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Za '.. stronicy rs. 25. Za całą stronice rs. 50. 
Cena ogłoszeń przed tekstem wyższa o 50. 
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„TYDZIEŃ” (GWIAZDKOWY). № 50 


W zamian za Numer Gwiazdkowy, 
prosimy Szanownych Odbiorców 
o powolywanie się na nasze wydaw- 
nictwo przy robieniu zakupów u 
tych firm, których ogłoszenia po- 

mieszczone w niem zostały. 
Administracyja „TYGODNIA”. 


Numer Gwiazdkowy „Tygodnia 
rozsyła się gratis | 


corocznie, wszystkim znaczniejszym kupcom, przemyslow- 
com, fabrykantom, właścicielom ziemskim, doktorom, adwo- 
katom ete, po wsiach i wszystkich miastach handlowych, 
jak Lódź, Zgierz, Pabijanice, Tomaszów, Sosnowiec, i t, d. 
w calej gubernii Piotrkowskiej i Warszawie. Dla osób nie 
mających prawa do numeru gratisowego i mieszkańców 
innych gubernij, cena Numeru Gwiazdkowego kop. 50. 
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Dalej ! naprzód !... 0162ка pracą, 
Pracą ducha, pracą rąk, 
Zdobyć sobie cześć i chwałę 
Miasto wzgardy strasznych mąk, 
Zdobyć światło i kęs chleba 
Dla zgłodniałych, ciemnych mas, 
Dla serc zdobyć miłość bratnią 


4. 
Poświęcenia sztandar nieś 


Oto nasze hasła 


Bite światłem drogi mleczne, 
Szlaki pewne i bezpieczne, 


Choć przez wielu 


Ale prawda jest 
Jedna tylko — tak 


3% 


Dopiero po przyjęciu religii Chrze- 
ścijańskiej, Polska dawna weszła do 
historyi i na drogę cywilizacyi. Reli- 
gija była zawsze w niej najsilniejszym 
żywiołem społeczności i państwa. 

Dziś, na schyłku gorączkowego stu- 
lecia, gdy kwestyje socyjalne, wraz 


z obojętnością religijną, nurtować za- g 


czynają masy, a owoc tego nurtowa- 
nia w ruchach roboczych klas i emi- 
gracyjach zamorskich ujawniać się za- 
czyna, zachodzi pytanie: jakie środki 
przedsięwziąć, by złemu zaradzić? 

Na pytanie to, odpowiadamy: w naj- 
gorszych czasach społeczność stała bo- 
jaźnia Bożą. Zadaniem społeczeństwa 
stworzyć źródła pracy, a zadaniem ko- 
ścioła—podnieść pierwiastek religijny 
i na tym gruncie wytworzyć nowe po- 
kolenie. Wszystkich zaś dziełem i has- 
łem powinno być—miłosierdzie! 

Oby Gwiazdka Betleemska rozwidniła 
smutny horyzont ogólnych świata sto- 
sunków i zaświeciła błogą nadzieją 
lepszej przyszłość 


Godorowski. 


ks. 


* * 
W ciężkiej próby smutny CZAS — 
Jest to zdobyć skarb najdroższy, 
Wszystko, czego dusza łaknie, 
To, co wiecznie, wiecznie trwa 
І co nigdy już nie zblaknie: 
Własną przyszłość! własne ja! 


5. 
Kto ją kocha, tego 
święte, 
Znajdzie w końcu i 
niepojęte !... Aby pośród dziejów 
Chociaż burza wre 


w EEE Uratować swoją cze 


jak Bóg: 


| KONDUKTOR., 


SZKIC Z NATURY. 


Ciemno — noe grudniowa. Śnieg pada 
dużemi płatami; pełno go też wszę 
Snieg na plancie, śnieg koło plantu 
przed pociągiem, śnieg za nim, nic 
;i śnieg bez koń Ciężko s 
lokomotywa, ciągnąc za sobą 


mię—dym wije się wężami i ginie w po- 
mroce пое Za lokomotywą idzie wagon 
służbowy. Jasno oświetlone jego okna sta- 


raz, w tę uroczystą пое zimow: 
grudnia, która w ch zatrzymuje w 
domu i którą każdy człowiek pragnie spę- 
dzić pomiędzy swoimi. Pusto więc w wa- 
gonach. 

Zato w wagonie służbowym panuje weso- 
łość niezwykła: gwar, śmiechy i wy 
kniki. To „służba ruchu“ święci „Wigiliję 
Towarzystwo składa się z grubego nadkon- 
duktora, który z pewnością wolałby naj- 
dować teraz w domu przy 
z trzech konduktorów: 
go żonatego. Ten ostatni 


| 


alerów i czwarte” 
jak twierdzą zło- 


śliwe języki kolegów, woli być sam na 
służbie, wśród śniegów, niż z żoną przy wi- 


gilijnym stole. W wagonie siedzi również 
i palacz; ten także woli вре Vigil 
Bożego Narodzenia sam w w nie, niż z 
żoną i dziećmi, którym kawał czarnego 
chleba i śledź zastąpią wszystkie potrawy 
wigilijnej uczty. 

Oddalonych od domów i rodzin, rzuconych 
ód ypanych śniegiem pól bez 
nie, sześciu tych ludzi wesoło obchodzi 


„| tym wewnątrz człowiekiem. 


żonie i dzieciach, | 


3. 
| A więc dalej!.. W krwawym znoju 

Z słońcem prawdy naprzód iść 

І obrywać krok za krokiem 
Wawrzynowy zasług liść 

I zdobywać sobie chwałę 

I zdobywać ludzką cześć 

I przed smętną, bratnią rzeszą 


ona 


Wśród rozstajnych świata dróg 


nauczy 


Jak ma ciężar życia nieść, 


fali 
i huczy 
661 


dbisosław EDobrzaiski. 


«бт. Butelka 
wa staje się coraz głośni ссеј oży- 
wioną, rozwiązują się ję: rozpogadzają 
twarze; toasty spełniane piwem i „oczysz- 
czoną* coraz to stają się głośniejsze. 

Zmikły różnice stanu, które im niżej, tem 
wybitniej występują: nadkonduktor wypił 
zdrowie palacza, z którym w innym czasie 
i é na jednej ławce uważałby sobie 
za ubliżenie; palacz klepał znów poufale po 
ramieniu zwierzelnika, do którego kiedyin- 
dziej nie przemówiłby inaczej, ја trzyma 
jąc dwa palce przy daszku mundurowej 
czapki. Wspólna niedola jednoczy wszyst- 
kich: wszak i król Lear, król „od stóp do 
głów,* będąc w nieszczęściu, całował swo- 
jego błazna! 

Nad bezpieczeństwem pociągu dwóch lu- 
dzi tylko czuwa, na dwóch przeciwnych 
biegunach tego małego światka. Jeden z 
nich — to maszynista; drugi konduktor w 
budce, umieszczonej nad ostatnim wagonem. 
panuje mrok; tylko mdłe pro- 
ła przedostają się z latarki 
umieszczonej pod ławką,i błądzą ро drew- 
nianych ścianach tego pudełka z zamknię- 
Ciemność nie 
| dozwala nam widzieć jego twarzy. 

Ale wstaje on i wyjmuje latarkę z pod 
ławki. Czerwony jej płomień oświeca chwi- 
|lowo budkę i wysoką, silnie zbudowaną po- 
| stać mężczyzn Ma on lat około czter= 
| dziestu; lekko włosy spadają w 
nieładzie na wyst ło, przecięte kilko- 
|ma podłażnemi zmarszczkami; głęboko osa- 
| dzone, o stalowej barwie oczy, patrzą na śnieg 
Z jakimś bolestym spokojem, Cała po- 
stawa tego człowieka znamionuje inteligen- 
> i siłę, lecz nie tę siłę, która wre w 
ludzkiej, kipi i prze naprzód, lecz tę 
|obumarłą, która przetrawiła się już i zła- 
mała przeciwnościami losu, która napróżno 
tylko gniecie pierś człowieka. Ciężko, dusz- 


‚ Yozmo- 


4 TYDZIEN” (GWIAZDKOWY). 


no panu Antoniemu w bude anowezo | w dwa lata potem zostać dozore: robotników | — Miejsce się wreszcie znalazło... miejsce 
zamało daje ona powietr j jego | u przedsiębiorcy, który mu płacił 40 fran- konduktora na jednej z nowo budujących 
piersi. ków tygodniowo. Gdy. życie stalo się znoś- sie kolei ! 
Wstał, otworzył okno i wyjrzał na świat nem, praca nie była uciążliwą, pensyja za- 
ży. Pociąg był w całym pędzie. Po obu | spakajała w zupełności jego skromne potrze- 
stronach lini mknęły chaty wiejskie Z by, s ki, mo- 
jasno oświetlonemi oknami; dźwięk Шош było wówczas coś odło: na powrót dol stronę, jeździ za siebie, jeździ 
wiejskiego ESR, wzywający wiernych kraju. nieobecnych kolegów, którzy mu czasem 
na Pasterkę, dochodził od czasu do czasu) Mala sumka pieniędzy zebrana w ez ауа ża zastępstwo, bo pensyja szczupła 
jego uszu, migały domki dróżników. Przed stare yła ua podróż i pierw potrzeby, | AGD ДЕ BI р: Ew zj 
nim nie bylo nie, prócz dwóch szyn, które, | Pan Antoni osiadł у W rszawi $ ragnąc i A POS PANELET нау ро 
К stalowe аа о мота tlo | i s A WA СА) е, pragna ebuje. Rzadko widzi go рап Antoni. 
В 68 спа tle + pośród swoich pracować na kawałek Po- Czasem, co drugi lub trzeci dzień, w 


| блегу. luta już je dzi pau Antoni. Jeż- 
| «иі dniem i no w i 


tarczyło i na gazety i na ksi 


ka ikha, zamilkty dów ү zedniego chleba. Niestety, na samym wstę- nocy przyjedzie, uściśnie śpiącego syna, 
4 оле е [pie spotkał go zawód pracy znaleźć nie który nawpół senny obejmie rączkami szy- 


te szyny błyszczące—bez końca. Stał i pi | mógł. Po długich poszukiwaniach, udało mu | 
| rótee ostry podmuch zimuego się dostać nareszcie od pewnego К 
wiatru zmusił go do zamknięcia okna, U- jak 
siadł na ławec, ił cygaro i w ci 


ję ojca i pogrąży się w sen, a gdy rano 
каг: ла) wstaje, już tata w drodze, na służbie. A kie- 
ot tłomaczenie, co zajęło mu kilka ty- |dy mróz, deszez lub PRA a przenika do 
ш godni czasu; księga „dał drugi przekła kości, gdy w biegu pociągu przechodzi on 

obiecał stale dostarczać zajęcia —ale ciężki | śliskie pomosty wagonów, a nocny wie cher 
[to był kawałek ehleba—ciężki i dający na jzdaje się chee go porwać i rzucić pod ich 


juędzne tylko utrzymanie. |koławówyczas widzi jasny, ciepły pokoik. 
£ s rss rowe re s + + + »|w aim łóżko Adasia... i drugie duże, nie 
kry, męczący obraz znikł, a jóży posłane, puste, w którom tak rzadko sam 
7 nny. spoczywa! T uśmiecha się na myśl, że przy- 
mniej dziecina jego ma ciepłe ubranie, 
śpi w miękiej poš i czuwa nad nim 
stara piastunka, która go kocha jak matka 
| rodzona. 


jego dusz 
suwał e wigilije życia, jeden 
obraz zastępował drugi, jedno wspomnienie | 
wywoływało szereg następnych. Cala swa | POZO NE R. 
przeszłość przeżył on ро raz wtóry w tę cu-| W niewielkim, dobrze ogrzanym i jasno 
dua noc gradniową. oświetlonym pokoju, przy stole nakry! 
pokój w pięknym obywatelskim | białym jak śnieg obrusem, siedzi оп, 
dworku nad brzegiem Wist Na środku) mając na kolanach kilkoletniego chłop: 
choinka tonie w potokach światla... W po- ka. Maly Adaś zarzucił swe rai zki na 8% Хет > ç. 2 m b 
koju pusto... Wkrótee otwierają się drzwi, D. Antoniego, oparł o jego rami Д Jak d ру W BE Be żego Narodzenia. 
na progu staje średnich lat mężczyzna, pro- Ë główkę i, utkwiwszy niebieskie oczy w ojea| Pan Antoni przyjechał do Warszawy wie- 
wadząe pod rękę młod eze kobietę. | twarzy, słucha słów . Ciekawe rzeczy) | SZorowyni pociąg ziem, wolny, na całyeli dwa- 


iej prze 


Se ia Antoniego zabiło silniej: —to j mówi tatuś! Opowiada on, m, jak dawno, bar- | dzieścia c: godzin, Ten czas będzie 
zmarli rodzice, a ten еШорехупа, eo w | dzo dawno, kiedy nietylko Adasia mógl pośw Adasioy Oztery dni go 


1 świecie ni 
ajence, urodzil się 
iców i koch 
ystk 


i 
biednej 
słuchał rod 
го kochał wsz, д 
aly Adaś, wsłuchany w opowiadanie ојеа, | pan Antoni uczuł się 


wet mam 
ło, w male 
Bozia, któr, 
h, tak bar 


przecie nie widział. Był na służbie, zastę- 
| powat jednego z kolegów. Trzeba było po- 
pracować, aby przecie zarobić na ten zl 
[tek, P raz może po śmierci Ж 


niemym zachwycie stanął przy boku ro- 
dzieów, to on, pan Antoni... Autośl.. Biega 
w koło choinki, kla: 
kr 


w drobne rączęta, 1) 
główkę na kolanach mat- 
Potem biegnie znów do | M 
покі, zaów kla: neze z radości; | nie słyszy, nie widzi nic wokól siebie. Na- szezęśliwym 
chwyta to ‚ to za trąbkę, to sia- | stąpilo dzielenie się opłatkiem. M |po drodze, kupił Ada 
da na drewnianego konika, а ten kołysze jednym uścisku objął żonę i s kierków i pięknego pz 
się jak żywy na swych biegunach! Rodzice, w oku przycisuał ich do pie + cisnąć swego elilopezynę, 
szczęśliwi zęściem jedynaka, cieszą się yległym saloniku znów płonie  cho- | nawet bytel » 
jego radością. inka, przedmiot parodniowych starań ro- dzieńczą niemal żywoś wbiegł po scho- 
„Ө dzieów, liwie ukr eh przed okiem dach i pociągnął za dzwonek. Stara słu? 
Lata biegną. Adasia. szy się, biega Adaś, radosne je- ca otworzyła mu naty lmiast, W pokoju 
pau Antoni, po ukończeniu go okrzyki napeluiają gwarem dom cały, a (było prawie ciemno. Lampka z przed obra- 
eil do domu rodzicielskiego. (Ojeiee chciał | pan Antoni, szezęśliwy i spokojny, przenosi zu rzucała słabe światło na łóżko, pozosta- 
zrobić z niego rolnika, a w panu Antonim myślą do dworku nad Wi widzi wiając re gtów w pókejeniu. Na 
odezwała się krew szlachecka i z calym ¿ choinkę w domu zmarłych przed laty | „łóżku le Jasna jego główka 
zapałem wziął się do pracy, pragnąc się siebie młodszym 0 lat trzy dzi у rem. Pan Antoni 
przygotować do jednego z zakładów agrono- „e mu jednak i teraz, w tej ciepłej atmo- a sam usiadł przy synu 
mieznych, by wsparty nową siłą—nauka, sku- spokoju i ү utkwił w niego, j jakby chciał 
teczniej bronić gniazda swych ojeów. Lecz| Wspomnienie to pana Antoniego do lez унае ałko i И mor- 
zamiar ten zpelzl na niezem.,. Zamknięty w budee konduktora, dujaea j 
Przybywszy do Paryża, Antoni trzymal a w oku, radby zatrzymać czarowny 
się zdała od innych. "Trzeźwy jego umysł | obraz i przemarzyć пай nim tę długą noc) 
nie pozwalał mu marzyć o tem, co złotem grudniową, odtwarzając w myśli najdrobnie; 
snem być miało; z energiją wziął siç dol sze jego szczegóły—ale myśl swawolna niesie 
pracy i, dopełuiwszy braki pierwiastkowej | go dalej za biegiem wypadków, n 
i, zapisał się w poczet sluchaczy | trzymać się ani na clnvilęl.. 
miejscowej wszeehnićy, na wydział nauk 


ny 
spokojnym, niemal 


гје swą jasną 
‚ całuje ręce oj 


Wstąpił do kilku sklepów 
iowi trochę zabawek, 
jaca. Cheąc prędzej 
pozwolił sobie 
dorożkę i z mlo- 


р zerwała się « 
v pana Antoniego ze światem. 
zamyślony jak zwykle, wrót 
‚ Jeździł, spełniał swe obowiązki, 
zo ich wykonywania, a bio” 
bie ойда zastępstwo kolegów, 


p R A > AG GORE Wśród ciemnego kościoła, jasną plamą y i za co, ani dla 
6 1 ç i yq Н W Pas SM błyszczy wysoki lk, jarząc kogoś — RES odmawiając przyjęcia 
RADY Dzia dł siącem. Z pod wieka tramny, biała atłasowa | proponowanego mu wynagrodzenia, Zawsze 


ulubieńcem pro у 
sołych, lekkomyślnych franeuzów r 
e atku jego powaga, nieugiętość zasad, moc 
charakteru; gdy jednak poznali, jakie zło- 
te serce biło w tej chłodnej na pozór pier- 
si, јак wiele umiał przylgnęli doń całą 
duszą, Zasiłek przysyłany przez rodzi- 
ców wystarczał mu najzupełniej; pozwalał = 
mu nawet być pierwszym tam, gdzie trzeba 
było pospieszyć z pomocą koledz 
pracy upłynęły trzy lata. 1 
na trzecim kursie, gdy śmierć ојеа, a pó 
niej i matki, przerwały jego plany. Wszy- 
stkie jego nadzieje sine się, jak mgła. 
Ze śmiercią rodziców przyszedł i brak środe 
ków do życia. Może w innych okoliczno- 
ściach pan Antoni podniósłby rękawicę rzuco- |- + + e. Че Ry = тима 8 Hosanna na wysokościach 
ną mu przez los, ale terazż... W умар z uni-| Nieszczęście rzadko przychodzi samo. w 
wersytetu, przeniósł się w inn część miasta |rok po śmierci żony, pan Antoni stracił po- 
i zaczął szukać odpowiedniej swemu uzdol- sade. Nowy zwierzehnik—jal sprzeczka 
nieniu pracy. Napróżno po wielu walkach i— prośba o dymisyję. Pan Antoni pozostał 
przywdział bluzę i jako prosty robotnik bez miejsca i znów walka twarda o byt, 
pracował przy badowie jakiegoś mostu, by 


suknia spływa na czarne tło katafalku, a u | grzeczny, mile 
stóp stoi pan Antoni, trzymając w gorącz- | uszanowanie 
kowo zaciśniętej dłoni rączkę Adasia. Adaś 
patrzy szeroko rozwartemi oczyma 9) па |” 
trumnę, to na oje 
się jak zwykle na s MS 
go lal zabrać. mamę tym brzydkim czar 


деу i pełen taktu, wzbudzał 
wet w zwierzchnikach, 


EA. wy, przypominający pauu 
Antoniemu jego obowiązki, wyrwał go z 
zadumy, Wstał, przykręcił korbę hamulea 
nym ludziom, dlaczego pozwolił ją tak ła- |1 otworzył okno. W skrzószone wspomnie- 
dnie ubraną włożyć w to świecące pudło, nia minionego szczęścia i beznadziejnej nie- 
kiedy mama taka dobra i ładna, tak się doli, kamieniem legły mu na sercu. Potrze- 
uśmiecha choć nie do nikogo nie mówi? Ale bował odetelmąć świeżem pasów. Dnia- 
tata, dziwnie jakos poważny, tak suro- |10 Już, Śnieg przestał padać, pociąg stanął. 
wo patrzy pr ai siebie, tak mocno ściska SINY PZU АЫЛ ГЕ: А 

rączkę Adasia, że ten nie śmie do niego| у; miasta dolatywał dźwięk dzwonów o- 
PESO głaszających Narodzenie Zbawiciela świata! 
F. 


„TYDZIEŃ (GWIAZDKOWY). 
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Kopalnie Węglowe 
Dąbrowskie. 


Jedną z najniezbędniejszyeh potrzeb czło- 
wieka jest niezaprzeczalnie materyjał opa- 
łowy; za pomocą bowiem niego е w 
zimną porę ogrzewamy swoje mieszkania, 
nietylko gotujemy potrzebne do utrzyma- 
nia zdrowia i życia pożywienie, ale nadto 
produkujemy całe masy różnorodnych przed- 
miotów, tak do codziennej potrzeby jako i 
do zbytku słażyć nam mających.  Matery- 
jat przeto opałowy, jako podstawa utrzyma 
nia zdrowia ludzkiego i podwalina przemy- 
słu, jest tak koniecznym warunkiem egzy 
SAY mieszkańców krain na północy po- 
łożonych, że bez niego ludność ta, jak bez 
Żywienia lub powietrza, wyginać by mu- 
sia To też zabiegi ludzkie, mające na 
celu zaopatrzenie się w paliwo, które daje 
możność rozkoszowania się nawet wśród lo- 
dów przyjemnem еі eplem i pozwala zim 
spożywać ciepłą strawę, od najdawniejsz ych 
już czasów zmuszały człowieka do lokowa= 
nia się tam tylko, gdzie materyjał opało- 
wy, równie j ak woda i żyy Ą оешу 
znalazły się w dostat 
lepszej do uży ia jakości. 

Dawniej, póki obite i i bezw.: ciowe pra- 
wie lasy na każdym nieomal kroku dawały 
drzewa tyle, ile tylko z 
klopot o paliwo nie egzystował 
sem jednakże, gdy zasoby leśne wyczerpy- 
wać się Јоан zaczęły 1 i p: тпай; 
pałowy r zł cora 
loby 
nem 
tem więcej kk si 
ający się przemysł Sasa вонот 
coraz więks: ‚а do tak wreszcie kolosalnych 
cyfr dochodzące iloše opału, iż stan taki | 
zaczął w końcu grozić widmem zupełnego | 
wyniszczenia coraz rzadszych i coraz młod- 
zych już lasów. Tak więc zabrano się do 


to"fu, węgla kamiennego, lignitu, antracytu, 
w końcu zaś odnaleziona na Ine 
tłuszeze, i temi produktami ziemnemi dro- 


żejące ciągle opałowe dr 


ZACZ 


ewo zastępować 


że wszystkich wszakże rodzajów pa 


iwa, 
się 
do- 


ро drzewie, najwię: 
węgiel kamienny, тау 
wono go więc eli innych mater: 
opałowych, powtóre ze względu na 
przechowywania i przewozu, a wreszcie dla 
niewielkiego stosunkowo kosztu jego wydo- 
bycia z ziemi. 
L 


Poktady weglowe. 


Węgiel kamienny, którego kopalnie sta- 
nowią w naszych ezasach jedno z większy 
ych przedsiebiorstw przemy 
słowych, znajduje się plyei glębiej 
pod powierzchnią ziemi, po ni większej е 
ści w formie rozległych i r po- 
kladów, mniej albo v grubych i pod 
różnym kątem do poziomu nachylonych. 
Początek powstania tego mineralu i otacza- 
acych go skał, których grupę geologowie 
formacyją węglową nazywają, UE się 
do tej epoki formowania się naszej planety, 
w której nagromadzone w danej miejseo- 
wości wody „osadzały na będących już wte- 
dy dewońskich i syluryjskich, również osa- 
dowych skałach, nowe warstwy, z obfitej 
naówczas materyi roślinnej powstałe. Owe 
to warstwy, pierwotnie poziome —a poruszo- 
ne następnie i w wielu miejscach poprzery 
wane i poodrzucane w skutek wielokrot- 
nych kataklizmów wewnętrznych — poprze- 
gradzane zostaly powstalemi współcześnie 
osadami piaskowców, łupków, glin i wa- 
pieniów, tóre razem wzięte, stanowią for- 
macyję węglową, dla pr emysłu górniczego 
же wszystkich górotworów najeenniejs; 

Utwór węglowy geologowie dzielą na dwa 
oddziały czyli piętra: górne i dolne. То 


rozpowszechnił 
powodu że zna 


się, rzadko zawiera w sobie węgiel kamien- 
ny; zato w górnem piętrze, „wśród piaskowców, 
łupków i El łupkowych, pospolicie odnaj- 
dywany bywa ten użyteczny minerał. Dla 
tego tez piętro wierzchnie jest przez górni- 
ków uajwięcej poszukiwanem. 

Węgiel kamienny zalega niekiedy i wśród 
inny ch, późniejszych aniżeli węglowy utwo- 
rów; pr się to jednakże tak rzadka 
rnieżemu о We- 
poy 


i skąpo, że przemysłowi 
glową tylko formacyję i o górne jej 


tro przedewszystkiem chodzi. 

Pokłady skał węglowych wraz z węglem, 
bardzo obfite, wyśledzone zostały w Euro- 
ropie, Azyi i Ameryce. W Europie зува 
рија one w Anglii, gdzie zajmują około 550 
mil kw adratowych (!) przestrzeni; na Кошу. 
è spotykamy się z niemi we Frane 
ii i Włoszech, jako też 
W estwal i, na Harcu, w С; арааг 
Szląskach. W połuduiowej 
ogromne przestrzenie prawie 
1, część eałej Europejskiej Rosyi obejmu- 
jące. W Stanach północnej Ameryki wy- 

nja na obszarach zajmujących przeszło 
)0 mil kwadratowych, a w Azyi, w dużej 
e ilości odnalezione zostały na Alt 
Amurze, Sachalinie i w Japon 

U nas w Królestwie, formacyj 
a właściwie górne jej piętr 
stała tylko w południowo»: 
kraju, mianowicie w powiatach będzińskim 
i olkuskim, w okolicach Dąbrowy.  Rozpo- 
eier è ona na jedenastu blizko milach 
kwadratowych przestrzeni і posiada poklad 
węglowy najgrubszy na świecie. 

apas znajdującego się ú nas węgla jest 
cała bowiem masa tego minera- 
lu, wedle obliczeń geologa Wincentego Ko- 
kolo 6,063,750,000 ko; 
li, że przyjmują gredn д roczną pro- 
па 20 milijonów korcy, (*) i od 
iel w ciągu 100 lat blizko ubie- 
wypadnie, że zapasy 
200 M z górą wystar- 
mogą! 


węglowa, 
śledzoną zo 
achodniej с 


muja wę 
gtych j 
nasze węglowe na 
czyć nam jeszcze 
Profesor uniwersytetu wrocławskiego Roe- 
mer,który mając polecenie rządu pri uskiego u- 
lożenia mapy geognostycznej Górnego Szla 
ka, okolo roku 1865 zbadał i przedłuż enia 
warstw w południowo-zachodnią część Kró- 
lestwa wchodząc, stkie nasze skały 
węglowe podzielił: na dolne, ubogie w wę- 
giel i wierzchnie bogate w niego, a kieru- 


4ć | nek linii podziału oznaczył z poładnio-wseho- 


du na półuoco-zachód—z czego wy 
grube poklady węgla dląbrows iego leżą na 
ае achodzie, ubogie zaś па północo- |, 
wschodzie naszego Z; głębia węglowego. 

Przy następnem, więcej szczegółów m je- 
badaniu tegoż zagłębia, przekonano 
twy węgla grube, jak- 
i kierunkach pochylone, 
poprzerywane i innemi skałami pooddziela- 
ne, stanowią tylko części jednej całości, o- 
raz, że nietylko pod głównym grubym po- 
kładem ale i nad nim zuajdują się liczne 
zęstokroć warstwy węgla, cieńsze, po kilka 
i kilkanaście stóp jedna nad drugą leżące. 
Od najwcześniej, na średnim grubym pokł - 
dzie otworzonej kopalni Reden, ‘pokladom 
tym ponadawano nazwy: Redenowskiego, 
dolnych albo pod-Redenowskich i górnych 
albo nad-Redenowskich. 

Warstwy węgla Dąbrowskiego, zwłasz- 
cza też grube, składają się zawsze że słoi 
czyli Кы różniących się między sobą ga 
tunkiem wydobywanego z nich “wegl Licz- 
ba tych słoi bywa zmienną і przeważnie zalej 
ną od samej grubości pokładu. Z tego wy 
nika, że Z jednej i tej kopalni ой; 
muje się częstokroć węgiel różnogatunkow y, 
mniej albo więcej czysty i do różuych po- 
trzeb i operacyj przemysłowych przydatny. 


kolwiek w różny: 


(U Mila kwadratowa, 6 której mows, równa się 
49 wiorstom kwadratowym. 
(9) Encyklopedyja rolnictwa, wydanie roku 1874, 
tom П str. 549. 
C) Korzec góruiczy węgla kamiennego ahejmu- 


ostatnie, z wapienia i piaskowca składające 


4,, stów sześciennych i waży średnio 260 funtów. 


Stopień pochylenia się pokładów czyli 
tak zwany po górniczemu upad, jak równie 
kierunek nachylenia tegoż bywa różny! 
przeważnie jednakże w arstwy węglowe ma- 
ja upad od północy ku południowi i z po- 
ziomem tworzą kąt od 3° do 15° wynoszą- 
ey, który wszakże i do 45° niekiedy do- 
chodzi. 

Wydobywany w Dąbrowie i jej okolicach 
węgiel kamienny bywa w dwóch głównych 
gatunkach, przymioty których kwalifiki 
go do użytku, jaki z materyjału tego osig- 
Znad zamierzamy. Bywa tedy wi ziel smol- 
ny czyli tłusty—i chudy czyli suchy. Róż- 
nica tych gatunków polega na większej alba 
mniejszej ilości smoły ziemnej, „którą węgiel 
kamienny zawsze w sobie zawiera. Pierw- 
Szy Z nich, z odlamem szklistym, posiada 
gazu węglo-wodorodnogo ale mniej 
ego węgla, pali się więc długim, ja- 
jszym plomie niem i I глуб: atniejszym 
zalnych i do otrzy- 
mywania gazu е ; 

Drugi, w przełamie bardziej matowy. 
jakby jałow: więcej ; i 


„ jest 


' 


ae zato wydaje bardzo ztąd 
w technice, TAA przy fabrykacyi 
żelaza, więcej jest poszukiwam, m. Roząmie 


się, że między temi głównemi gatunkami 
Dąbrowskiego wiele jest innych po- 
średnich odmian, обход ujących się większą 
albo mniejszą zawartość cz tego węgla, 
smoły i obcych przymieszek mineralnych, 
tworzących ро padali pozo; zwaną 
popiołem; wogóle jednakże można powie- 
dzieć, że pokł ady, grubo DU. nie dają 
węgiel suchy, posiax jednostek 
eplikowych, a pod 
Redenowskie, są АР śmoliste i więcej 
popioln po spaleniu zostawiają. 


Bardzo często wśród kawałków węgla spo- 
zki minerału z połyskiem 
które profani za śla 
ją. Te to blaszki 
większym wrogiem kopalń węglowy 
M, o którym mowa, zwany piry 
(m, jest głównym powodem samozapalno- 
węgla pod ziemią, i wytwarza pożary, 
czynią: 0 kopalnie wielce kosztownemi, 
niebe: piecznemi, a częstokroć i bezpowrot- 
aconemi. 
Ów piryt będący siare 
| wpływem wilgoci pot 
tlen, pr 


kiem żelaza, pod 
lania z wody gwal- 
еш rozgrzewa się "tak mo- 
„ogień. Ponieważ 
у niż gruby 
nia gazów, z tego więe 
wynika, że pod działaniem „pirytu łatwiej się 
on rozgrzewa i nadzwyczaj prędko zapala, 
Zjawisko samozapalnoś wegla zaobserwo- 
wać możemy i w domu; nierzadko się bo- 
wiem przytrafia, że miał węglowy nagroma- 


dzony w dużej aszych węglarniach, 
gdy jest wilgotny, sam się zapala, Otóż 
prz yy takiego ognia jest nie co innego, 


ak tylko wy wspomuiony piryt żelazny, 
który lubo nie w wielkiej ilości, jest jednak- 
że prawie we wszystkich gatunkach węgla 
Dąbrowskiego. W kopalni, pomimo naj- 
większej ostrożnoć i, niepodobna nieraz uni- 
knąć pozostawienia gdzieś w zakątkach choć 
odrobiny zgniecionego i pokruszonego wg- 
gla, zwłasz też.gdy roboty podziemne pro- 
wadzone są sposobem rabunkowym, o któ- 
рүн n mówić będziemy; to też wróg ów, 

па pokonanie którego technika kopaluiana 
E атаа dotąd wysila całą swoją wie- 
dzę i doświadczenie, е ęstokroć najniespo- 
dziewaniej w ystępuje z zajadłością do walki, 
e niszcząc sam materyjał opałowy, 
go przy braku niedopuszezanego w ta- 
kim wypadku powietrza mało zużywa, ile 
szkodząć sąsiednim robotom górniczym; do 
tych bowiem dostęp, „powodu wielkiej ilo- 
ści wytwarzającego się wtedy gazu, tlenku 
węgla, którym człowiek oddychać nie może, 


U) Wogóle węgiel Dąbrowski nie jest przydat- 
nym na wyrób gazu oświetlającega, który otrzy“ 
muje się przeważnie z węgla zagranieznogo. 
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staje się wielce ntrudnionym i nader niebez- | 
piecznym. К 

Ofiarą ognia padły trzy najlepiej prawie 
urządzone kopalnie rządowe: wyżej wspo- 
mniona Reden, Cieszkowski i Ksawery, a tę 
ostatnią całkiem nawet w roku 1873 wodą 
zalano, a potem znów pompami osuszano, со 
jednakże napróżno tylko powiększyło wy- 
datki, nie dawszy pożądanego rezultatu. 
Węgiel bowiem przez wodę na razie uwol- 
niony od ognia, po usunięciu następnem ta- 
kowej, jako mokry, i z powodu zawalenia | 
się wielu podziemnych robót zmiaźdzony, | 
znowu się wkrótce zapalił i tym sposobem | 
na długo stał się niemożliwym do wydo- 
bycia. 


п. 


Rozwój kopalń w zagłębiu Dąbrowskiem. 

Lubo węgiel kamienny jako materjał 
pałowy znany był REN. w starożytności, | 
to jednakże za kolebkę kopalnictwa węglo- 
wego, tak jak i całego nowoczesnego prze- 
mysłu, uważać trzeba Anglję. Tam najprzód, | 
bo jeszcze w wieku XII, zaczęto używać 
mineralnego paliwa a w roku 1627 na wę- 
glu kamiennym już wytapiano żelazo su- 
rowe. Począwszy od drugiej połowy zi 
szłego stulecia, wszystkie wielkie piece, to 
jest cała produkcyja surowizny, otrzymywa- 
na jest w Anglii tylko przy pomocy węgla 
kamiennego, który obecnie służy tam za 
podstawę pierwszorzędnego w świecie prze- 
mysłu. 

W Belgii węgiel kamienny miał być 
wynaleziony około roku 1200, a we Francyi 
w początkach XIV stulecia już były w bie- 
gu kopalnie węglowe—chociaż wydobywany 
węgiel tylko do opalania mieszkań i dla 
kowali wtedy używano, 

W sąsiednim z nami i pokrewnym pod 
względem tożsamości pokładów węglowych 
Szlązku pruskim, węgiel ziemny pc 
dobywać w początkach zeszłego wieku; racyjo- 
nalne ws: e kopalnictwo węglowe datuje 
się tam dopiero od roku 1791; bo- 
wiem czasie otworzono w Królewskiej-Hucie 
pierwszą kopalnię węgla. W Czechach pier- 
wszy zaczęto kopać węgiel w drugiej 
połowie XVIII wieku. Słowem, pokłady wę- 
gla w Europie dopiero w drugiej połowie 
zeszłego stulecia doprowadzone zostały do 
stanu prawidłowej eksploatacyi, a od roku 
1800 zaopatrują w paliwo cały hutniczy i 
fabryczny przemysł, który, z udoskonalen 
się machin parowych i rozpowszechnieniem 
dróg żelaznych, co większą ilość mate- 
ryjału opałowego spotrzebowywa. 

W Polsce, węgiel kamienny zaczął 
wchodzić w użycie około roku 1790. Po- 
przednio, jakkolwiek naukowo i prakty- 
cznie znano już ten minerał, takowego wszak- 
że z powodu obfitości lasów i taniości o- 
pału drzewnego z ziemi nie wydobywano 
i niem się nie posługiwano. Dopiero około 
wspomnionego 1790 r. w południowo-zacho= 
dniej stronie kraju zaczęto pomału, pod sa- 
mą powierzchnią ziemi odnajdywany wę 
giel wydobywać, czasów rządu pruskie- 
go w roku 1795 zabrano się do systematy- 
cznych poszukiwań węgla kamiennego. Na 
stępstwem tych badań było otwarcie u nas 
kopalń, z których najdawniejszemi są: wspo- 
mniana już przez nas kopalnia Reden w 
Dąbrowie, od ministra pruskiego tegoż 
zwiska tak przezwana, około roku 1796 o- 
twarta, 1—00 roku 1797 w biegu będąca 
kopalnia pod Strzyżowiceami, na pamiątkę 
ministra Spraw Wewnętrznych Tadeusza hr. 
Mostowskiego, pod zarządem którego około 
току 1814 było górnictwo krajowe, kopalnią 
Tadeusz zwana. Do roku 1815 na tych 
dwóch kopalniach wydobyto ogółem węgla 
365000 korcy. 

Pomiędzy rokiem 1815 i 1828, za stara- 
niem dzielnego i górnietwa polskie- 
go księdza Stanisława Staszyca, zbudowane 
zostały w Dąbrowie i w obok niej leżącej 
wsi Niemec, pierwsze w kraju huty cynko- 


еуі materyjału opałowego oraz potrzeby wię- 
kszej tegoż produkcyi, otwarte zostały rzą- 
dowe kopalnie Ksawery pod Będzinem i 
kopalnia Feliks w Niemcach. Та jednakże, 
w Części, z powodu ognia, wkrótce po o- 
twarciu została zalaną. 

Tdąc za przykładem rządu i korzystając 
z wskazówek wielu ówczesnych uczonych 
górników, przez Staszyca do Polski sprowa- 
dzonych, a głównie na podstawie badań ge- 
ologieznych profesora szkoły wyższej gór- 
niczej kieleckiej Bogumiła Pusza, około 
roku 1880 zaczęto rozwijać i prywatne na- 
sze kopalnictwa węglowe. Po nad granicą 
pruską powstały więc kopalnie we wsiach 
Grudek, Milowice, Sielce, Niwka, Bobrek 
i innych, które węgiel swój przeważnie z 
górnych tylko nad-Redenowskich pokładów 
dobyw częścią na domową potrzebę a 

f zbudowanych w Milowicach, 
Zagórzu, Sielcach, Pogoni, Grodźen, Sosno- 
weu i Rogoźniku hut cynkowych-oddawały. 
Po przejściu w r. 1833 zarządu górnictwa 
adowego pod staranny i energiczny kieru- 
k Banku polskiego, który około roku 1840 
арії do budowy pierwszej w kraju, 
prowadzonej na węglu kamiennym fabryki 
elaza Hutą-Bankową zwanej, kopalnie wę- 
glowe podniosły swoją produkcyję tak da 
lece, że w roku 1886 we wszystkich ko- 
palniaeh Dąbrowskich wydobyto węgla r 
zem 1,096,000 korey. 

Około roku 1842 zjawił się na kopalni 
Ksawery pod Będzinem, najprzód w starych 
„awaliskach kopalnianych spostrzeżony, 0- 
gień, który górnietwu naszemu poważne w 
rozwoju przeszkody postawił. W skutek 
przeszło trzydzieści lat potem trwającego 
pożaru Ksawerowskiego, w walce z któr 
шейх ostatecznie musiano, nietylko ogran 
czonem zostało wydobycie węgla na tej 
kopalni, nietylko zmniejszyła się poho- 
pność do poszukiwań i otwierania nowy 
kopalń węglowych, ale i ogranicz 
to bi zakładów hutniczych, do 
górnictwa rządowego z pod 
Banku polskiego w wysokim stopniu się 
przyczyniło. 

Taki stan omdlenia przerwanym został w 
roku 1859,w którym zotwarciem Ząbkowieko- 
Katowiekiej odnogi drogi żelaznej Warsza- 
wsko-Wiedeńskiej, z powodu ułatwion 
sposobem kommunikacyi Dąbrow. 
wą, produkcyja węgla, zapotrzebow 
rego zaczęło się powiększać —podniosła się 
znowu. W tym ezasie wyśledzone zostały 
nowe pokłady grub пута bardzo upadem 
w półmoco-zachodniej stronie Dąbrowy i na 
nich otworzono kopalnie Cieszkowski i Ła- 
beeki, kn uezezeniu dwóch zasłużonych pol- 
kich górników tak nazwane. Kopalnie te, 
sposobem odkrywkowym prowadzone, przed- 
stawiały wspaniały widok największych w 
kraju robót rozkopowyeh i dostarczały ro- 
cznie około 500,000 korey węgla, spotrzebo- 
wywanego przeważnie przy wyrobie żelaza 
w sąsiednim zakładzie Huta-Bankowa. 

Niestety, ogień podziemny, o którym już 
kilkakrotnie wspominaliśmy, na górniet 
Dąbrowskie zawziął się znowu złowrogo ti 
kopalnie rządowe po kolei prześladować za- 
czął niemiłosiernie. Gdy bowiem na kopalni 
Ksawery, z początku we wschodniej jej tylko 
stronie umiejscowiony, pożar rozszerzać się 
po trochu i ku zachodowi, nagle 
wił się on na jednej z najstarszych, najwię- 
kszych i w najwygodniejszych do eksploata- 
суі warunkach będącej kopalni Reden, w 
której pomimo energicznego tłumienia i od- 
gradzania, rozszedł się na wszystkie 
strony tak dalece, że w styczniu roku 1865 
kopalnię tę zamknąć i zalać a szyby i otwory 
całkowicie ziemią zasypać było potrzeba. 
Ten sam los spotkał trzecią z rzędu kopalnię 
rządową Cieszkowski. Urządzona ona, jak 
to juź wspomnieliśmy, kosztownie i do wię- 
kszego wydobycia węgla przygotowana, za- 
paliła się w roku 1873 nagle i z taką gwał- 
townością, że w ciągu kilku tygodni musia- 


we, i wtedy, z powodu zwiększonej konsum- 


по wodę z sąsiedniej rzeki Przemszy 


у ® Warsza- 


sprowadzić, i nią dopiero, wysoko w górę 
wybuchający z szybów i chodników płomień, 
nśmierzyć. Obie te doskonałe kopalnie, o- 
gniem a potem wodą zniszczone i ziemią za- 
sypane, pozostają bezczynnemi aż dotąd. 

W dniu 16 (28) ezerwca 1870 roku wyda- 
nem zostało dla Królestwa nowe prawo o 
wnętrzu ziemi, polegające na odgraniezeniu 
majętności podziemnej od własi 
chni. Data powyższa stanowi początek pamię- 
tnej w dziejach górnictwa naszego epoki, w 
której kopalnietwo, zwłaszcza węglowe weszlo 
w nową tazę olbrzymiego i niebywałego do- 
d rozwoju. Prawo, о którem mowa, wywo- 
lało prawdziwą gorączkę przemysłowo-gór- 
niczą, która jakkolwiek niedługo trwała i 
nie dała jeszcze tych rezultatów na jakie 
na razie rachować wówczas należało, niemniej 
sprowadziła w okolicę Dąbrowy 
wielu nowych, obcych i krajowych przemy- 
słowców, którzy uzyskawszy od rządu konce: 
syje i rzuciwszy na poszukiwania i ku- 
pno gruntów spore kapitały, starali się potem 
rozbudzony tym sposobem przemysł górniczy 
utrzymać i rozwinąć. Powstały tedy kopal- 
nie w Jadzi, Porąbce, Gołonogu, Lagis 
i pod Sławkowem, a po upływie kilku zale 
dwie lat, bo już w roku 1874, ogólna prođu- 
kcyja węgli, niewiele milijon korcy poprze- 
dnio_przenosząca, podniosła się u nas do 
3 „000 kor 

Około tegoż roku, rząd, kopalnię swoją 
Feliks w Niemcach, od kilkunastu lat 2 po- 
wodu wielkiego wu wody i wysokich 
kosztów eksplotacyjnych nieczynną, oddał 
akcjonaryjuszom drogi żelaznej W awsko- 
Wiedeńskiej, a ci wspomnianą kopalnię od- 
stąpili następnie Warszawskiemu towarzy- 
stwu górniczemu, mającemu na gruntach wsi 
Niemce i Porąbka nową koncesyję na wydo- 
bywanie węgla kamiennego. Niedługo po- 
tem bo w roku 1876 sprzedaną została część 
rządowych placów kopalnianych i samych 
kopalń węglowych (Ksawery, Cieszkowski, 
Łabęcki i Hieronim), które pod nowy zarząd 
Towarzystwa  Franeuzko - Włoskiego prze- 
szedłszy, znakomicie rozszerzone i na wzór 
pierwszorzędnych zagranieznych kopalń udo- 
skonalone, kolejami podjazdowemi z główne- 
mi arteryjami dróg żelaznych połączone zo- 
stały. Kopalnie towarzystwa Franeuzko- 
Włoskiego, razem z kopalniami Towarzystwa 
Warszawskiego i Niweckiemi oraz Zagór- 
iemi,do spółki górniczej pod firmą „б. von 
msta“ należącemi, prowadzą « produ- 
kcyję węgla najforsowniej; dostarczają one 
paliwa nietylko Warszawie, Łodzi i innym 
większym miastom oraz fabrykom Królestwa, 
nietylko zaopatrują w węgiel koleje żela- 

k w Królestwie jako i w zachodniej 
nie Cesarstwa będące, ale nawet do Odes- 
sy i Kijowa produkt swój wysyłają: 


ш. 
Sposoby wydobywania węgla. 


Jak to wyżej nadmieniliśmy, węgie! ka- 
mienny w okolicach Dąbrowy znajduje się 
w regularnych pokładach, zawsze pod pe- 
wnym kątem do poziomu naelylowych. Z 
nika, że ten sam pokład w jednem 
miejscu jest głębiej pod powierzchnią ziemi 
położony, w drugiem płyciej, a nareszcie pod 
sam wierzch gruntu wychodzi, Miejsca, w 
których pokład pod samą powierzenię ziemi 
przybliża się, n: ają wychodnią pokładu. 
Węgiel z takiej wychodni i z tych części je- 
go pokładu, które niezbyt daleko od w 
chodni leżą, wydobywa się sposobem odkry- 
wkowym. System ten polega na obnażeniu 
warstw wegla kamiennego przez zdjęcie z 
niego skał i mas nadkładowych, więcej lub 
mniej grubo nad węglem rozłożonych. Do 
tego rodzaju robót grabarskich, prócz mate- 
ryjałów wybuchowych, używane są przewa- 
żnie: łopata, drąg żelazny, oskard zwany 
przez górników kilofem i taezka lub wózek, 
w których po urządzonem z tarcie rusztowa- 
niu przewozi się w górę, aż do windy paro- 


wej lub konnej, bezużyteczne masy 
nadkładowe, jako i wydobywany ostatecznie 
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węgiel. Wodę, o ile takowa przy robocie 
przeszkadza, pompują odpowiedniemi ma- 
chinami, zazwyczaj parowemi, a następnie 
odprowadzają rowami do rzek i kanałów 
poniżej wylotu pompy płynących. Sposób 
odkrywkowy, oile cz eksploatowanego po- 
kładu blizką jest wychodni, zazwyczaj jest 
najtańszym a i dogodnym jeszcze z tego po- 
wodu, że obnażony węgiel wydobywa się 
przy dziennem świetle, nie wymaga jak pod 
ziemią kosztownego i kłopotliwego zabudo- 
wywania drzewem, a nadewszystko najmniej 
naraża kopalnie na niebezpieczeństwo ognia, 
Z tego powodu, o ile tylko finansowa strona 
na to pozwala, starają się kierownicy robót 
górniczych wydobywać węgiel przez odkry- 
wkę. 

Gdy węgiel, bliżej wychodni pokładu bę- 
Пасу, zostanie wybranym, gdy wreszcie z ob- 
liczenia kosztów wydobycia wypada, że ro- 
boty odkrywkowe zanadto już cyfrę wydat- 
ków produkcyjnych obciążają, wtedy głębiej 
y pokład eksploatować potrzeba za po- 
mocą robót podziemnych, polegających na 

fybraniu samego węgla, bez poruszenia mas 
nadkładowych, na węglu tym spoczywają 
W tym celu, po dokładnem zbadaniu 


YOZ i i nachylenia się pokładu, (co 
przy pomocy świdra górniczego łatwo się 


poznaje), w punkcie, w którym zamierzon 
do eksploata pas pokładu węgloweg 
znajduje się najniżej, bije się głęboka, aż do 
pokładu węgla dochodząca obszerna studnia, 
zwana po górniezemu szybem i ta cembruje 
się albo drzewem, albo lepiej, gdy na dłu 
ma służyć, cegłą wodotrw 
ną, tak zwanym klinkrem). Od spodu tego 
szybu prowadzi się w węglu w jedną i dru- 
gą stronę, w kierunku раза tksploatowanego 
pokładu, „kor yfarze podziemne, czyli tak zwa- 
ny chodnik główny. Ohodnikiem tym, со- 
kolwiek w górę od spodu szybu podnoszą- 
cym się, przybywa do tegoż szybu cały 
pas będe w kopalni wody. 
wiednią machina wodociągową ua wierze | 
bywa wypompowaną. Od chodnika głów- 
nego, prostopadle do niego, w górę pokładu 
węgłów ego, co kilka sążni prowadzą się no- 
we korytarze, zwane poehylniami dlatego, 
za: aj dość mocno razem z pokładem 
węglowym są do poziomu nachylone, Od 
h znowu pochylni, także prostopadle do 
nich, wybijają się jeszeze chodniki zwane 
dobyw. lnemi. Tym sposobem pokład wę 


głowy jakby kratką podzielonym лові 
przez pochylnie i chodniki na niewielkie 
prostokąty, a pokrajana w ten sposób cała 


albo część kopalni nazywa się przygotowa- 
ną do ostatecznej eksploataeyi. Owa to 0- 
stateczna czynność, która ma za cel wydo- 
bycie węgla z przygotowanych prostokątów, 
zwanych "filarami, jest dla górnika najkło- 
potliws i najniebezpieczniejszą zarazem; 
samą kopalnię na wielkie częstokroć 
aty nar Chcąc węgiel z filaru pod- 
ziemnego wydobyć, potrzeba koniecznie aby 
w sąsiedztw ie robota górnicza była juz skon- 
czoną, to jest, ару obok nie było chodników 
i miejse pustych, na kloeaeh drewnianych 
wspartych, ale awalona już uprzednio lub 
całkowicie zasypana kamieniem i gruzem, 
реша i niewzruszona masa. Otóż, aby йо} 
do tego, filar, o którym mowa, wybiera się 
ściowo; wybrane przestrzenie podpiera 
niezwłocznie słupami drewnianemi, czyli jak 
órnicy mówią zabudowywa, a następnie gdy 
wszystek już węgiel pomału i ostrożnie wy- 
branym zostanie, cała ta próźnia albo się 
przez podcięcie słupów zwanych stemplami 
i oberwanie stropu, zawala, albo zakłada ka- 
mieniami i gruzem, umyślnie do kopalni w 
tym celu sprowadzonemi. Zawalenie, o któ- 
rem mowa, zwane przez górni ów rabun- 
kiem, jest pracą nadzwyczaj niebezpieczną 
nietylko dla samych robotników, którzy 
czyńność taką z kocią iście zręcznością i 
przebiegłością spełniać zawsze muszą, ale 
także i dla sąsieduich robót kopalnianych. 
Gdy bowiem po zawaleniu się mas nadkła- 
dowych bardzo jest trudno przekonać się o 


j 
1 (silnie wypalo- 7 


która odpo- | 


ile trwale, opadłe skały na podstawie osia- 
dły, z tego powodu nierzadko przytrafia się, 
rabunek, lubo pozornie pomyślny, nie jest 
jednakże dokładnym, a ztąd wynika, że przy 
robotach prowadzonych obok, zawalenie ta- 
kie bez woli pracowników kompletuje się 
niespodziewanie samo. Zabiera ono wtedy 
bardzo o ofiary w ludziach i zasypuje 
węgiel, który tym sposobem zmiażdżony, nie- 
ty! iko za przepadły dla kopalni, ale za ródło 
mogącego powstać pożaru uważać można. 
Z tego to powodu system rabunkowy czyli 
tak zwany szlązki zaczęto zastępować spo- E 
sobem podsadzkowym, polegającym jak to 
wyżej nadmieniliśmy, na zapełnianiu utwo- 
rzonej po wybraniu węgla próżni, kamienia- 
mi i masami bezużytecznemi. System pod- 
sadzkowy, stosowany dawniej w małych roz- 
miarach na niektórych kopalniach rządo- 
wych, stale przyjętym zosi м po roku 1876 
przez towa Franeuzko - Wło: 
przed paru laty, z powodu częstych wypad- 
ków z ludźmi i skonstatowanego marnow 
nia się dużej i węgla, został wskazany 
przez rząd j ko obowiązujące Sposób więc 
rabunkowy, jakkolwiek może nieco tańszy, 
stanowczo u nas został zabroniony. 


Opi 


any wyżej sposób wydobycia węgla 
odnosi się do najzwyklejszych, ale do takich 
jednakże” tylko pokładów węgla, grubość 
h od 7-iu do 30-tu stóp wym Gdy 
grubość warstw bywa rozmaitą, raz 
za, drugi raz znacznie większą od wy: 
anej, ztąd wynika, system ek- 
sploatacyi zmieniać się wtedy odpowiednio 
W pierwszym razie, gdy pokład jest 
, stosowane bywają najrozmaitsze, za- 
leżne od grubości pokładu i trwałości mas 
uadkładowych, a wreszcie zastosowane do 
ch warunków i środków, sposob, 
tórych, zawiele tu zajęłoby mię 
lku, gdy grubość 


opisanie 
вод. W drugim zaś w 
pokładu przenosi możliwą długość kloców 
trzewnych, mających być nżytemi na pod- y, 
pory, wtedy taki gruby ок dzieli się na 
dwie warstwy czyli piętra i le piętro 
osobno, sposobem wyżej opisanym eksplo- 
atuje. 

"Го, co się wyżej powiedziało, odnosi się 
do pokładów z nachyleniem niewielkiem, to 
jest 20° nie przenoszącem. Gdy w zakkże 
w zagłębiu Dąbrowskiem zdarzają się nie- 
kiedy upady pokładów znacznie większe, 
a nawet do 45° dochodzące, przy takiem 
przeto położeniu, wy m możność 
przecinania pokładu pochy Iniami w kierun- 
ku jego nachylenia, stosuje się inny system, 
polegający na үйөт niu węgla warstwami 
poziomemi, od góry ku dołowi pokładu. 


W tym celu od zgłębionego szybu głów- 
nego, zwykle w stronie upadu pokladu n- 
mieszczonego, w różnych, choć równo od 
siebie odległych poziomach, przebijają się 
chodniki, zwane przecinkami, albo z nie- 
miecka „kw. agami.“ Przecinki te docho= 
dzą aż do pokładu węgla, zkąd na prawo і 
na lewo rozchodzą są inne, w położeniu je- 
nak zawsze tylko poziomem. Utworzone 
tym sposobem filary wybierają się sposobem 
tylko podsadzkowym. Eksploatacyja pokła- 
du jak powiedzieliśmy postępuje od góry, 
to jest od strony wychodni ku dołowi, р 
czem roboty wydobywalne albo systematycz- 
nie jedna po drugiej następują, albo też wę- 
giel wybiera się jednocześnie w kilku czę- 
ściach pokładu, AD pomiędzy s0- 
bą na pewnej rozciągłości masą nieruszane- 
go węgla. 

Zwykle kopalnie węglowe mają po dwa 
główne szyby: jeden do spuszczania drzewa 
i robotników a zarazem do wyciągania wę- 
gla służący i ten nazywa się dobywalnym; 
drugi zaś zrurami wodę z kopalni odpro- 
wadzającemi, wodnym przezwanym bywa. 
Przy obydwóch tych szybach ustawiają się 
odpowiednie machiny parowe, wydoby а 
i wodociągowe, siła których zależną jest 
zawsze od rozmiaru produkcyi i od ilości 


każi 


dopływu wody kopalnianej. 


IV. 
Produkcyja kopalń. 


Z dwudziestu kilku Kopalń węgla kamien- 
nego, jakie Dąbrowa i jej okolica posiada, 
większych, przeważnie na grubym Re- 
denowskim pokładzie będących, jest obecnie 
z powodu pożaru nieczynnych. Do takich, jak 
to już nadmieniliśmy wyżej, należ kopal- 
nie rządowe Reden w Dąbrowie i Tadeusz 
pod Strzyżowieami, oraz dawniej do rządu 
a dziś do towarzystwa Franenzko-Włoskie- 
go należące kopalnie: Ksawery pod Będzi- 
nem i Cieszkowski w Dąbrowie, wreszcie 
kopalnia Feliks M I (dawna) w Niemcach, 
własnością Warszawskiego towarzystwa gór- 
niczego będąca. 

Kopalń „węglowych w biegu będących jest 
obecnie ośmnaście. Wymienimy je tu po ko- 
lei wedle wysokości produkcyi, którą z u- 
biegłego roku 1889 podajemy: 

1. Największa kopalnia Jerzy w Niwee, 
hędąca włas "Towarzystwa górniczego 
рой firmą G. von Kramsta czynna od roku 
1830, wyprodukowała 4,925,732 korce. 

2. Kopalnia Fanny- -Ludwik w Sielen, 
własność Towarzystwa udziałowego hr, Re- 
narda, w roku 1875 otwarta, dostarczyła kor- 
су 2,049,949. 

3. Kopalnia Ignacy zwana także Morti- 
merem, w Zagórzu, do Towarzystwa G. von 
Kramsta należąca, od roku 1878 cz ¿yuna Wy- 
dała 2,365,070 kore 


Dąbrowie, własność 
o-W łoskiego stano- 
wiąca, w roku 1876 otwarta, wydala węgla. 
2,806,152 koree, 

5. Kopalnia Kazimierz, w Рогарее, wla- 
sność Warszawskiego towarzystwa górni- 
czego, w roku 1879 otwarta, wydała korey 
2,161,072 

6. Kopalnia Barbara, dawniej Koszelew 
zwana, (0 towarzystwa Franeuzko-W łoski 
go na leżąca ‚ od roku 1569 czynna, dostarczy- 
a 1,925,112 korey. 

T. Na kopalni Wiktor w Milowicach, wła- 
snością p. Kuzniekiego Z towie będącej, 
a od roku 1875 czy: шце), wydobyto 1,083,890. 
korcy. 

8. 
wła 


Kopalnia Feliks M 2 w Niemcach, 
sność Warszawskiego towa a górni- 
жо, w roku 1874 otwarta, wydała korey 
1,329,099. 

9. Kopalnia Michał Ernest w Ożeladzi do 
spółki komandytowej francuzkiej należąca, 
w roku 1881 otwarta, dala 980,359 korey. 

10. Kopalnia Joanna Fry. Чез ryka w Siel- 
ach, do towarzystwa udziałowego hr. Re- 
narda nale czynna od roku 1872, do- 
starczył 5 kor 


11. 


Kopalni 
własność p. Lorans'a, w roku 1886 otwarta, 


lysław w _ Gołonogu 


wydała 727,067 korey. 

Та! Kopalnia w Grodźeu, własność p. 
Ciechanowskiego, od roku 1845 czynna, da- 
la węgla 286,337 kore, 

13. Kopalnia Saturn w Czeladzi własnoś- 
cią ks. Hohenloe będąca, od 1887 roku czyn- 
na, dostarczyła 280,159 korey. 

14. Kopalnia Jan w Dąbrowie do p. p. 
Istomina i Narkiewicza należąca, w roku 
1874 otwarta, dostarczyła 187,1 19:korey. 

15. Kopalnia Andrzej w Strzyżowicach, 
własność towarzystwa udziałowego hr. Re- 
narda, od roku 1878 czynna, wydała 133,575 
ko 


Kopalnia Flora w Gołonogu do Au- 
stryjackiego bauku krajowego (Laenderban- 
ku) należąca od roku 1874 czynna, dała 
106,444 korce. 

17. Kopalnia Antoni w Łagiszy, własność 
p. p. Majewskiego i Stochelskiego, od roku 
1876 w biegu będąca, wydała 35, 401 korey. 

18. Kopalnia Teodor-Herman, pod Sław- 
kowem, własność p. Juljusa Aleksandra od 
roku 1878 czynna, dostarczyła 6,809 kor- 
cy (°). 


() Kopalnie od 1 do 18-tej włącznie, eksploa- 
tuja pokład Redenowski i górne; reszta 5 kopalń 


dostarcza węgla z pokładów dolnych. 
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Suma ogólna wydobytego w roku 18 
wegla kamiennego stanowi olbrzy: 
22571, 471 Когеу, do wydobycia których u- 
żyto 9,694 robotników, pracujących przy po- 
mocy 165 machin, o ogólnej sile 9,876 koni. 
Produkcyja wegla kamiennego z roku 1889 
przewyższa takąż produk: ję z roku poprzed- 
niego o 1,300,000 z górą Когсу (°). 

Z powyżej przytoczonych cyfr i danych, 
widocznem jest, że przemysl węglowy w oko- 
licach Dąbrowy znakomicie juź rozwinięty, 
coraz jeszcze większe rozmiary przybiera. 
Daje on też zajęcie i utrzymanie dziesiątkom 
sięcy pracowników, którzy gromadzą się 
tu z różnych okolic kraju i i względnie dobry 
byt materyjalny dla siebie przy kopalniac h 
znajdują. Nie można tego „niestety powie- 
dzieć о zasobie mora alnym 1 miejscowej górni- 


czo-roboczej ludności. Zasób n jest jesze: „e 
bardzo skromny i bynajmniej ogólne- 


mu dobrobytowi nie odpowiada. 
dnakże nadzieję, że i w tym k 
bawem zwrot ku lepszemu nastąpi, a nadz 


Mamy je- 
runku nie- 
c- 


je nasze gruntujemy na energicznej i sumien- 


nej opiece obecnej inspekcyi rządowej, która 
dzieło ulepszeń, ku pożytkowi ogółu podjęte, 
umiejętnie potrafi poprov adzić i dal ej. 


Feliks Kwiecień. 


(9), 


Pragnących zapoznać się z cyfra 

dawniejsz tamy do 
technicznego* w którym corocznie pomi 
zostają odnośne artykuły p. Choroszewskiego. 
tykuły te zawi dlużo, wielce intoresując 
danych statysty: 


udukcyi 
zoglądu 

n 
Ar- 


Skarby Pogrzebione. 


W późny wieczór alba noc 
Gdy cmentarną zbudzisz сїз 
То ogniste skry migocą, 

"По światełko się kołysze. 
Nieraz, gdzie rozdrożna miedza, 
W szezerem polu coś się pali— 
To cię goni, to муре 
Pomykając coraz dalej. 


O tych światłach jak о cudzie 
Z dawien dawna mów 
O zaklętych skarbach prawią, 
Których widmo nocą strzeże; 
Przeklinają, błogosławią, 
Bzepezne klątwy Inb pacierze. 

)j, bo są tam skarby pono, 

Gdy nad niemi blask шаба, 
Skoro jaśnieć im sądzono 
Z podziemnego jeszcze świ 
Bo wszak każde światło z 
Dane ludziom ku obronie, 
By rozwidniać krąg natury. 
Potęgować słabe dłonie, 
W niebo sięgać i odeieniać 
Drogi mleczne, gwiazd obroty, 
Lica ludzkie opromieniać 

1 dodawać sił do cnoty. 


Kto otrzy mał je za darmi 
Winien jasność wokół ni 
Walczyć dzielnie z nocą 
I wędrownym bliźnim š 
A ey dostał je obficie, 
Gzy t ał je w podział 
cie 
Bóg go odział 
& między ludzi, 


» 


czarną 
ссі. 


By go roznie 


Który! m drogę wskazać trzeba, 

Których serce świat wystudzi, 

Którym zgaśnie błękit nieba! 
Wiele jednak światła, wiele, 


Rozdanego Bożą dłonią, 

I po domach i w kościele 

Bez pożytku ludzie trwonią. 

A kto je рой korzee chowa, 
Nie eheae świecić, cieniem mroczy— 
Ten, gdy ziemia mu grobowa 
molubną pieśń przytłoczy, 
Skarby ducha, eo miał w łonie 
Ciemną nocą na świat ciska! 
Choé ów ognik na zagonie. 

Te światełka z ementarzyska— 


"Po spóźnione 
Blask, co pr 
Bo próchnica 
Piersi ludz 


już wysiłki, 

¿no postrach sieje, 
z pod mogiłki 
ich nie ogrzej 


Tychy. 


WNĘTRZE ZIEMI. 


Wypadki siódmego dzi 


iątka bieżącego | 


stulecia, zmieniły zupelnie ztanowisko eko- 
nomiczne średniej i większej własności 
ziemskiej. 


Poczęła ona wówczas szukać ratunku w 
trzebieży lasów. Prędko bardzo wyczerpał 
się ten środek, wyczerpał bez pożytku! Za- 
wiele bo wymagano od bie Mabo boru so- 
snowego. Mógł on utrzyma: właściciela 30 
włókowego np. majątku, przy włókach 5— 
6; ale 30 włókowego pana utrzymać u 
mógł. Padajae pod razami toporów, na 
próżno szemrał bór sosnowy, uapróźno wska 
zywał pracę, napróżno wołał, że k 
czcią otoczy tych skromnych pracowników, 
piastunów tradycyi, co na małym ziemi ka- 
wałku—narodowi przykładem dędą cnót 
wszelakich: nie słuchano tego nawoływ an 

I znikł p ie zupełnie dobroc: any bór, 
a padając, niewiem czy jęknął, że stracone 
wszystko, ale słów „oprócz honoru* nie do- 
słyszano napewno 

"Gdyby, ach gdyby, nie żądano zawiele— 


może i dziś jeszcze ziemia, święta ziemia z 
pomocą by przyjść mogła SW synom. 
Mówię o wnętrze ziem. Nie kryją się w 


nasz ziemi! y гру zaczarowane, n 
ma żył złota, a może i srebra niema, ale 
jest węgiel, ołów, cyna, siarka, żelazo 
kozumne prawo górnicze, u nas obowi 
ość takiego urzą 


ce, daje właśnie mc 
wnętrza ziemi, 7 pomocą właścicielowi 
może. 


powierzelmi prz 
azującego prawa gó 


sadę obowi 
stanowi zupelny rozdział własności powierz- 
chni od własności minerałów we wnętrzu 
ziemi będących; minerały we wnętrzu ziemi 
i powierzchnia ziemi—to dwa oddzielne p 
mioty własności, 
Dla wrystok mineraluę 
alowiu, galmanu, i węgła kamiennego, pi 
ło jeszcze dalej: przewidzi 
nowienia oddzielne 
minerałów, niezależnie 
powie zehni i od jego woli. Wolno bowiem, 
wszy pozwolenie właściwej: władzy, | 
poszukiwania ołowiu, galmanu i wę 
gla kamiennego w cudzym gruncie, nawet 
ściciela i można na 
uzyskać koncesyję t. j. prawo 
tych minerałów. Kto pierwszy 
ył którykolwiek z nich i władzę о tem 
domił, ten staje się właścicielem ke- 


niczego 


wu 
alo możność 
o właściciela tych 
od właściciela po- 


e {б ziemi 
wydobywa 
odk 
ZAW 
раі. 

Poniewa 


4 na niewielkiej tylko przestrzeni 
+ minerały się zn 
że dla ogółu czytelników 
nie będą e odnosne przep 

Co do w zystkich innych minerałów, z 
mineralnym em, rudą żelazną na 
ele, wawo pozostawiło. właścicielowi po- 

ДИ, wyłączny przywilej poszukiwa 
nia, ASY dobywania zumie się, 
ciel powie zehni, może prawa swoje do wne- 
trza odstąpić osobom trzecim. 

O odkryciu minerału, właściciel zawiada- 
mia okręgowego inżyniera górniczego, któ- 
ry fakt udkryci ia na miejscu Po 
sprawdzeniu właściciel sporządza w trzech 
egzemplarzach plan tej pr eni, któr; 
pod kopalnię przeznacza i plan rzeczony, 
wraz Z prośbą o wydzielenie przestrzeni na 
kopalnię (w dwóch egzemplarzach) do De- 
partamentu górniczego adresowaną z osta- 
tnim wykazem hipotecznym poświadczonym 
przez sekretarza wydziału „hipote znego, od- 
daje temuż okręgówemu inżynierowi wórni- 
czemu. 

„Na każde wydzielenie przestrzeni udzie- 
lony będzie przez departament górnicz 
ddzielny akt... Akt wydzielenia tworzy z 


ę więc, 


| zasada ach; tylko w ra 


„przestrzeni kopalnianej nową, oddzielną od 
„powierzelmi gruntu, własno: nieruchoma.” 

Taki jest dosłowny przepis prawa. 

Dla tej nowej własności nieruchomej za- 
klada się oddzielna księga hipoteczna. Pro- 
cedura bardzo prosta. Nie potrzeba pier- 
wiastkowego wywołania; sekretarz hipo- 
teczny, w dz. I dóbr zaznacza, że kopalnię 
dzielono. Księga hipoteczna 
dla nowej kopalni, zakłada się na ogólnych 
ie, jeśli akt wydzie- 
ielowi kopalni lecz osobie 
trzeciej został wydany—prawa właściciela 
powierzehni na wynagrodzenie, zapisują się 
w dz. HI nowej K ogi. 

Ze względu na cel niniejszego artykułu, 

jważniejszą chyba „Jest kwestyja, co staje 
się z długami obciąża mi powierzchnię, 
wr wydzielenia kopalni, w tym prze- 
|dówszystkiem ош kiedy właścicielem 
kopalni staje się sam właściciel powierz- 
chùi. Z wierzycielami „hipotecznemi należy 
się dobrowolnie ułożyć; należy przedstawi 
departamentowi górniezemu, jeszcze przed 
uzyskaniem koncesyi, dowód ich zgodzenia 
się na wydzielenie kopalni. Ale zgodzenie 
się nie jest zawisłem wyłącznie od dobrej 
woli wierzycieli; można ich do zgody zmu- 
awo w: zuje w tym celu odpo- 
środki. Jeśli mianowicie wierzycie= 
le hipoteczni а się nie ehea—to wla- 
ściciel powierzchni powinien postarać się 
о otaksowamie wydzielonej kopalni we 


lenia nie właście 


wnętrzu ziemi, a także o oznaczenie war- 
tości tej е (powierzchni ziemi, która 
pod eksploa! ę odehodzi—i 0 oznaczenie 


sposobu zapłaty tej wartości, Taksa uskute 
nia się w drodze administracyjnej, po zba- 
daniu biegłych, przy udzial 5 RAW 


Так przedstawia się w naj ogólniej 
zawysach, obowiązujące prawo górnicze. 
Prawo, jak widzimy, jest d dobre, i i mogłoby 
Z rzetelną przyjść pomocą niejednemu wła- 
sieielowi zemskiemu,gdyby zniego korzysta 
potrafił. Cóż z tego, kiedy—wiem o tem 
praktyki, właściciele ziemscy prawienizdy 
Z przepisów DIAWA nie kor: p Nabywca 
rudy a układy 
z Wie na pra- 
. W Mah 
się „ryczałtem; 


муј 
ycielami le nie pole 


геше idzie o pośpiech, wszystko od- 


więc z eksplo- 


Kopalni, dl li powierzehni 
[jest mniej więcej i, jak іи trz 
losów: zero, albo przedłużona. agoni 


ówdzie zda 
ale właściciele ziemscy „wpadają w drugą 
ostateczność bo przeceniając wartość mine- 
rałów, podejmują się entrepryz i—traca! 
Na podstawie własnego dośiy а za- 
zmaczam, że przyczyną złego jest przede- 
wszystkiem nieznajomość prawa; dalej brak 
wiadomości specyjalnie górniczych; nako- 
niee, nieznajomość że tak się wyrażę, eko- 
ШИ „wytmetyk nikt nie jest w mg- 
żności ani kopalni w 
praktycznie i rozumnie zużytkować. 
Możeby w łonie warszawskiego oddziału 
Towarzystwa popie. ania przemysłu і ban- 
du dała wytw się sek: a któraby 
specyjalnie kwestyją nie teoryi, ale spo- 
ży RE: zórnietwa się zajęła: pożądanem 
byłoby, żeby do owej sekeyi neleżało kilku 
praktycznych, doświadczonych... sztygarów. 
Guslaw Lewy. 


zają 


Q wprawdzie wypadki, 


= Z Y. 


Płacze słowik ne mogile, 
Kotysze go w onny bez— 
Dokoła jest ruin tyle, 

Woda w morzu z ludzkich leż! 
Tyle wieków ludzkość płacze, 
Ocean pochłania stale 

Łzy steroce, lzy tułacze.s,. 

Łzy, со z oczu matek padną 
Potokami niosą fale. . 
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Ciężkie, krwawe, idą na dno 

I zmieniają się w korale/.. 

Łzy niewinnych, z wód przestworza 
Blaskiem niebios się promienią, 

Aż tam w muszlach, na dnie morza 
W drogie perły się zamienią. 
Łzy skrzywdzonych, niby rosa, 
We mgle wzbiją się w niebiosa — 
A gdy zbierze się ich dużo, 
Ciągną mśeiwej groźby śladem, 
Z btyskawica, wichrem, burzą, 

I na ziemię spadną gradem: < 


Kasy wzajemnej | ш górników. 


Opis kas AA 

Gdzie tylko przemysł górniczy jest rozwi- 
nięty, tam się zawsze nieszczęśliwe w 
рай z ludźmi zda > 
zuje, że każdy niemal 
każdy kawałek żelaza okupionym jest pewną 
liczbą ofiar i że przy wszystkie ulepsze- t; 
niach i zachowaniu wszelkich możebnych 
rodków ostrożności uniknąć tych ofiar nie 
jesteśmy w stanie. Oprócz nieszczęśliwych | 
wypadków, na jakie górnicy narażeni, | 
vi, wskutek niehigijenieznych wa- 
runków, w jakich pracują (wilgoć i cugi 
w kopalniach, nagłe i silne zmiany tempe- 
ratury w hutach i t. p.), podlegają często 
różnym: chorobom, czyniącym ieh ро pewnej 
liczbie Јав niezdolnymi do pracy, a ponieważ 
każden robotnik o tyle tylko może zwabiać 
na swoje utrzymanie, o ile jest zdrowym 
silnym, a w razie choroby lub kalectwa 


zostaje żebrakiem i uędzarzem — dla za 
pobieżenia złemu, przy wszystkich dz 


browskich zakładach górniczych urządzo- 
ne są kasy wzajemnej pomocy górników, 
czyli tak zwane „kasy braterskie.* Kasy te 
mają na celu dostarczać robotnikom pomo- 

WETA 


y lekarskiej w czasie ieh choroby, 
»omogi rodzinie chorego robotnika, da- 
wać stałe zapomogi (emerytury) robotni- 


kom uległym kaleetwu, dawać takież zapo- 
mogi rodzinom robotników z bitych podczas 
nieszczęśliwych wypadków, jakie się w za- 
kladach zdarzają i nareszcie dawać еше 

tury robctuikom, którzy  przepracowawszy 
pewną liezbę lat w danym zakładzie, wsku- 
tek starości lub choroby stali się niezdol- 
nymi do w uszej pracy. Jak widzimy, zada- 
nie tych kas jest bardzo szlachetne, a sa- 
me y powinnyby przedstawiać instytu- 
cyje nader sympatyczne. (zy jednak sa 
u nas takiemi, i o ile odpowiadają swojemu 


wysokiemu zadaniu, postaram się w niniej- g 


szym mtykule objaśnić. 

Przedewszystkiem kasy fe nie przez 
rząd zatwierdzone, tylko tolerowane. 0 ile 
mi wiadomo, zjazd górników wypracował 


ogólną dla nich wszystkich ustawę i przed- 
stawił ją do sankcyi władzy wyższej, ale do- 


tąd nie została ona zatwierdzoną; do czasu 
zaś nim zatwierdzoną będzie, każda ko- 
palnia, każda fabryka ma swoją własną 
wę, według której kasą samowolnie 
i niezawsze zgodnie Z dobrem jej nezestni- 
kom zarządza. 

Fundu kas stanowią: składki robotni- | 
ków, które im zarząd danego zakładu z ich | 
zarobku każdomiesięcznie potrąca i=wkłady 
jakie dają właściciele zakladów. Te ostatnie 
bywają bardzo ró sumienne zakłady wno- 
szą do kasy kwotę równą tej, jaką składają 
robotnicy, ale takich zakładów jest bardzo 
mało; mniej sumienne składają połowę tego | 
ео robotnicy; inne jeszcze mniej; nareszcie | 
są i takie, które same nie wnoszą nie, a co | 
gorzej, trzymając u siebie pieniądze kasy 
i obracając niemi, procentów od nich nie 
placa! 


|go lekarza. 


dzielnych cechów i paru robotników wy- 
branych z grona uczestników kasy, pod 
przewodnietyem dyrektora zakładu; w in- 

nych zaś funduszami temi zarządza samo- 
władnie dyrektor danego zakładu. Tam, 
gdzie zarząd kasy znajduje się w rękach 
komitetu, ушеш czbmków zarządu od- 
bywają się 2, 8 lub 4 razy na rok, przy- 
czem w posiedzeniach tych zwykle przyjmu- 


(је. udział, a przynajmniej przyjmować go 


powinien, lekarz zakładu. Rachunki i wogó- 
le sprawozdania z obrotu funduszów „kasy 


| przedstawiają się dyrektorowi zakładu i nikt 


więcej o nich nie wie, nigdzie się one nie 
i żadnej kontroli nie podlegają, eo 
nie przedstawia najsłabszą stronę tych 
instytucyj. Wprawdzie większość zakładów 
rozporządza funduszami kas sumiennie; s4 
jednak i takie, w których fundusze kasy 


sunkówo do liczby robotników najbo; 
kas jest „Лиза wzajemnej pomocy robolm 
ków Huty Bankowej* która posiada 
pital przeszło 20000 rubli; robotnicy wno- 
szą do kasy 21 % od swego zarobku w 
tach miesięcznych. Zarząd Huty poprzednio 
wnosił połowę tej sumy jaką skla ad: 
botnicy; dziś, dzięki ze wszech mi 
mu admin fratorowi Huty 
wnosi do kasy snmę równą t 
robotnicy, to jest od 13 do всу 
rocznie, a pró ego płaci ze swoich fundu- 
szów lekarza, felczera i akuszerkę, którzy 
z kasy wzajemnej pomocy nie nie otrzymują. 
Funduszami kasy zarządza komitet złożony 


a ZA 
skład: 


botników, wybieranych przez swoich tow. 
rzyszy na lat 8, pod p *wodnictwem adm 
nistratora Huty. Kapitał kasy zlożony je 
w banku; administrator Huty interesami 
y bardzo gorliwie si ujmuje, a wszystkie 


ulepszenia jakie ostatniemi czasy były, zro- 
bione, cały swój stan kwitnący мап 
jedynie zawdzięcza, Fundusze kasy tak 


naczne, że robotnicy, którzy wskutek ni 
szczęśliwych wypadków pozostali kalekami 
niezdolnymi do pracy, otrzymują prawie ta- 
k me emerytury, jakim był ich zarobek 
podczas służby ua hucie. Robotnik Józef Lip- 
ki, który utracił wzrok na służbie, об: 

je 25 rs. miesięcznie emerytury; Francisze 


Banosik dostaje 20 Aleksander Ligoń | 
rs. 18, а robotnicy Celujowski, RAA 
La i wdowa Janim po 12 rs 


kich emerytur żadna z innych egz 
kas wzajemnej pomocy płacić ni 
wodzą dna najlepiej kwitną ceg 


stanu kasy, 
którym on 


peno w pr 
tawia bardzo duże 
dnak do niep zwyciężenia, a Huta Banko- 
wa, która już niejednokrotnie dała dowody 
wielkiej dbałości o dobro swoich robotników. 
powinna by je zwalczyć. Obecnie Huta Ban- 
kowa pomieszeza swoich chorych robotników 
w szpitalu górniczym m lowym. 
Towarzystwo Franouzko - Włoskie, 


mające 


w Dąbrowie dwie duże kopalnie węgla, 
z ogólną produkcyją około 5 miljonów 
korcy rocznie, posiada także dobrze zor 


niz6owana kasę wzajemnej pomocy. Kap 
kasy, wynoszący kilkanaście tysię: 
ułokow! anym jest w bauku; robotnic 
do kasy: górniey po 65 kop. mi 
a wozaki, ciągacze i inni pomocnicy górni- 
ków ро kop. 40 miesięcznie. Skladki ro- 
pnoszą wogóle od 10 do 12 
y rubli rocznie; towarzystwo placi ad 
ebie połowę tej sumy, ДАК skład: ają 
botniey. Kas swój 

należący do najlep: 
ОШ ШЕ аа ko- 
mitet złożony z dyrektora kopalni, zawia- 
doweów oddzielnych kopalń, lekarza, se 


W jednych zakładach funduszami ka 
rządza komitet złożony z zawiadoweów od-| 


ta i dwóch robotników, których wybie- 
rają z pomiędzy siebie towarzysze, na prze 


braterskiej są źródłem stałego dochodu dla 
człowieka niemi zarządzającego. 

Jedną z najlepiej zorganizowanych i sto- 
eh 


[to bezwarunkowo zamało, bo 


Z dwóch urzędników zakladu i pięciu ro-| 


ciąg lat dwóch. Posiedzenia komitetu 
odbywają się co 2 czy też со 3 miesią- 
се. Z kasy wydają się nietylko emerytur 
i zapomogi chorym i kalekom, ale 1 po- 
życzki robotnikom pracującym w zakła- 
dach towarzystwa. Pożyczki te kasa wyda- 
je za poręczeniem 2 lub 3-ch jej uczestn 
ków, ua bardzo umiarkowany procent (nie 

wyższy nad 6% rocznie); są one przeto 
prawdziwem dobrodziej twem dla klasy pra- 
cującej. Emerytury, jakie kasa wydaje ro- 
botnikom, którzy zostali kalekami wsku- 
tek nieszezęśliwych wypadków, są b. małe 
i o ile nam wiadomo, nie przenoszą nigdy 
6 rs. miesięcznie. Ponieważ średni zarobek 
górnika wynosi nie więcej nad 25 rs. mie- 
sięcznie, więc emerytura jaką on może р 
bi „ wrazie, gdy uległszy w ypadkowi 
zostanie niezdolnym do pracy К aleką, sta- 
nowi zaledwie V, część jego zarobku. Jest 
sumę 
nawet przy najskromniejszych wymag (х 
niach człowiek utrzymać się nie może. 
Wprawdzie zarząd towarzystwa franeuzko- 
muje, że fundusze kasy na 
iększe emerytury nie wystarczają; na to 
jednak można zarządowi odpowiedzieć, 
gdyby towarzystwo francuzko-włoskie, idae 
za przykładem НД Bankowej, wnosiło do 
„jaka, bak! tobotnioyy 


poprawił i na у vanie Й 'eme- 


i rytwr znalazłyby się fundusze, 


y funduszami kasy 
wego zadania dobrze, 
ma а, nie zważając na niektóre 
ki, oddaje prawdziwą usługę robotni- 
Można tylko jedno komitetowi zarzn= 


kom. 
|cić, że kierując dobrze ogólnemi sprawami 


kasy, zamało wglądał w szezegóły, a re- 
zultatem tego były takie nadużycia ze stro- 
ny lekarza, jakich komitet dopuścić był nie 
powinien. 

Lekarzem towarzystwa do ostatniej cliwi- 
li był pan K człowiek ociężały i powi 
dzialbym nawet 1 120 leniwy, który miej- 
вее swoje traktował jako synekurę, Szpi 
lem całkowicie i samowładnie zarządzał fel 


ezer S., lekarz w nie się nie mię: EJ pr 
chodz до tylko na godz inkę lub 17/,, оре 
ki chorym. Nieporządki v 
wielkie i dochodziło naw 


ranionego w kopalni nie 
bo łazienka byla zepsut: 
biudnego więć kładziono do łóżka, podo- 
bno nawet brudnena i nieumytemu ro- 
biono operacyjęt.. Dostawa żywności dla 
chor р była oddaną temuż samemu feleze- 
rowi, wk уай lekarz w te rzeczy 
nie wg dal, r, Z oszczędności zrobio- 
nych na odkad chorych robotników, wy- 
budował sobie największą i najpiękniejsz 
ie Będzinie kamienieę. Dziś to w 
stko zmieniło się na lepsze; komitet wid: 
nadużycia, dostawę felezerowi dijat, 
|stępnie i lekarza, K. uwolni} 
1 N., który dopiero od dy leey alos 
zki swe pelni, zaczął od tego, że telez 
usunął i sam się szpitalem zajął. M 


|tego, że robotnika 
było gdzie umyć 


wią 
S. 


być, że lepsze porządki w szpitalu zapro- 
wadzi; tymezasem jednak jest on zbyt kró- 
tko, aby o nim 


Pomimo tych w usterek, zmuszeni 
jednak jesteśmy” pr znać, że kasa wzaje- 
mnej pomocy robotników towarzystwa fran- 
cuzko-włoskiego, w porównaniu z innemi, 
ү do lepiej zorganizowanych i sumien- 
nie prowadzonych i, że w każdym razie wy- 
iadeza опа duże usługi klasie pracującej. 

Каза najbogatszego Tuwarzystwn górniezego 
von Kramsty, mającego okolo milijona rubli 
rocznego dochodn i posiadającego dwie naj- 
większe kopalnie wę ną produk: 
cyją okolo 8 m korey, kopalnię 
manu (rud. huto cy akową i 
waleownię cynku, ma KARA przes uło rs. 
30,000, a składki robotników stosownie do ich 
zajęć A Wynos 60, 45, kop. mie- 
sięcznie, е0 w dlnej sumie stanowi około 
2,000 rs. rocznie. Towarzystwo placi od 


ów 


ani2 


0; 
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siebie połowę tej sumy, jaką skład. 
botnicy. Kasa ma swój własny szpital 
swojego lekarza; 
z prezesa Lobera, zawiadoweów hu- 
walcowni, nadsztygarów kopalni i dwóch 
robotników wybranyci przez swoich towa- 
гу. Posiedzenia komitetu odbywają się 
dwa razy na rok, na wiosnę i w jesieni; 
rozmowa mna posiedzeniach prowadzi się w 
jężyku niemieckim, którego robotnicy 


i 
zarządza nią Komitet zło- 


rozumieją; хара а, decyzyję oznajmia się 
im powiadając „wszak wy stę wa to 
Robotnicy głowami kiwają, a 


улуја zapisuje się do protokułu, który | 
się także po niemiecku pisze,bez tłomaczenia | 
robotnikom, 
napisać. 
Kto chce хорде 
nien być urządzonym, 
shówca i zobaczy tę fubryk 
talem von Kramstyś zwana; 
się dowiedzieć, 
do szpitala i dla chorych nie 
kupować, niech prz 
terskiej towarzystwa von Kramsty, Może 
czytelnik pomyśli, że piszący te słowa nie 
zma się na tem albo też przesadza, a je- 
dnak jesteśmy pewni, że prezes kasy towa- 
rzystwa yon Kramsty nawet starać się o to 
nie będzie, aby шаш sfałszowanie faktów 
dowieść, bo jest pewnym, że cokolwiek 
о nieporządkach w szpitala von Kramsty 
dałoby siępow iedzieć, byłoby ama- 
ło w porównaniu z rzeczywisto 
Lekarzem towarzystwa von Kramsty był 
ilo ostatniego czasu p. Nejfeld. Jak pan N. 
pełnił swoje obowiązki, ja, nie lekarz, o 
tem zamilczę, bo mógłbym być posądzonym 
о uiekompetencyję i stronność; wolę przy- 
toczyć to, eo о leczeniu pana N. mówi 
specyjalista inspektør fabryczny warszawskie- 
go okręgu, doktor medycyny Swiatłowskij:(*) 


powinny się 


„Jesz inalniej zorganizowaną jest 
pomoc w Sosnowieach. Tam ża- 
dna fabryka niema ani szp „ ani też sta- 
lego lekarza, Tam wszystko jest uproszezo- 
ne do najwyższego stopnia; jeden [En pel- 
ni А ну przy jedenastu fabrykach, a 


prócz tego za je dwoma szpitalami, je: 
Плут na 30 i drugim na 50 łóżek, Jeżeli 
dodamy do tego, że przez ciąg jednego roku, 
do tego lekarza przychodzi po poradę do 
Dj, tysięcy ambulatoryjnych chorych i, je-| 
żeli przy puścimy, je po 10 go- 
dzin dziennie, to i w takim razie wypadnie, 
catego roku musi przyjmować 
po dziesżęczu (9.;) chorych na godzinę, nie 
licząc prywatnej praktyki, operacyj, nakla- 
dania bandaży í f. р, Jeden z tych epiti 
należy do towarzystwa górniczego hr. R. 

grupa sosnowiekich fabrykantów, жа pewną 
opłatą, odsyła tam swoich chorych robotni- 


ków. Dru spital należy do towarzystwa 
górniczego von K. i do tego szpitala robo- 
їшеу Z sąsiednich fabryk nie są przyjmo- 


wani. W pewne dni lekarz pędzi bez tohu 
po Sosnoweu i, jeżeli na bramie fabrycznej 
in znaczy, Że jest 
lekarz naprędce go opatruje; nie 

ша flagi—lekarz jedzie dalej. Do takiego 
oryginalnego, rozjazdowego systemu, nie do- 
szło nawet żadne z ruskich ziemstw, a prze- 
cież one pod tym względem są bardzo po- 
mysłowe. Теп system przypomina metodę 
pewnego powiatowego lekarza, z dobrych 
dawnych czasów, ki przyjechawszy na 
wieś, zbieral wszystkich chorych i, nie wy- 
chodząc ж bryczki, CAE między tłum 
cierpiących zawczasu przygotowane lekarstwa 
pigułki, proszki i t.p. Co który złapie—tem 
niech się leczy. Т za taką to pomoe lekar- 
ską wielu z sosnowiekich fabrykantów wy- 
trąca z zarobku robotnikom pewien procent, 
na korzyść tak zwanych kas szpitalnych!..* 
Towarzystwo hr. R. jest to towarzystwo 
lwabiego Renard'a, a towarzystwo von K.— 
to towarzystwo von Kramsty; lekarzem zaś 


(* W. W. Swiatłowskij. „Fabrycznyj raboczyj* 
Izśledowanie zdorowja ruskawo fabrycznawo rabo- 
czawo. Маг; 1589 str. 181 i 182. 


ro- | tych dwòch towarzy: 


niej 


co w owym protokule raczono lu tysiecy ludzi, 


yć, jak szpital nie powi- | 
niech jedzie do S0-| 


a kto ehee mam, 
po jakich cenach utensylija że być jeden 


ejrzy rachunki kasy bra- | 


U 


| który mi opowiadał, 


tw, zawiadującym wy- 
] opisanemi szpitałami, który oprócz tego 
„jest jeszcze lekarzem jedenastu fabryk, jest 
powszechnie znany w Sosnowcu p. Nejteld. 
Doktor Światłowskij mie wiedział jednak 
jeszcze, że oprócz tych dwóch szpitali i 0- 
prócz jedenastu fabryk należących do war- 
| szawskiego fabrycznego okręgu, pan Nej- 
feld pełni jeszeze okowiązki lekarza Czeladz- 
kiego towarzystwa, mającego kopalnię wę- 
|gla Michał, i obowiązki lekarza kopalni Wi- 
ktor w Milowicach. Tym sposobem pan N. 
jpelnił obowiązki lekarza w jedenastu fabry- 


Z ogólną ilością robotników około dwudzies- 


| strzeni trzech mil kwadratowych !., 


Zwykle oblicza ків, tysiąc mie- 
kańców jeden lekarz; ja jestem w 


è kalek „szpi- swoich wymaganiach skromniejszy i mnie- 
| Rd tysiące 


robotników mo- 
ekarz; lecz i w takim ra- 
pełni obowiązki 


na 


zie wypadnie, 
za sisdmin lekarzy j 
(przedstawia sią teraz p. N. który się tych 
wszystkich obowiązków. podejmuje? W ja- 
kiem świetle przedstawiają się pp. dyrekto- 
rowie fabryk i kopalń, którzy panu N. peł- 
nienie obowiązków lekarza powierzają i któ- 
rzy, za wytrącane % zarobku robotników 
pieniądze, taką im pomoc lekarską ойа- 
ruja’. 
Powiedzieliśmy 
Kramsty 


wyżej, że szpi von 
właściwie fabryka Кайл powinien 
być nazwanym i na to mamy dowody. Pi- 
szący te słowa osobiście zna trzech robotni- 
ków, którzy, li tylko dzięki ohyduemau nie- 
dbalstwu lekarza, zostali kalekami. Znam 
robotnika, który uległ prostemu złamaniu 
nogi poniżej kolana i któremu lekarz N. 
tak tę nogę zestawił, iż górna część zła- 
manej tylnej kości goleni zwosła się % dol- 
ną częścią przedniej kości goleni, « górna 
część przedniej kości i dolna część tylnej 


kości sterczą, twor na nodze: sehodki. 
Znam drugiego, któremu pan N, ustawił 


mniej więc 
mana w blizke 


w ten sam sposób nogę zła- 
ści pięty. Znam trzeciego, 
że uległszy zranieniu 
niu nogi w kopalni, b 1 pozostawio- 
kiedy 8-0 


i жат: 
ny prze 7 dni bez opatrunku, 


dnia przyszedł lekarz N. było już zapóźno 
i nogę odjąć bylo potrzeba? Wszystkie te 
| opatrin miały mi w sit 


Krumsty, a więc: ezy "szpitalu tego nie mo- 
¿na by nazwać słusznie fabryką, a lekar 
fabrykaniem kalek? 

Felezerem w szpitalu von Kramsty jest 
któremu oddaną była także dostawa ży: 
ilwności dla chorych i który, otrzymując 
paręset rubli pensyi rocznie, postawił so- 
bie czlery kamienice w Sosnoweu i Będzinie. 

W końcu stycznia b. r., na jednej z ko- 
palń należących do towarzystwa von Kram- 
sty było zajście: górnicy sprzykrzywsz 
bie nadużycia, jakieh się administra 
puszczała, nie eheieli pójść na robotę i po- 
dali skargę. nieczyste sprawy na 
wierzch ; towarzystwo  spostrzegło, 
że tak j pozostać nie może, lekarza N. 
uwolniło, a na jego miejsce, od 1-go lipca, 
przyjęło doktora medycyny Czajkowskiego, 
który obowiazki swoje wziął na seryjo. 
Chorzy są zeń zupelnie zadowoleni, a tak 
robotnicy, jak i oficyjaliści von Kramsty 
inaczej się o nim nie wyrażają, jak tylko 
z zupelnem uznaniem. Myliłby się jednak 
ten, coby przypuszczał, że z chwilą obję- 
obowiązków pri doktora Czajkow- 
зо całkowity porządek w s 
Kramsty przywróconym został. 
cheiał to zrobić, chciał nawet felezera J. 
uwolnić, ale prezes kasy p. Lober zaprote- 
stował... 

Dotąd mówiliśmy tylko o nieporządkach 
w szpitalu. Такіей same nieporządki są 
przy rozdawaniu wsparć i emerytur; to też 
nie dziwnego, że towarzystwo уоп Kramsty 
największą ilość nędzarzy i żebraków oko- 
ісу dostarcza. 


J., 


cia 


Doktór O. 


kach, sześciu kopalniach i ozleroch hutach, | 


zamieszkujących na prze- 
| 


| жаг, młyn parowy i m 


Kasa Towarzystwa hr. 
tego kopalnie węgla w 
dukcyją od 3 do 4 m 


Renarda, posiadają 
Sieleu zogóluą pro- 
onów korey, bro- 

ki ziemskie, ma 
podobno około 30,000 rs. kapitału, zlożone- 
go w kasie Towarzystwa, to nie uważamy 
zm wła: Towarzystwo % zarobku robo- 
tników potrąca do kasy mniej więcej tyle, 
со i towarzystwo von Kramsty, Składki ro- 
botników wynoszą, zdaje się, od 9 do 
10,000 rubli; towarzystwo ze swej strony 
wnosi połowę tego, eo składają robotnicy. 
Kasą zar adaw pelnomocnik to ystwa bez 
półudziału robalników, оо także właściwem 
nie jest. Kasa ma swój w ра], naj- 
porządniejszy zewnętrznie i pododno ni 
urządzony, oraz swojego własnego lekarza, 
płatnego” z funduszów kasy. Lekarzem to- 
warzystwa, jak wyżej wspominaliśmy, 
pan Nejfeld. Emerytury inwalidom 
ydaje bardzo niewielkie, zwykle 
rs., a bardzo rzadko 5 тз, miesięcznie. 
О kasie wzajemnej pomocy towarzystwa 
hr, R. i o zarządzie tą kady udało nam się 
zebrać tak mało danych, że od wydania o 
niej wszelkiego sądu musimy się w 
bo by się mógł okazać mylnym. Jedno 
tylko złe możemy skonstatować, a miano- 
wicie, że felczer szpitala jest zarazem do- 
stawcą żywności dla chorych. Tego być nie 
powinno i na to szanujący się pełnomocnik 
towarzystwa, zarządzający kasą, pozwalać 
nie powinien. 

Podobnie, jak przy towarzystwie hr. 
y, do których właściciel zakładu wnosi 
połowę sumy jaką składają robotnicy, 
ogzystują przy kopalni Wiktor w Milow 
cach i przy hucie Katarzyna w Sieleu. 
W pierwszej funduszami y samowładnie 
zarządza dyrektor kopalni; w drugiej komi- 
tet, złożony x prezesa i sześciu członków, 
z których 3-ch wybierają uczestnicy kasy 
z pomiędzy siebie na przeciąg lat 3-ch. 
Obydwie te kasy, nie mając własnego szpi- 
tala, odsyłają swoich chorych do szpitala 
towarzystwa hr. R. Lekarzem w obydwóch 
kasach jest p. Nejfeldy pomoe więc lekar- 
ska w tych zakładach jest czysto fikcyjna. 

Kasa Warszawskiego Towarzystwa, m 
cego 2 kopalnie węgla około st. Granica, 
z ogólną produkcyją od 5 do pi milijonów 
korey rocznie ma kapitalu kilkanaście tysięcy 
rubli, ale posiadanie tego funduszu robo- 
tniey bynajmniej nie zawdzięcza towa- 
rzystwu (które zbyt wielką pieczołowitościa 
о los swoich pracowników się nie odznacza), 
tylko nadzwye | wysokim składkom, jakie 
zarząd zarobku im co miesiąc strąca, Każde- 
mu górnikowi zarząd wytrąca eo miesiąc po 
75 kop; wozakom, ładowaczom i innym po- 
mocnikom górników po 50 k. a kobietom 
pracującym w kopalniach ро 20 К. Skład- 
ki te wynoszą około 10,000 rs. rocznie, a 
towarzystwo daje od siebie zaledwie 7/,, 
ezęść tego, co składają robotnicy, bo tylko 
tysiqe rubli! Funduszami temi, o ile nam 
wiadomo, zarządza samowładnie pełnomo- 
enik towarzystwa, bez współudziału roho- 
tników, eo wydaje się nam nadzwyczaj dzi- 
wnem; boć jeżeli towarzystwo prawie caly 
ciężar utrzymania chorych i kalek zwa- 


R. 


la na robotników, a na ten cel nie, 
lub prawie nie nie daje, to pr 

znaczania wsparcia i emerytury powin- 
noby przynajmniej zasięgnąć rady tych, 


którzy na te wsparcia i emerytury pienią- 
dze składają? Towarzystwo ma bardzo ma- 
leńki i bardzo nędzny szpital, a choć mieś- 
ci się on w własnym jego domu, to jednak 
zarząd, najem tego maleńkiego lokalu, 
z fundus: б kasy wsparcia pewną sumę so- 
bie potra 

Gorzej jeszeze aniżeli w warszawskiem 
towarzystwie, zorganizowane są kasy wzaje- 
mnej pomocy na . kopalniach węgla Michał 
w Czeladzi, Flora w Gołonogu i Jan w Da- 
browie.  Właścieiel kopalni S Michal“ wnosi 
zaledwie ',, tego co składają robotni- 
cy; a właściciele kopalni „Flora“ i zdaje 
się kopalni „Jan“ nie do kasy wza- 


„TYDZIEŃ” GWIAZDKOWY. 


jemnej pomocy nie placa, zwalając cały cic- 
żar utrzymania kalek i chorych na barki 


swych robotników. System taki uważamy... со- 
najmniej za niewłaściwy w wysokim stopniu! 
Kasy takie nie są dobrodziejstwem, lecz 
obrzydliwym wyzyskiem klasy roboczej. 

Ze wszystkiego, cośmy wyżej powiedzieli 
widzimy kasy wzajemnej pomocy przy 
dąbrowskieh zakładach górniczych dadzą 
się podzielić na trzy kategoryj 

1. Kasy, do któr ych właściciel zakładu 
wnosi corocznie sumę równą tej, jaką składa- 
ја robotnicy; do takieh należy niestety tylko 
jedna-jedyna kasa Huty Bankowej. 

П. kasy, do których właściciel zakładu 
wnosi połowę lego, eo składają robotnicy, ido 
tych należą kasy: towarzystwa francuzko- 
włoskiego, towarzystwa von Kramsty, tów. 
hr. Renard'a, kasa huty Katarzyna i kasa 
kopalń Milowicach. 

HI. kasy, do których wł iel zakładu 
wnosi zaledwie jedną dziesiątą tego eo składa- 
ją robotnicy; do tych należą: kasa towarzy- 
stwa warszawskiego i kasa towarzystwa ko- 
рал Czeladzkich. 

ІҮ. kasy, do których właściciele zakła- 
dów nie nie wnoszą: kasa kopalni Flora i, 
zdaje się, kasa kopalut Jan. 


п. 
Ogólne wady i niedostatki, 

Powiedzieliśmy wyżej, że Каву wzaje- 
mnej pomocy mają na celu zabezpieczenie 
środków utrzymania, robotników podozas ieh 
choroby i — środków utrzymania rodzin | 
robotników i ich samych, w razie, gdy 20- 
staną ofiarami nieszezęśliwych wypadków. 

Nieszezęśliwe wypadki zdarzające się w za-| 
kładach górniczy h, można rozklasyfikować | 
па 3 grupy. Pierwszą z nieh stanowią te | 
wypadki,które z własnej winy, a prz улаша)! 
wskutek nieostrożności samych robotników się 
табаја; do drugiej grupy można Valis 


у które się przytrafiają bez czyj j-| 
kolwie| winy i których przewidzieć nie їпо- | 
Ana, które, że się tak wyrazimy, wynika- | 


ją z samej natury robót górniczych; naresz- 
cie trzecią grupę stanowią wypadki, jakie 
nastąpiły wskutek niedokładnoś maszyn, | 
złego gatunku materyjałów użytych do ro- 
bót, braku nadzoru, lub wogóle wskutek 
wadliwej organizacyi robót. Te ostatnie mo- 
gą być przewidziane, a więc pochodzą bez; 

pośrednio lub pośrednio z winy właściciela 
zakładu. ary, wynikające z l-szej gru- 
py wypadków, powinni ponosić sami robo- 
tnicy; ciężary wynikające z Ż-giej grupy 
wypadków powinni ponosić w równym sto- 
pniu tak robotnicy jak i właściciele zakła- 
dów; nareszcie ciężary ж 3-ei grupy wy- 
padków powinni i muszą ponosić tylko wła- 
Ścieiele zakładów, a жай wypada, że wła- 
ściciele zakładów powinni płacić do kas 
wzajemnej pomocy sumę rówuą tej, jaką 
wnoszą robotniey, a ci, którzy tego nie ro- 
bia, zwalająe ciężar utrzymania "опот ch i 
kalek na barki samych robotników, postępują 
w wysokim stopniu nieuczciwie i niesu- 
miennie. 

Drugim niedostatkiem egzystujących kas 
wzajemnej pomocy jest zupełny brak aptek 
szpitalnych. Prawo nie zabrania urządzenia 
podobnych aptek, wymaga tylko, aby w| 
Мате był wykwalifikowany farmaceuta. 
Pomoen aptekarskiego można dostać za | 
rs. 600 roeznie, eo jest wypadkiem nie nie- 
zmaCZĄCYM w porównaniu Z oszezędnoś 
jakaby się na lekarstwach zrobić dała. Dziś 
lekarstwa wydawane па rachunek kas wza- | 
jemnej pomocy biorą się w aptekach pr 
watnych, które je obliczają według apte- 


© 


kavskiej faksy, dzięki czemu, placi się 
za nie dziesiątki tysięcy rubli, i mar 
nuje się w ten sposób pieniądze wy 


trącane Z krwawo zapracowanego: zarol 
ku robotników! Czyżby panowie lekarze i 
preze: i kas tego nie rozumieli? Czy też mo- 
że pp. ptekarze pewien procent od sprze- | 
danych lekarstw.. opłacają komu? Nie 


| 
о tyle tylko jest zabezpieczonym, o il 


| chcemy tego przypuszczać, bo nie mamy na 
to żadnych. dowodów=a jednak podobne ру- 
tanie mimowoli samo na myśl się nasuwa. 
Większą jeszcze klęską, aniżeli brak ap- 
tek szpitalnych, są dla kas wzajemnej po- 
mocy lekarze górniczy. Do jakiego stopnia 
ci panowie sobie lekceważą swe obowiązki, 
jak są niesumiemni, to nawet pojąć trudno. 
Nie pojmują wysokiego zadania, jakie na 
nich stanowisko lekarza wkłada; ogranicza- |g 
ją się oni, i to miezawsze, na obejrzeniu 
robotnikom języków, ani przypuszezając, że 
od nich społeczeństwo czegoś więcej wyma- 
gać ma prawo. Prawie żaden z nich nie 
pojmuje ciężkiego położenia, w jakim się 
znajduje klasa pracująca, żaden nie nie zro- 
bił, aby tej klasie ulżyć i żaden nie posta- 
rał się o to, aby jakiekolwiek zaufanie do 
siebie w robotnikach wzbudzić, I potem сї 
panowie oburzają się, że ludność robocza 
babom i znachorom więcej, aniżeli im wie- 
rzy... Lekarze, którzy pelniąc swoje obowiąz- 
ki sumiennie i wyświadczając robotnikom u- 
sługi, tylko na ieh wdzięczność zasłużyć 
by sobie mogli—swojem nieuezciwem postę- 
powaniem doprowadzili do tego, że ludność 
robocza nietylko im nie jest przychylną, ale 
przeciwnie, dla niektórych z nich nawet do 
pewnego stopnia wrogo  usposobioną.—0 
tem, aby zbierać jakiekolwiek dane o wpły- 
wie pracy w pewnych gałęziach przemyslu 
na zdrowie robotników, o prowadzeniu do- 
kładnej statystyki i historyi chorób robo- 
tui ЖИ nareszcie o badaniu warunków ва- 
nitarnych w jakich ludność robocza żyje— 
żaden z lekarzy górniczych nietylko nie 
pomyśli, ale nawet nie pojmuje, że zbiera- 
nie t nogólnianie podobnych danych jest je- 
go najprostszym obowiązkiem i, że publiku- 
jae rezultaty swych prac, lekarze potrafili- 
by niejeden błąd wykryć i niejedną zba- 
wienną myśl teehnikowi kierującemu zakła- 
|dem wskazać 
Wprawdzie większość 
czych bynajmniej się o to nie stara, aby 
mieć dobrych lekarzy i zbyt im mało pla- 
ci, aby sumieunie swoje obowiązki pełnić 
mogli; ale dlaczego lekarze pełnienia tych 
obowiązków się podejmują, jeżeli widzą, 
e za ofiarowane im wynagrodzenie pełnić 
jich sumiennie nie można? Nareszcie, czy 
nie sami lekarze są temu winni, że ich pła- 
са do minimum doprowadzoną została? Je- 
den z lekarzy opowiadał mi, 
kopalni zrobił mu propozycyję, aby 
lekarzem kopalni i do ambulatoryjum 
na tydzień przyjeżdżał. Lekar 
dał za to 500 rs. со ze względu 
na odległość miejsca jego zamieszkania od 
kopalni i na koszt najęcia koni, wcale dro- 
go nie było; ale drugi pan lekarz, dowie= 
|dziaws się o tem, pobiegł czemprędzej do 
owego dyrektora i ofiarował mu swoje п 
sługi za... rs. 200 rocznie! Naturalnie, że 
oszczędny dyrektor wziął tego ostatniego 
nie zdając sobie sprawy z tego, o ile też 
[ten drugi lekarz zwiększy liczbę dni cho- 
гору robotników, podczas których kasa bra- 
terska płacić im będzie zapomogi i, o jaką su- 
mę potrzeba będzie zwiększyć fundusz аз) 
nowany na te zapomogil.. Któż teraz jest te- 
mu winien, że pensyja lekarzy jest zbyt ma- 
1 ją jednak musimy zazna- 
слу! ina tej drodze postęp już jest у 
doczny. Dobry początek dało towar: 
neuzżko-włoskie, powiększywszy swojemu 
[lekarzowi pensyję do 2f tysięcy rubli ro- 
cznie i dając mu prócz tego dogodne mic- 
kanie i konie, jakich lekarz do swoich 


zakładów górni- 


zost: 
dwa 


rozjazdów potrzebuje. Przy tych środkach | 
lekarz porządne utrzymanie mieć może, a 
towarzystwo ma prawo żądać, aby ИЕ 


„swój c: 
N 
kas w: 


as jemu poświęcał. 
areszcie najważniejszym niedostatkiem 
jemnej pomocy jest to, że robotnik 


[danym zakład: wychod: 
A 
| wszystkie swoje prawa traci i, bardzo czę- 
sto—nie zważając na to, Że ma oehotę do 


pracuje; 


choćby i nie z własnej winy 


pracy i mógłby pracować — mui 
żebrakiem! 
Każdy zakład górniczy, wprzód nim 


przyjmie robotnika, posyła go do lekarza 
który o stanie jego zdrowia opiniję daje i, 


jeżeli tylko robotnik okaże się słabego 7 lro- 
a, zaklad go nie przyjmuje. Zak ady 


muszą w ten sposób postępować, 
bo gdyby przyjmowały robotników chorych, 
ajemnej pomocy zbyt prędko: 
b się wyczerpał ү; ale z drugiej strony zo- 
равишу jakie z tego wypływają następstw: 
Przypuśćmy, że dany zakład górniczy, czy 
to wskutek jakiego wypadku, czy też pi 
prostu wskutek braku obstalunków, musi 
zmniejszyć swoją produkeyję, i co zatem 
idzie, amni: liczbę robotników. Ое 
wiście, że zakład woli mieć robotników ml 
dych, zdrowych i silnych, a więc uwaln 
starszych i takich, których zdrowie jest już 
nadszarpniętem. Uwołnieni robotnicy Ба j 
szeze zdolni do pracy, ale inny zakład gór- 
niezy robotników z nadszarpniętem zdrowi iem 
nie przyjmie i ludzie ci, pomimo najszezer- 
szej chęci do pracy, zmuszeni zostają do 
bezczy: nności i szukania środków utrzyma- 
nia w ulicznej żebraninie. 


ш. 
Sposób naprawy złego. 
Z tych względów, egzystujące przy Ка; 


dym oddzielnym zakładzie górniczym kasy 
wzajemnej pomocy nie odpowiadają swoje- 
mu zadaniu. Kasa wzajemnej pomocy po- 
winna być jedna, wspólna dla wszystkich 
kopalni danego zagłębia, tak, aby robotnik 
przechodząc jednej kopalni na drugą, nie 
tracił praw, jakie nabył będąc prz 
Wien szereg lat uczestnik ) 

Prezes takiej kasy powinien być 
ranym przez zj 
rządu powinni być deputaci od oficyjali- 
stów i robotników każdego z zakładów na- 
żących do kasy. Robotn wszystkich z 
kładów powinni płacić jednakow А 
zawsze ustanowiony procent od ich zarobku, 
A właścicieli zakładów górniczych władze 
rządowe powinny zobowiązać płacić coroc: 
nie do kasy sumę równą tej, j składa- 
ја robotnicy. 

Sprawozdania z dz ności. kas powinny 
być ogłaszane drukiem i przedstawiane wla- 
dzom rządowym, w czynnosci kasy spraw- 
dzane przez komisyję rewizyjną wybieraną 
| przez zjazd górniczy. Nareszcie do obowizy 
ków ARR takiej ogólnej kasy wzajem- 
nej pomocy zaliczylibyśmy jeszcze prowa- 
i publikowanie dokładnej statystyki 
ych wypadków, zdarzających się 
dach górniczyć 

Panowie przemysłowcy wypracowali na 
ostatnim zjeździe górników ustawę kasy 
wzajemnej pomocy, przedstawili ją do za- 
twierdzenia władzy wyższej i, zdaje się im, 
już wszystko zrobi Od tego jednak 
czasu upłynęło 5 lat. Zjazd, w którego imi - 
niu ustawa była przedstawioną, nie eg 
stuje, a żaden z przemysłowców nawet 
nie zapytał, co się z tą ustawą stało i dla- 
czego ona dotąd nie jest zatwierdzoną. Je- 
żeli władz ągu lat pięciu odpowiedzi 
nie dały, to zdaje się nie powinno ulegać 
wątpliwości, że w tej formie, w jakiej us- 
tawa byla przedstawioną, zatwierdzoną być 
nie moż Czy więc nie należałoby się o 
tem dowiedzieć, a potem zebrać się i kwe- 
ję tę należycie omówić. Zdaje się, że 
czas już jest wielki potemul Ludność ro- 
boeza niedostatki egzystujących kas dobrze 


widzi i pocichu bardzo się na arży. 
Nie doprowadzajmy j do tego, by głośno 
| przemawiać i o swe prawa upominać się za- 
czola. 0, 
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Z morza ironii kłych, zawiłych, trudnych do rozwiązania | prawo со do tego nie stawia żadnych wy- 

KROPLA. sporów między spólnikami, wtrzymujących |magań. Jedynie zaleca, aby te księ- 

rozwój przedsiębiorstwa. Pa R gi dodatkowe prowadzone były porządnie, 

Precz» олон, bo Stoica. р оцоша- тайа! nadaje pewne korzyści tym handlującym, | to jest, aby pojedyncze pozycyje wpisywa- 


Pro 
My, z zaplešniat: 


z prawdy blaskiem! 
od łez płatnych twarza, 


Popędźmy ślepi, n jąc hasłem: 
Precz ze słoń 

Poco to słońce codzi 
Skoro бө wieczór 


rauo wataje, 
zachodzi? 
zone zgraj 
br kradnie nadzieje, jak złodziej? 
aè ша duchowa nędzę, 
ieeku dając w złudzeń cacku, 
h rojeń watta, szarą przędzę, 
wie tlum, idący dalej po omacku? 
Niech wiecznej nocy kirem, 
Оша się umysły, 
aski te, co błysły, 
ane głupstwa wirem, 
ch zwolna gasną, ави: 
Aż w grobach komet лави 
codzienną potrzebą už 
rzą skrzywiową uśmiechem, 
osz do пріс 
h bądźm, 
у end 
nowe bóstsyo, 
Którego miano: obłuda! 
Precz, procz z blaskiem! 
Z szału wrzaskiem 
Loćmy dalej 
Na głupstw fali; 
ciemność skryje, 
z piersi żmije 
wiatłom, precz z blaskami, 


Poco ойуу! 


Rozgleehtani 
tw 


Postawmy 


Ból 
Precz ze 


Aby „undziść” ža 
Strójny w ideału 
ze моде 


Ji 


RSIĘGI HANDLOWE 


wobec prawa obowiązującego. 


mi! 


Waśmerski, 


Numer (rwiazdkowy „Tygodniać wedle 
zapowiedzi Redakeyi ma roz ść się w zna- 
cznej liczbie wśród świata handlowego; uwa | 
żamy przeto za właściwe w numerze tym po- 
ruszyć sprawę ważną dla handlujących, a 
jednak pov ehnie zaniedbywaną. Мату 
tu na myśli włożony przez prawo 
kich handlujących obowiązek prowadz 
ksiąg handlowych. 

Obowiązujący kodeks handlowy wy 
A ‚ aby każdy handlują 

yal księgi handlowe, które przi 
zalkowić obraz jego działalności; nakazuje 
ten obowiązek pod 
dlujący zapominają o tym przepisie praw; 
ИШ К się U tego powodu na straty, nie- 
kiedy n odpowiedzialnoś „ jak o tem po- 
ucza аа dowa. Nieliczne stosunko- 
wo firmy utrzymują ksi handlowe i pro- 
wadzą je należycie. Dlaczego inne firmy 
wyłamują się z pod tego obon viązku—trudno 
Jakkolwiek kodeks zawiera prze- 
pisy о konieczności prowadzenia ksiąg han- 
dlowych, jednak prawo nie narzuciło tego 
obowiązku handlującym, a jedynie usankejo- 
nowało to, eo zwyczaj handlowy dawno w 
życie wprowadził, stwierdziło to, eo ваші 
handlujący uznali za potrzebne dla rozwoju 
stosunków handlowych. 

Dowodzić korzyści prowadzenia ksiąg dla 
handlujących, uważamy za zbyteczne; dość 
zwrócić uwagę na ważniejsze momenty. 

Przedewszystkiem bez ksiąg, 
prowadzonych, żaden handlujący nie wie- 
dzialby dokładnie o stanie swych intere- 
ązaniach i 


sów, о cią: cych na nim Zobow 

wierzy! ach, przypadających do ode- 
brania; księgi dla handlującego są tem, czem 
kompas dla żeglarza na otwartem morzu 


handlowe bez ksiąg istnieć 
nie mogą, gdyż bez nich niemożebnem było- 
by określenie" wkładów spólników, ilości 
ży: sku czy strat, wyrachowanie się zarządza- 
jącego przedsięj biorstwem spółkowem przed |= 
A mi, Brak ksiąg lub nieporządne ich 


prowadzenie często jest przyczyną przewle- 


Dalej— spółki 


rożbą kar, a jednak h: an- | 


porządnie | 


którzy prowadzą porządnie swe księgi han- 
dlowe—mianowicie ich księgi mogą być 
przyjęte przez sąd za dowód w sporze mię- 
dzy handlującymi, со do czynności handlo- 
wych; jest to więc przywilej bardzo korzyst- 
ny dla handlującychwyjątek od zasady 
powszeclmej, iż nikt sam nie może stworzy 
dla siebie tytułu należno Wreszcie— 
wrazie upadłości, handlujący może swemi 
księgami usprawiedliwić przyczyny swej 
niewypłacalności; takie usprawiedliwienie 
bez ssp jest trudnem, a w każdym razie 
może być przez sąd uznane za niedostate- 
czne, wskutek czeg handlujący zostaje pod 
zarzutem baukrnetwa. Со w miejsze, we- 
dle prawa obowiązującego może być uznany 
za bankruta prostego handlujący, który 
przedstawi księgi nieporządnie prowadzone, 
jeżeli nawet nieporządki te nie okazują 
oszukania, albo kto wszystkich ksiąg nie 
przedstawi; a nawet może być uznany za ban- 
kruta podstępnego, jeżeli ksiąg nie utrz; 
mywał lub jeśli księg ego nie przedstawia 
ja prawdziwego położenia pod względem 
czynnym lub biernym. Ten ostatni „przepis 
prawa jest tak groźny, iż wobec niego za 
zbyteczne uważamy zalecanie handlującym, 
aby utrzymywali k handlowe i prowa- 
dzili je porządnie, w "my; śl przepisów kode- 
ksu. Spokój i cześć handlującego i jego ro- 
dziny wymaga, aby bezwarunkowo spełnił 
ten rozkaz prawny. Niech handlujący nie 
biorą przykładu z dotychczasowej bezkar- 
ności handlujących upadłych, którzy k 
nie prowadzą, Jest to czasowe zjawi 
stosowanie powyższych przepisów prawa po- 
[zostawiono uznaniu sądów; niebezpiecznie 
| przeto liczyć па pobłażliwość sędziów, tem 
więcej, iż pobłażliwości tej winien być bliz- 
ki koniec, wobec coraz częstszych nienormal- 
nych stosunków handlowych, wymagają 
odpowiedniej represyi, a więc i surowszej 
| oeeny ze strony sądu. 
Przechodzimy do bliższych wyjaśnień. 
Każdy handlujący, jak wyraża się kodeks 
handlowy, obowiązany jest utrzymywać 
przepisane 
wyjatków żadnych kodeks nie robi; na każ 
dym przeto hamdlujaeym, па każdej bezwa- | 
| runkowo spółce handlowej ciąży powyższy o- 
bowiązek. Nawet aki handlu: 
tać + nie umie, musi prow 
Randia ać go może w utrzymywa- 
niu ksiąg osoba, która bądź ciąg 
с % w pewnych, niezbyt odległych ok 
sach czasu moż zić rachunki, Nie- 
wielki rozmiar przedsiębiorstwa również nie 
uwalnia od obowiązku utrzymywania ksiąg 
handlowych. Jedynie wyjątek uezynićby mo- 
¿ma dla handlujących drobnym towarem na 
gotówkę, 8 tak zwany ch kramarzy i le- 
pikarz 
Namies go ова 
roku( ERSAN A podro une 
księgi konotae 
Prawa przepisuje trzy księgi, które Кай. 
dy handlujący obowiązany jest prowadzić 
dziennik, inwentarz i księgę listów. 
Księgi te jednak samo prawo uznaje za 
niedostateczne i dlatego orzeka, trzy 
wspomniane księgi będą prowadzone obo- 
wiązkowo, oprócz inny: гер ksi ag, używanych 
w handlu, które nie są niezbędnemi. Han- 
| dlujący przeto, obok rzeczony ch trzech ksiąg 
obowiązkowych, mogą i powinni prowadzić 
inne księgi, jakie wedle rodzaju przedsię- 
biorstwa okażą się najodpowiednwiejszemi, 
a powinni je prowadzić tak 
całkowity i dokładny obraz ich czynno: 
przedstawiały jasno ich stan majątkowy. 
Forma tych ksiąg, sposób ich prowadzenia, 
system rachunkowości (prostej czy podwój- 
nej) pozostawione są uznaniu handlującego; 


przez prawo księgi handlowe; 


ylone 
z d. 


(e) Postanowienie z 1822 r. zostało пећ 
przez postanowienie Rady Administracyjnej 


grudnia 1850 roku, 


ару dawały | 


ne były jedna za drugą, bez przerw i miejse 
próżnych, bez kreśleń i poprawek, porząd- 
kiem dat. 

Со do ksiąg obowiązkowych — kodeks 
handlowy wkłada na każdego hkandlującego 
pod groźbą wyżej wymienionych skutków 
bezwarunkowy obowiązek: 

1) prowadzenia dziennika czynności, 

2) mwentarza majątku, 

3) przepisywania listów, które handlują- 
cy wysyła, w oddzielną księgę (księga lis- 
tów), 

4) zachowywania listów, które odbie 
Dziennik jest to księga zasadnicza. 
niej wnoszone być winny codziennie wszy 
stkie operacyje handlującego pozycyjami 
oddzielnemi i wnoszone pod tą data, kiedy 
zostały uskutecznione; wszystkie czynności 
prawno-handlowej natury muszą się znaj- 
dować w dzienniku, inaczej osoba, będąca 
w sporze z handlujący m, m Й 
rzetelność w prowadzeniu dziennika, wobec 
zego sąd może odmówić takim księgom 
naczenia dowodu prawnego. Prawo wy- 
nie wymienia, iż fo dziennika wciąga- 
nemi być winny wszystkie długi i wierzy- 
telności handlującego, wszelkie jego opera- 
cyje, przyjęcia i indosy papierów handlo- 
wych, to wszystko co odbiera i płaci pod 
jakimkolwiek bądź tytułem (a więc nawet 
darowizny, posag żony, posagi wypłacone 
córkom), a nadto sumy, użyte na wydatki 
domowe, te ostatnie р jmniej raz n: 
miesiąc. Jednem słowem, dziennik ma by 
całkowitym obrazem wszystkich dokonywa- 

nych przez handlującego czynności, 

Rzecz prosta, iż prawo nie wymaga, aby 
| wszystkie cząstkowe sprzedaże dzienne to- 
warów, dokonane za gotówkę, były zano- 
towane w oddzielnych pozycyjach; dosta- 
tecznem będzie zapisanie ryczałtowe ogółu 
sprzedaży dziennej. Jednorazowe wpisanie do 
dziennika całego szeregu czynności za 
czniejszy okres слави jest przeciwne 
maganiom prawa; РШ опо dzienniko- 
wi cechę wiarogodności, gdyż od chwili 
dokonania czynności do zapisania jej w 
dzienniku, stosunki handlującego mogły 
uledz zmianie; mógłby przeto nierzetelny 
handlujący zmienić treść zapisywanej pů- 

aby czynności codziennie 


niej czynności. 

Wymaganie, y 

yly zapisywane bynajmniej nie znać 

aby każda czynność natychmiast była wpi 
saną do dziennika po Jej, uskutecznieniu; 
jest to pożądanem, ale nie zawsze możli- 
wem. Handlujący może czynności notować 
w brulijonie, czy w innej księdze podrę 
cznej (prima nota), а następnie po skon- 
czonym dniu wpisać je do dziennika. Ta- 
К prowadzenie dziennika nie będzie prze- 
ciwne przepisom prawa, х warunkiem, po- 
wtarzamy, aby przepisywanie odbywało się 
o ile możności, bezpośrednio, a nie w od- 
leglejszych odstępach czasu, jak tó częsta 
praktykuje się w handlu. 

Wyżej nadmieniliśmy, iż dla handlują- 
cego oprócz dziennika i inwentarza potrze- 
bne są inne księgi. Księgi te w stosunku do 
dziennika są księgami pomocniczemi, są 
rozwinięciem szczegółowem tych czynności, 
które są zapisane w dzienniku, dlatego mo- 
gą być one przedstawiane w sądzie, ale 
zawsze łacznie z dziennikiem, jako jego u- 
zupelnienie, zególniej jedna z tych ksiąg, 
mianowicie księga główna czyli wielką zwa- 
na, w której otwiera się rachunek dla 
każdego korespondenta, dla każdej od- 
| dzielnej gałęzi przedsiębiorstwa, ma bar- 
| {шо ważne znaczenie w handlu, choć nigdy 
| dziennika zastąpić nie moe. Wspomina- 
[my o niej oddzielnie, gdyż często zda- 
rza się, handlujący starają się dziennik 
zastąpić księgą główną t.j. poprzestają na 
notówaniu czynności codziennych w brulijo- 
nie, zkąd przenoszą je bezpośrednio do księ- 


Do 
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gi głównej, a dziennika w tem znaczeniu, 
jak kodeks zaleca, nie prowadzą. Jest to 
błąd, który może mieć skutki przykre dla 
handlującego. Księga główna, nawet po- 
świadczona przez właściwego urzędnika, bez 
dziennika nie ma znaczenia w sądzie na ko- 
rzyść handlującego, który ją prowadzi, choć 
Księga 
główna nie może mieć znaczenia w sądzie, 
gdyż oddzielny rachunek każdego korespon- 
Чеша (konto) może być z łatwością zmienio- 
ne przez dopisanie nowych pozycyj, gdy 
tymczasem w dzienniku jest to niemożebnem 
2 powodu codziennego zapisywania nowych 
CZYNNOŚCI. 

Drugą księgą, którą prawo nakazuje pro- 
wadzić handlującym, jest księga inwentarzy. 
Mianowicie prawo zaleca, aby każdy handlu- 
jący corocznie sporządzał prywatnie inwen- 
tarz swego majątku i wpisał go do oddziel- 
nej księgi, stale w tym celu utrzymywanej, 
i stwierdził swym podpisem. Inwentarz taki 
winien „obejmować ogólny stan aktywów i 
passywów t, j. osta ateczne zebranie rezultatu 
operacyj handlowych za rok ubie 
wskazaniem majątku i długów handlującego, 
dochodu brutto, kosztów i zysku czystego. 
W inwentarzu winien być zamieszezony 
szezegółowy wykaz wszystkich towarów w 
składzie (towar gotowy, w fabrykacyi, ma- 
teryjał surowy), stan kasy, wykaz wierzy- 
cieli i dłużników przedsiębiorstwa. Tnwen- 
tarz taki daje КК możność oryjen- 


stanowi dowód przeciwko niemu. 


towania się co do stanu jego majątku, со dla | 


haudlującego jest rzeczą konieczną, aby mógł 
wiedzieć, jak dalej prowadzić opericyje. 

Prawo mówi 0 corocznym inwentarzu, p 
zostawiając woli handlujących sporządzani 
inwentarza w terminach krótszych; termin 
roczny jest najdł ym terminem. Prawo 
nie określa bliżej czasu, kiedy inwentarz ma 
by dy sadzony; termin ten zależy od woli 
Had ujących, od rodzaju przedsiębiorstwa; 
zwykle inwentarz sporządza się w tej porze, 
gdy opera je chwilowo zmniejszają się (se- 
zon martwy), gdyż wówczas personel przed- 
siębiorstwa ma więcej czasu. 

Aby dziennik i inwentarz miały znacz 
prawne wobec sądu, muszą zadosyć u 
trzem warunkom, przepisanym przez prawo, 
Mianowicie: przed użyciem obie te księgi 
winny być policzbowane i zaznaczone przez 
sędziego sadu handlowego, a gdzie niema 
sądu handlowego — przez prezydenta, bur- 
mistrza, ewentualnie przez wójta gminy, 
jeśli przedsiębiorstwo zn: się poza 
obrębem miasta. 
na tem, iż sędzia, prezydent lub wójt na k 


jduje 
Owo zaznaczenie polega 


dej stroniey obok liczby, wskazującej stro: 
sę, kładzie swó najmniej 


MISTRZ. 


Ży cie jest doskonałym mistrzem w szit 
te nauczania matematyki nawet tych, któ 
rzy w latach młodzieńczych nie okazy Wa- 
li do niej ehęci i zdolność 

Nauczyło mmie ono stosunków odwrotnych 
w sferze potęgi ducha ludzkiego. Im ba 
dziej w skutek wpływów zew. nętrznych, me- 
chanicznych, oddala się on od tego, co sta- 
nowi jego ognisko, tem ba tdziej wzrasta 
i olbrzymieje. Sile i mocy myśli i uczucia 
nie nie wyrówua: jest to ukryta iskra ©-| 
lektryczna, dla Której nie istuieją przestrze- | 
nie; to też dzielnej jednostki nietylko nie 
złamie oddalenie od głównego siedliska ży- 
cia i ruchu, ale owszem podnie e jej energiję 
i i przypnie skrzydła do lotu w lepsze kra- 
inę, tam, gdzie szybują słońca i gwiazdy, 

W szkole życia uczymy się więcej, ani- 


żeli moglibyśmy otrzymać od na -| 
szego pedagoga, a zahartowany umysł ni-| 
weczy przestrzeń i czas, szydząc z ich 


początkowe głoski swego nazwiska, a na po- 
czątku księgi lub na ostatniej stronicy spi- 
suje krótki protokół, w którym oznacza licz- 
bę stronie, rodzaj księgi (dziennik na rok 
taki lub inw. entarz) nazwisko handlującego 
lub firmę handlową, poczem zapisuje datę 
zaznaczenia i wszystko to stwierdza swym 
podpisem, oraz pieczęcią urzędową.  Zazna- 
czenie dokonywa вї 
określa art. 11 kode; Asi handlowego; żadne 
przeto opłaty od handlujących wymagane | 
być nie mog: znaczenie. 
Następnie—obie księgi winny być prowa- 
dzone porządkiem dat, dokonanych czyn- 
ności, nie pozostawiając przerw, miejsc próż- 
nych, bez przekreślań, poprawek, odsyłaczy, 
Pomyłki, Których uniknąć niepodobna, pros- 
tują się przez zapisanie w dzienniku pod 
data, kiedy dostrzeżono pomyłkę — nowej 
pozycyi, z wyjaśnieniem odpowiedniem; w 
inwentarzu zaś takie sprostowanie winno 
być dokonane przed podpisaniem inwentarza 
г handlującego. 
Макопіве trzecia formalność, przepisana 
„ prawo dla wiarogodności dziennika i 
inwentarza, polega na poświadezenin po- 
wyższych ksiąg, będących już w uży iu, | 
przez sędziego "sądu handlowego, prezydenta | 
ub wójta raz na rok. То poświade: enie 


(zawidymowanie) zasadza się па spisaniu |j 


przez rzeczonych urzędników bezpośrednio 
po ostatniej czynności, wpisanej do księgi, 
krótkiego protokółu o stanie ks egi, a więc 
na zaznaczeniu, iż w księdze przy jej j przed- 


stawieniu w takim to dniu nie było miejse | 


pustych, przekreślań i t. p., a jeśli były, na 
wskazaniu dokładnem tych wad, przyczem 
wypada żądać od handlujacego, aby mię 
puste zakreślił, a przekreślania i popr: 
ujawnił przez stosowne omówienie, Роху 
czenie nadaje datę pew 
nościom, które мейла) 
Powinno ono 
płatnie, 

Księga inwenta zwykle zaprowadza się 
na lat kilka; dziennik najwłaściwiej zapro: 
wadzić nowy na każdy rok handlowy. Jeżeli 
lszym 
czynni następnego | 
okresu, winien przy poświadezeniu, o któ- 
rem wyżej była mowa, uzyskać zaznacze- 
nie, iż w tenże dziennik będą wpisywane 
czynności w roku następnym. 


wszystkim czyn: || 
а 


poświadczenie. 


handlujący pr agnie w dzienniku w 
4 


ciągu  wpisyv 


"Trzecią księgą, nakazana p prawo, 
jest księga dla | kopijowania listów, wysłie | 
nych przez handlującego. Ksi ta nie 


wymaga ani zaznaczenia, ani poświadczenia | 
(zawidymowania)prz sędziego ąda handlo-| 
wego lub prezydenta, winna być jednak po- 
liezbowaną, a kopje listów wpisywane ро- | 


эе ŚOK n a 


T owszem, w miarę odsu- 
pnników wywołujących RE 
ą się one i 


szczącej potęgi 
маша się о 


c: 
pał i i miłość, wzmagaj 
rają rozmiary i kszł alty wielkie, 
coraz więcej na treści. 

То znaczy, że życie у 
TAA prawdy matematyczne овбози 


kłada 


nam 


naj- 


kach odwrotnych i 
w nieprzejrzanych d 
nacli. 


pozwala liczyć na silę, 
ucha ludzkiego głębi- 
Аза. 


w Wigilii dzień. 


W Wigilii dzień duch krzepnie i młodnieje, 
Dziecinnych lat znów wok mu się 
Przeżytych burz šeiehaja w piersi ech 
I spływa doń z niebiańskich sfer pociech: 


e dzień ua firmamencie Świata, 
pólny lad żywioły wszystkie zbra! 
Zwycięży duch—więc wierzcie weń 

W Wigilii dzień!.. 


Huffman. 


bezpłatnie, co wyraźnie | 


rządkiem dat, bez przerw. Jeśli na stro- 
nicy po skopijowaniu listu pozostaje miejsce 
próżne, należy je bezzwłocznie БА; 
aby w ezasie późniejszym niepodobna b 

wpisać dodatkowo jakiego listu lub dopi ij 

W księgę należy wciągać wsz ystkcię listy 
wysłane, nawet te, które adresowane są do 
tego samego miasta, gdzie znajduje się 
przedsiębiorstwo; pożądanem jest również 
zapisywanie czynności, dokonanych w kan- 
котле przedsiębiorstwa bezpoś ednio między 
| stronami, jeśli strony wydały wzajemnie рі 


mienne deklaracyje, jak to często bywa w 
handlu. 
Dziennik i inwentarz, księga do kopijo- 


wania li i listy odebrane przez handlu- 
jącego winny być zachowane przez lat 10. 
Dłuższe zachowanie tych ksiąg oraz innych 
ksiąg, dodatkowo prow adzonych przez han- 
dlujących, choć nie jest obowiązków. em, jest 
jednak pożądanem w interesie samego han- 
dlującego w razie wątpliwości, jakie mo- 
czyć się w czasie późniejszym. 

ończąc rzecz niniejszą o księgach, uwa- 
żamy za właściwe zwróć uwagę handlują- 
cych na błędny zwyczaj, upowszechnion 


ód nich co do języka, w jakim księgi i 
korespondencyje handlowe są prowadzone. 
|Prawo nie daje żadnych wskazówek eo do 


a; logik: 
jacy prowadzi 
bee tego nie ma 
ksiąg w jęz 
stworzone, 
najczęścię 
Jest to ni 


jednak nakazuje, aby handlu- 
łjew języ ku rodzinnym. Wo- 
ra bytu prowadzenie 
ku niemieckim z tego sztucznie 
› powodu, że handlujący maja 
stosunki z kupcami niemieckimi, 
jzupelniej błędna zasada; księgi 
prow: dzone przedewszystkiem dla handln- 
ch, którzy je utr dla stosunków 

U granicznych kupców mo- 
być wy, yłane listy (ale tylko listy) w ich 
uważa to za odpowie- 
х |dnizpocć 0ż jednak używać języka cudzoziem- 
sunkach z tutejszymi handluj 
* |cymiż Diw ШЕ iż tak 
łatwa poddajemy sie wpływom obcym, һе 
lnej dla na s korzyści Jeszcze mniej wła- 
wom jest używanie języka hebrajskiego, 
|żydowsko- -niemieckiego 


ię i ubolewać należy, 


ub pisma hebraj- 
ego do prowadzenia ksiąg i koresponden- 
еуі haudłow Księgi takie w sądzie nie mo- 


| gą mieć żadnego znaczenia—raz dlatego, że 
[nie ma w sądach tłomaezów urzędowych, któ- 
(туђу posiadali znajomość języków powy 
|szycli, a powtóre dlatego. i prowadzeni: 
ks korespondencyj w tych językach jest 
| wprost zabronionem przez Ukaz Naj 
|Z d. 24 maja (5 czerwca) 1862 roku. 
wanie w rzeczonych językach czynne 
[poci a za sobą ich unieważnienie. 

Ch. 


| ШШШ Katedry Krakowskiej, 


pisma przestała być 
duchowieństwa, sztuka 
ania ratopi w kolorowemi miniatu- 
а rotnie bardzo uboga, poczęła ro- 
bić postępy i w końcu 15-0 stulecia zaró- 
wno w poprawności rysunku jak i w bogat- 
twie barw, doszla do naj wyższi Bo doskona- 
łośei stopnia. Оу a jednak najśv etniejsz: 
jej epoka zaledwie pół wieku trwała, ho z 
wynalazkiem druku upowszechniające się 
| wydania ozdabiane rzniętemi na drzewie 
ry! sunkami zadanie miniatur Жү stów coraz tru- 
dniejszém, a zarazem coraz mni potrze- 
Dbném czyniło. 
świetnćj epoki, która się przed r. 
czyła, mamy kilka rękopisów mi- 
niaturowanych ręką naszych rysowników, 
| nie ustępujących w niczem  zagranieznym 
[tego rodzaju pomnikóm. Niektóre z ni 
| mane są już szerszej publiczności z poprze- 
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dnich ogłoszeń. Kilka miniatur z Рош) ti swojego dostojeństwa, podziwiający zp konywanry, na którego widok patrzący 


łu biskupa płockiego Er 


wa, przez Baltazara Bema zebranych, zami 
keili ehromolitograficznie we wzorach sztuki 
średniowiecznej hr, Przezdziecki i barou 
stawiecki, wydawcy tego bogatego dzieła. 
Ty 


dziny Szydłowieckich, zawierającą 12 pól- 
arkuszowego rozmiaru portretów ró 
tej rodziny ezłonków. Sobieszezańi 
sal znajdujący się w biblijotece ordy: 
Zamojskich rękopis Długa: 
portretowane życiorysy arcybiskupów gnie 
nieńskich, i dołączył rysunek tytułowej one- 
go karty, na której wymalowany S-ty Sta- 
nistaw błogosławiący króla Zygmunta i, jego 
podkanelerzego Piotra Tomickiego, spółcze- 
snego krakowskiego biskupa. 

Do najbogatszych a mało znanych w tym 
kierunku pomników sztuki należą 3 kra- 
kowskie, tak zwane, graduały, to jest księgi 
przeznaczone do chóralnego śpiewu, spra- 
wione dla katedry kosztem króla Jana Al- 
berta, pod bliższem nadzorem Jana Jorda- 
na Żupnika królewskiego, ale ukończone 
dopiero w kilka lat po jego śmierci, to jest 
w roku 1506.—Pracowało nad niemi dwóch 


пасуі 
obejmujący 


у 
najmniej wykonał jakiś Stanisław. —Wszy- 
stkie pisane są ma grubym pargaminie. 

Dwa z tych graduałów mają kolosalne 
prawie wymiary; dwóch ludzi potrzeba, że- 
by każdy z nich przenieść z miejsea na 
miejsce; trzeci cokolwiek jest mniejszy. 
Wszystkie oprawne w drewniane, skórą po- 
wleczone, brązowemi narożnikami i klam- 
rami wzmocnione deski, Spiewy w nich u- 
łożone są kolejno, wedle świąt, porządkiem 
kalendarza, a przy każdem js: 
š ie pierwsza litera rozpoczynająca prze- 
ony na ten dzień tekst spiewu, w ogrom- 
nych swoich rozmiarach mieści obraz do 
uroczystości stosowny. Po większej i 
są w nich przedstawione bądź sceny biblij 
ne, bądź figury odnośnych świętych, ale 
są i takie, w których rysownik temat do 
swego obrazu ze spółczesnych osób albo 
zdarzeń poczerpnąl. 

Z dwóch większych graduałów jeden ma 
podobnych obrazów 20, drugi 17, a mniejsz 
gradual tylko 6 ieh w sobie zawiera. V 
pierwszym, zaraz na początku, widzim 
pośrodku litery R wielki 12 cali wyso 
{ико na 7 cali szeroki obraz, na któ 


г Sona- 
w ob- 


ramionach pla; 
stej szacie okryty jest niebieskim, czerwono 
podbitym plaszezem. Malarz w tém chybił, 


że go w podeszłym już wieku przedstawił, | 


kiedy sama ta scena miała miejsce w roku 
1454, prawie w młodzieńczych jeszcze króla 
Każmirza latach. 

W tymże graduale jest także inna równi 
całą stronice księgi, przynajmniej po brze 
gach wypełniająca, i dla niej rodzaj ramy 
tworząca minijatura. Na dolnym i zewnętr: 
nym jej brzegu widzimy drzewo genealo- 
giczne, ж boku leżącego starca jak gdyby 
Abrahama,wyrastające, na którego gałęziach 
rysownik zamieścił 11, a między niemi 5 
ukoronowanych, eudnego penzla portretów; 
górny i zewnętrzny brzeg stronicy splotem 
kwiatów tylko ubrany.—W wewnętrznym 
dolnym kącie tej ramy, osobno narysowan 
król w całej postaci, w samej tylko koro- 
nie na głowie, bez żadnych innych znaków 


zma Ciołka oraz л | 
księgi przywilejów cechowych miasta Krako- 


y hr. Działyński przedstawił w mie- 
dziórytach tak zwaną księgę genealogii ro- 


klękaniem pozawieszane naprze niego 
oblie Jaka myśl przewodnia kierowała 
ү w namalowaniu tego obra- 
zu, i którego króla chciał przedstawić w 
owej admirującej figurze, tego objaśnić 
nie potrafię. Czyżby to miał być sam fum- 
dator graduału król Jan Albert? Zamie- 
szezony tutaj wierny owej figury przerys da 
czytelnikowi wyobrażenie, z jakim talentem 
i prawdą rysownik fałdowanie zwłaszcza 
draperyi w niej umiał wykonać. Obie po- 
è miniatury są dzielem Piotra Posta- 
wy z Proszowi 


| 


oprócz korony na głowie odziany jest je. 
szeze luźnym, futrem podbitym płaszczem. 
Rysownik miniatur tego rękopisu mie na- 
zwany, ale widać w nim równie pewną jak 
w poprzednich miniaturach rękę 

Trzeci nareszcie gradual, nmiejszych co- 
kolwiek rozmiarów, przedstawia na karcie 
tytułowej: w górnej połowie, w pośród zwo- 
jw długiej frenzlą zakońezonej wstęgi, herb 
królewski z napisem na wstędze Serenissimo 
domino Rege jubente, a w dolnej, wpośród 
podobnychże zwojów, pustą tarczę zapewne 
|do narysowania herbu Trąby pozostawioną, 
z napisem Joanne Jordan Zuppario ministran- 
lle; a po drugiej stronie tej samej karty 
| obszerny łaciński napis, obejmujący wiado- 
| mość o fundacyi wszystkich trzech gradu- 
[alw przez króla Jana Alberta, wez 


|in Crasłino confirmationis Saneti Panti. 


Stanislaus sortpsil notavilque Thomas com- 
plevit to jest: pismo i nuty wykonał Stani- 
slaw a Tomasz reszty dopełnił. 

W tym ostatnim graduale jest tylko 
б większych miniatur. Na jednej z nich, 
przy wyobrażeniu Niepokalanego poczęcia 
Najśw. Panny, widzimy znowu klęczącego 
króla Jana Alberta tutaj już zarówno w ko- 
ronie jak i koronacyjnym płaszczu. Przy 
jego nogach tarcza z białym orłem. W tymże 
| graduale na jednej stronicy, w środku lite- 
ry В, rysownik przedstawił śpiew chóralny 
m żaków pod kierunkiem Kantora wy- 


ma pełną gębę smiechu, jak się w swoim 
monumentalnym opisie katedry krakowskiej 
wyraził jej Kustosz, ks, biskup Łętowski 

K. 


Prośba. 
Przepadnij, maro! zgiń, maro złudna! 
"Tyś z blasków tęczy, 

Z siatki pujęczej 
Marzeń utkana... 
Muro kochana, 
Odlet odemnie, ty спіша! 
0, odleć, odlećl.. Wołam, а опа, 
ak sen ponętua, 
Jak ból natrętna, 
W oczach mi stoi, 
Do duszy mojej 
Białe wyciąga ramiona. 
O, odleć, оййв@— Опа nie słucha 
I nie odlata 
Мага skrzydlata, 
Lecz raj zaklęty, 
Jego ponęty 
Szepoe i sgepee do ucha, 
0, maro, таго!. toć przez dni tyle, 
Przez tyle nocy 
Byłem w twoj mocy, 
Byłem twym stuga.. 
Cierpisłem dlugo, 
Pozwól odetchnąć prz 
0, pozwól, pozwól myślom na ch 
Zapomnieć ciebie, 
Pobujać w niebie 
Zachwytów czystych, 
Snów promienistych—- 
Potem—daj zasnąć w mogile! 
0, maro moja, o maro złota! 
Siechaj mnie w grobie 
Piosuka о tobio 
Do snu kolysze, 
wic viszę 


m 


ZA MORZE. 


"шите wynoszenie się ludu 
najboleśniejsze w kraju obudziło w 
Jakże nie ubolewać nad ubytkiem 
użytecznej, jak patrzeć suchem okiem na 
ten lnd, co z sercem przepełnionem nadzie- 
jajdeei bez opamiętania na umęczenie i zgubę. 
Emigracyja ogarnęła pograniozne Prusom 


u okolice gubernii płockiej, warszawskiej i 


kaliskiej, oraz niektóre powiaty w gubernii 
lomżyńskiej, a nadto miasta fabryczne jako- 
to Łódź, Tomaszów i inne. 

Na ilość zabrała z górą 20,000 głów. 

Wbrew ogólnemu przekonaniu, główny 
kontyngens wychodźeów pochodzi z mias', 
[z klasy mieślniczej i fabrycznej. Z lu- 
dnośei wiejskiej opuścili kraj w pierwszym 
szeregu służący folwarezni, w mniejszej liez- 
bie małorolni, a w najmniejszej gospodarze 
iadli; wyszło też znacznie więcej ludzi ta- 
nych niż pojedynczych. 

Z różnych” stron dochodzą wiadomości, że 
na wiosnę przygotowuje się emigracyja da- 
leko tłunmiejsza. 

Że ludność rzemieślnicza szuka lepszego 
|losu, tłomaczy się to niepomyślnym stanem 
ekonomicznym kraju, niedostatecznym za- 
robkiem. Ludność fabryczną, eheiwa nowo- 
ści, zawsze poruszyć łatwo. Niekiedy, jak 
obecnie z Tomaszowa, wypędza ją brak ro- 
|boty. Uwagi powszechnej nie zwróciła też 
emigracyja z miast; ogólne zdumienie wy- 
wart natomiast gromadny ruch ze wsi 

(o do ludności wiejskiej, emigratyja 0- 
becna jest zjawiskiem raczej psychologicz- 
nem—świadeetwem chorobliwego stanu uspo- 
sobień, niż wywolanym przez trudność wy- 
żywienia się objawem ekonomieznym. 
Lud wiejski oddawana kołysała już na- 
| dzieja jakiegoś lepszego bytu, bez wysiłku 
i pracy. Oczekiwania te, nie mogąc ziści 


cić 
się, doprowadziły do bolesnego rozczarowa- 
nia. Ostateczne zniechęcenie wywarł wi- 
dok codzienny właścicieli folwarcznych u- 
ginających się w walce z niedostatkiem, po- 
mimo oszczędności, zabiegów i pracy. 

Niedawno jeszcze zaspokojenie najpier- 
wotniejszych potrzeb, do szczęścia ludności 
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wiejskiej wystarczało. Trwać to nie mogło 
wiecznie; musiała nadejść chwila rozbu- 
dzenia potrzeb większych i wysznkańszy c! 
Przyspieszyli ją wieśniacy, powracający 
wojska, z wyrobku w miastach i zagranicą. 
Oni to pierwsi zrzucili tradycyjne sukmany, 
a za niemi dawne nawyknienia, i ten skarb 
dla każdego najdroższy — zadowolenie z 
własnego losu, 

Na ta przygotowany grunt, agenci 
rzucili swój posiew. Z niesłychaną majo- 
mością złych i dobrych stron natury nasze- 
go prostaczka, potrafili poruszyć w nim 
wszystkie sprężyny, poczynająć od wierzeń 
religijnych a kończąc na tem słońcu za mo- 
i którem nie potrzeba opaln, a o 
który tutaj tak trudno. Oblekli całą tkankę 
fałszów w kształty zrozumiałe, ponętne; ro 
budzili wiarę w ziemię obiecaną, płyną 
mlekiem i miodem, a piętnem egoizmu i 
własnego interesu zohydzili z góry ka 
namowę pozostania w kraju. Коха 
kart okrętowych bezpłatnych przypieczęto- 
walo dla ludu dobrą wiarę agentów. 

Niedziw więc, iż pociągnęli oni za sobą 
gromady liczniejsze; reszty dokonała skłon- 
ność naśladoweza, 

W początkach wzmoenili ruch ajenci, 
wmawiając w lud balamutne przekonanie, iż 
rząd emigracyi sprz 
пе postępowanie wladz i prześladowanie 
agentów cokolwiek otrzeźwiły z obłędu. 

Na to, со się dzieje, społeczeństwo z zało- 
żonemi rękami patrzeć nie powinno. Jest 
niemal Шола wadi iż wy wy, któr: 
4 dawnych kart okrętowych korzyst 
wpadną w niewolę nielitościwych plant 
rów brazylijskich. Środki n: 
ły—ograniezone; ale dobra w 


w poc: 


wym celu, przy rozumnem wykonaniu, w | 
dziesięcioro pomnaża środki i siły. Cóż u- 
Oto szukać sposobów, aby 
i składać 


czynić możemy... 
lud w tej sprawie poznał prawdę 
fundusz dla tych, co 7 drogi wrócić 
Miejmy wiarę, a praca nie będzi 
owocna. Joze 


Tnteligencyja przed sadem krytyki, 


W każdem społeczeństwie inteligenoyja 
powinna być motorem życia i czynnikiem 
postępu, powinna, posiadając świadomość 
warunków bytu swego społeczeństwa, po- 
Паб szczerze i bezinteresownie dłoń pomo- 
cy głodnym i nieoświeconym— Czy inte- 
ligencyja nasza na prowineyi wypełnia swe 
zadanie, i czy doniosłość swych obowiąz- 
ków rozumie?! Bąłźmy szczerzy i obłudnem 
milczeniem nie zbywajmy sprawy ważnej; 
zróbmy lepiej rachunek dziułalności naszej 
inteligencyi i powiedzmy sobie otwarcie, 
cośmy warci. Pisząc ostatnie zdanie, oma- 
łom, zamiast działalności”, nie napisał 
„bezezynności”—i napisalbym prawdę | 

Tuak! Inteligencyja nasza na prowinoyi gau- 
śnieje w bozczynności, w społecznem i oby- 
watelskiem tego słowa znaczeniu. Apatyja 
i uiedołęztwo podały sobie dłonie i wężo- 
wemi sploty otoczyły wszystkie objawy ży- 
cia społecznego, Nie będę rozpatrywał, czy 
i o ile klasa ludzi, nazywająca siebie inte- 
ligencyją, posiada prawo do tej nazwy; fi- 
ktem jest, że klasa taka istnieje i jest dość 
liczną, choć jest ona pstią i niejednolitą. 
Juk w pospolitem ruszeniu tak i tu znaj- 
dziesz żywioły najrozmaitsze, które uczony 
zoolog z pewnością by pogatunkował na 
rozmaite działy: obok „wydyplomowanego” 
znajdziesz emigranta z dwuklasowej szkół- 
kij obok chudego filozofa lśniącego dorob- 
kiewicza о wypukłym brzuszku i grubym 
karku; tuż przy zrujnowanym szlachcieu 
stoi nowej frrmacyi obywatel o wydatnym 
nosie; kapłani wszystkich dziewięciu muz i 
innych wolnych profesyj idą zbitą filungą 
ludzi wycierających rękawy w rozmaitych 
kancelaryjach. Oto szereg „inteligentów” о 
tępem lub zbluzowanem spojrzeniu, A teraz 


„ja. Dopiero energiez- | 


drogą indukcyi, dojdziesz do pojęcia, со to 
jest „inteligencyja” na prowineyi. Jedynym 
łącznikiem tej najrozmaitszych typów galeo- 
ryi jest to, że „się wybiły?0ne z pośród szarego 
| ciężko pracującego tłumu i zakosztowały 
zgniłych owoców mieszczańskiej cywiliza- 
cyi. Inteligencyja po za skierowaniem swych 
uspiracyj ku zaspokojeniu swych organi- 
cznych i fiłszywych, sztucznie wytwarzo- 
nych potrzeb, na niwie obywatelskiej nie 
robi nie albo tak niewiele, że nie wyna- 
gradza kosztów, jakie zgięty grzbiet i krwa- 
wy pot szarego tłumu łoży na jej utrzy= 
manie, Inteligeneyja więc nasza, w stosun- 
ku do wytworów jej pracy i kosztów utrzy- 
mania, jest klasą społecznie nieprodu - 
keyjną, 

Ciężkie jest to co prawda oskurżenie, ule 
miejmy przynajmniej raz odwagę powie- 
dzieć sobie nagą prawdę. Dużo jest naszej 
sa prawda winy, ale dużo też winy leży w 
społecznem ustroju, który mniej oporne je- 
dnostki zakaża miazmatami zbytku i uży- 
waniu. Potrzeba drugiego Kocha, żeby wy- 
nalazł sposób zabijania bacoilusa flszywej 
porządliwości,buevilusa niszezątego organizm 
społeczny, Życie nad stan wysysa zusoby 
| materyjalne i zabija siły moralne jednostki; 
|w pogoni za groszem, potrzebnym dla za» 
spokojenia potrzeb, wytworzonych już nie 
przez naturę ale przez spaczoną cywiliza- 
vyję, zatracamy nasze młodzieńcze uniesie- 
| nia, poczucie honoru, ostudzamy gorące dla 
niedoli maluczkich serce i szkodliwy w ży- 


/| ciu entuzyjazm mieniamy na doświadczenie. 


„Doświudezeni, odziani w ciepłe pierze su- 
molubów i z watą w uszach od ludzkiego 
jęka” jedziemy daleko, daleko, dla Кагује- 
ry, po złoto, obiecująs sobie, że po lutach 
niewielu wrócimy rentyjerami, woggoymi 
zaspakajać wszystkie swoje kaprysy. Tym- 
wzusem odporność topnieje, każda chwila 
urywa się z energii, siły słabną. „„Doświad- 
czony”, nie znalazlszy spodziewanego złota, 
przyzwyczaja się jodnak do filistorskiego 
dobrobytu, jakie mu dujo stanowisko, i gi- 
nie w swem otoczeniu, jak kamień rzucony 
w wodę, wywołując na jej powierzchni во- 
raz słabsze kręgi. 

Nie mówiąc o życiu społeczno obywntel- 
skiem, które na prowinwyi bije nader słabem 
i wolnom tętnem, i które, o parodyjo! spro- 
wadziliśmy z wielką ostentucyją na scenę 
amatorską i salę balową, życie nuwet towa- 
rzyskie pośród naszej inteligencyi na pro- 
wincyi wegetujo zeledwie. Potworzyły się 
liczne koła i koteryje, konkurujące z sobą o 
wystawność przyjęć. „Doktorowa” nie chcąc 
ustąpić „mecenasowej” w ilości dań, urzą- 
dza jedno na rok przyjęcie wspaniałe 
wprawdzie, ule kosztujące ją dziesięć mie- 
sięsy domowego postu. Dzięki małpowa- 
niu zamożniejszych, urządzają się rzadkie, 
ale wystawne przyjęcia, podczas których 
goście, jak błędne owce, ałaniają się ро sali, 
obdzielając się wzajemnie obłudnemi kom 
plimentami. Pośród nich krążą powierzare 
sobie poufnie parafijalne ploteczki, trywial- 
пе dowcipy panów, banalne odpowiedzi 
рай, zubójcze spojrzenia miejscowych don- 
żuanów i głupio-słodko-cekliwe uśmiechy 
wubionych gąsek: flint kwitnie, goście się 
bawią, а z każdego kąta sali... ziewa prze- 
rażliwie пида! 

Bezdusznóść towarzyskich zebrań usy- 
pia itak już słabą duchowość inteligencyi. 
Mężozyzni wycierają brudy miejscowych 
knajp lub toż staczają walna bitwy na zie- 
lonem polu; karty i kieliszek godzą wro- 
gie nawet sobie stronnictwa, Większość ko- 
biet, uważających siebie za kapłanki ogni- 
ski domowego, u niu mających jeszcze po- 
czucia osobistej ezłowieczej godności, wciąż 
się kłóci w domu z kucharkami, a na ulicy 
lub w sali występuja w świetnym rynsztunku, 
jaki nakazuje moda, przypominając mimowoli 
swoim wyglądem szafki wystawowe sklepów 
bławatnych i fryzyjerskich, a rozmową awo- 
ją— metodę sławnego Ollendorfi| Z książek 
Jedynie powieść i to naszpikowana miłosnemi 


awanturami, zdołała zyskać u phai pięknej 
prawa obywatelstwa, Mężczyzni zupełnie ob- 
chodzą s'ę bez książek, wiedzą oni, де iatnie- 
ją rozmaite nauki, jakieś socyjologije, ekono- 
mije, historyję i t.p., bo o бот słyszeli coś w 
szkolach—ale wiadomość ta w zupełności im 
wystarcza i czas potrzebny na przeczytanie 
poważniejszej książki wolą użyć na grę w 
karty. 

Inteligencyja nasza w zaścianku, odgro- 
dziwszy się od świata murem chińskiem, 
stosami kart i ścianą próżnych butelek, 
otoczonu wiankiem pseudo-kapłunek domos 
wego ogniska i kandydatek nu takowe, ba- 
wisię i wiwatuje, wołując w końcu gromko: 
kochajmy się. Tymozasem lichwa gnębi 
niezaradnego rzemieślnika, głód dziosiątkuje 
ludność, ciemnota i brak oświaty oddają w 
niewolę spekulantom сора, a ajenci wy- 
wabiają za morze pracowników, którzy ło= 
żą potrzebne koszta na hodowlę inteligeneyi, 

Wyrzekamy na wszystkich, na czas, na 
ludzi, tylko w nas samych winy dojrzeć nie 
chcemy! Memenlo. 


Z dziedziny paradoksów. 


Gdyby z kierunku twórozości genijuszy 
poetyckich sądzić można było o umysłowych 
właściwościuch narodu, to my, Polacy, mie- 
libyśmy prawo być uważani za naród u- 
mysłowo naj wszechstronniej rozwinięty, bo 
tylko w muszej literaturze spotykamy to 
uderzające zjawisko, że poezyja każdego 
z trzech mocurzy naszej pieśni jest wyo- 
brnzicielką jednego z trzech czynników u= 
тувіц ludzkiego: pami rozumu i funtn= 
ayi, Mickiewicz, ta bibliju naszych trady= 
ву} i echo naszych wspomnień, stale wier= 
ny swemu godłu „a com widział i słyszał 
w księgi umieściłem, jest  przedewszyst- 
kiem i głównie historykiem w poczyi; źród- 
łem i inpulsem jego twórczości — pamięć. 
Krasiński ze swą słonnością do filozofii i 
wiedzy transcedentalnej, z upodobaniem do 
abstrukwyi i socyjologisznych teoryj, jest 
raczej myślicielem, odziewającym swe po- 
glądy w przezrocze szaty; podstawa jego 
ślzieł=to rozum. Słowacki, artysta całą du- 
szą, stworzony do bujania w przestworzach, 
szukający реге} swej poezyi wśród gwiazd 
i obłoków, w mgle wodospadów, w impro= 
wizowanych przez siebie światuch, jest po- 
cta par excellence, poata, dla którego wszyst» 
ko zastąpi i wszystko wypelni własna wy= 
obraźniu głównym motorem jego twórczo- 
ści —funtazyjal... 

Lecz genijnsze są wyjątkami i z konie- 
czności wyjątkami być muszą; nie można 
zatem z ich umysłowości wnioskować o ce- 
chach umysłu narody weg 

„Jeżeli jednak w dziedzinie objawów 
umysłowych kierunek naszej poezyi niezu- 
pelnie odpowiada usposobieniu nurodu, to 
przeciwnie, pod względem innych sił /psy- 
shicznych człowieka zachodzi tu jedna 
rażąca zgodność, ujawniająca się w dotkli= 
wie dającym się uczuć bruku. Мату tu na 
myśli slaby rozwój poezyi dramatycznej, 
która odnośnie do moralnej istoty człowie- 
ka polega na zobrazowaniu czynnika wø- 
li, Toj woli brak nam teżi w życiu; miewa- 
liśmy co prawda od czasu do czusu boha= 
terów, ludzi chwilowego poświęcenia i za- 
pału, lecz mało między nami znajdzie się 
charakterów stałych, z zasobami energii 1 
wytrwałości, a tych nam najwięcej potrzeba. 


` 


OSTROŻNIE 


O! przybądź Ideale emia za uboga, 
mogła ciuło nasze i ducha wyżywić, 
Żyć bez poczucia piękna, jak bez wiary w Boga, 
Jest być martwym. Czyż może świat паз uszezęśli- 
wió?... 
Więc przybądź Ideale! Ozem jesteś? Z afer innych 


er 


| 


Niby cadua grą świateł od słońca odbita, 
Skarbem skradzionym niebu, a dla зеге niewinnych 
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Boską prawdą, ziemskiemi głoskami wyrytą! 
Gdy urok przejmie duszę uczuciem zachwytu, 
Wtedy dziwnie jest słodką uniesienia chwila, 
Duch nasz wznosi się kornie aż do niebios szczytu, 
Porzuca wszelkie troski, wiarą się zasił 


Lecz ostrożnie! Cheae bowiem ucz Ñ 
Nie spieszmy—by punkt jasny nie okrył sie cieniem: 
Z niedoskonatych cząstek gdy złożona całość— 
Ideał jest chwilowem naszem zaślepieniem! 
Wołynianka. 


Pisarze prośb. 


Czytamy ciągle utyskiwania prasy nad 
wyzyskiem ludu przez tak zwanych pokąt- 
nych doradców, a obecnie rozchodzą się 
wieści 0 projekcie ustanowienia specyjal- 
nych adwokatów włościańskich w celu prze- 
ciwdziałania temu wyzyskowi. Adwokaci 
podobni mieliby wyłączne prawo prowa- 
dzenia spraw włościan, otrzymywaliby pła- 
tę stałą od rządu lub z funduszów gmin, 
a w zamian za to, obowiązkiem ich byłoby 
bronić darmo interesów włościan przed wła- 
dzami sądowemi. 


Nie zdaje się nam, aby projekt ten o-| 


kazał się [ЕЕ ni istnieniu pokąt- 
nych doradeów zapobiegł. Bezplatność po- 
rady prawnej przyczyni się do pieniactwa, 
i tak już silnego, pomiędzy ludem. Intere- 
sanci z najbardziej nrojonemi żądaniami 
będą zalegać kancelaryję adwokata wloś- 
ciańskiego, domagając się wytaczania pro- 
cesów byle о ео, 
mówi prowadzenia sprawy, w jego pojęciu 
bezzasadnej —interesant będzie uważał za 
iwe postanowienie to zaskawży Ad- 
wokat nie zawsze zapewne będzie prowa- 
dzić sprawę z gorliwoś jakiej wy 


ga włościanin, zego ostatni 
zapragnie nieraz ść na obrońcę swego 
zażalenie i zwróci się naturalnie do pokąt- 
nego doradey o napisanie skargi na adwo- 
kata. Pokąini dc zatem istnieć nie 
przestaną. Źresztą, jeśli ud wiejski będzie 


rmo go bronić bę 
jo i klasa uboższa 
t i—wypadnie, z zasad 
б adwokatów bezpłatny ch, | 
„ nie wi 
y Naszem zdaniem, 
podniesienie í ludu — oto jedyny 
radykalny środek walki z pokątuemi do- 
radeami. Podniesienie jednak poziomu lu- 
dowego wykształcenia jest rzeczą wymaga 
jaca czasu. 

Nim to nastąpi, sądzimy, że zaprowadze- 
nie norganizowanego i kontrolowanego zt- 
wodu pisarzy prośb, p 
nieść, W istocie 


zapr 
mieszkań 


w 


eo wprow 
p 


Wa paistwowe- 
go, w kraju naszym obowiązującego. niema 
prawie decyzyi władzy, bądź sądowej, bądź 
administracyjnej, której niewolno byłoby 
do władz właściwych w ych zas 
Obywatel ju, juzto nie 
хү 


form, dane postanowienie lub czynnoś 
skarżyć, potrzebują koniecznie pomocy osób 
z tem wszystkiem obeznanych. Trudno Żą- 
dać, aby włościanin dla napisania prośby 

5 alnego, gdzie 
y žre- 
pisać 


sztą nie 


podania, Musi on ię tak 
wyrazimy, pod ręką pisarza, eoby mu po- 
danie pib skargę zredagował. 

Dzisiaj robi się to е aku, pr 


ludzi etycznym wymaga odpowia 
dających. Zabronić tym ludziom pisania po- 
dań obeenie nie można, dlatego, że wło 
cianin nie miałby się do kogo zwrócić w 
ени, i powtóre dlatego, że niepodo- 
ma znów postawić w kaźdej karezmie pu- | 
licyjanta, coby pisza i wyganiał. 
Jeśli jednak będ: ować kontrolo- 


Gdy adwokat taki d- | 


wany pisarz prośb, interesanci będą mieli 
do kogo się zwrócić. Idzie tylko о to, aby 
to była instytueyja ściśle przez prawo, tak 
со do nominacyi jak i zakresu działalnoś- 
ci, określona i pod nadzorem władzy sądo- 
wej pozostająca. Najprzód tedy należałoby, 
zdaniem naszem, ustanowić przepis, iż pi- 
sarzem prośb może być jedynie taka osoba, 
która, oprócz świadectwa z ukończonej szko. 
ły elementarnej, złoży praktyczny egzamin 
przed sądem na dowód, iż jest w stanie 
| jasno redagować podania. Władza powinna 
[mieć prawo osobom złej konduity świadec- 
twa na prawo pisania podań odbierać i 
rocznie pewną opłatę (lecz nie wysoką) za 
takie prawo ściągać. 

Następnie należy ustanowić taksę wyna- 
grodzeń za zredagowanie podania i osobom 
nieposiadającym świadectwa wzbronić pi- 
sania prosb i podań, w charakterze proce- 
deru, W końcu pis m prosb powinno 


kiechbądź sprawach, ani wet trzy r 
w ciągu roku, ani w charakterze za (dza 
jącego dobrami, a wykroczenie przeciwko 
temu przepisowi powinno skutkować ode 
branie świadectwa na prawo pisania pr 
Tym sposobem pisarz prośb nie będzie móg 
przybierać charakteru adwokata i родов! 
nie tem, czem być powinien, Kobiety, zd 
niem na 
dopuszczone. 
Gdy taka uorganizowana instytucyja pi 
aray prośb istnieć będzie i gdy w każdej 
minie włościanin posiadać będzie zostają- 
| cego pod kontrolą wladzy skrybenta, wpływ 
pokątnych doradzców niewątpliwie Zmni 
a, Włościanin będzie wolał udać się, 
adaniem napisania mu podania, do pi- 
rza nominowanego i znającego się n 
ү, niż do niedającego tych gwaraneyj. 
зат» nominowany sam będzie się tros 
w obrębie gminy nie bylo 
deów, którzy mu robić mo- 


n- 
sem, do tego zawodu moglyby być 


р 
czył o to, аһ 
pokątnych dora 
gliby konkuren: 


kodliwem po 
„ pokątni doradze 
instyfucyi pisarz 
nikną. 


, wobec 
podań, 


Z pewnością z 
: i W. Hausbrandt. 


W szkołe wiejskiej. 


Było to w roku 157.. 

Przyjechałem do wsi P. пай Wisłę, aby 
w szkole tamecznej nauczać dzieci włościan. 

W kilka dni po mojem przybyciu zebrało 
się w cinsnej i ciemnej izbie szkolnej kilka- 
dziesiąt jasnowłosych, rozczóchranych głó- 
wek. Niebieskie, jak modraki, еркі, cie- 
kawe choć nieśmiałe rzucały na mnie spoj- 
rzenia. 

— Kto z was, dzieci, już umie czytuć? — 
zupytałem. 

W odpowiedzi usłyszałem wiele cienkich 
utosików: „ja umiuml ja potrafię!” 

Gdy jednuk przyszło do rzeczy, ku 
wielkiemu zdziwienia memu, przekonałew 
się, że żadne z dzieci nie znało liter. 

A jednak, w samej rzeczy, toszystikie 
czytać umiały! 

Sztuka na tem polegała, że każde umiało 
na pamięć prawie wszystkie modlitwy w 
swej książce do nabożeństwa, 

Nie potrzepuję chyba dodawać, że owe 
książki były jedynemi podręcznikami dn 
czerpania wiedzy. 

Nie zdziwiłem się też bynajmniej, gdy 
w kilka dni po owym niefortunnym egzami- 
nie, przyszła do szkoly bogata soltyska Ro- 
galina z prośbą, aby jej córkę uczyć na ín- | 
nej książce „ho tę starą już przeszło.” 

Wziąłem się więc do pracy na niwie od- 
łogiem leżącej i ehwastami zarosłej, 


być wzbronione stawanie w sądach, w ja- | 


Przy abecadle dowiedziałem się od Antka 
Rogoży, że on „nie potrzebuje a, b, c—wilk 
kobyłe м1есе,? bo już potrafi na książce. 

Michałek Bulas był oburzony, gdy mu 
powiedziałem, że „s” to taki głos, jaki wy- 
duje geś, gdy syczy. 

Со wy mi będziecie powiadać! U na- 
sego tatula jest winey gęsi, niż dziecioków 
we śkole! 

A storszy brat kułakiem go pod ławą 
uczęstował i mówi szeptem: 

— Mów, cymbole „рол? nie „wyl” 

Nauka szła dość gładko, bo dzieci wkrót- 
ce przekonały się, że teraz dopiero uczyć 
się zaczynają. Kilku zaledwie trwało jeszcze 
w przekonaniu, że czytać „potrafi y.” 

We wsi jednak to „„nowotne ucenie,” nie 
znajdowało na razie aprobaty, Zwłuszeza 
nie podobało się starszym gospodyniom to, 
że dzieci uczyły się rysować, a natomiast 
nie było każde zasobna „wysłuchane.” 

— Michal! a wysłuchał cie ta dzisiok 
derektur—mówi do syna Bulasowa. 

— Kiej „pon? (kutak skutkował) nie stu- 
cha, ino wsyćkie dziecioki godująl 

— A wóż one godają? 

— A bele col Tak ta wydziwiają, jak 
owca becy, jak gęsiorisycy,. i tylol., I јев- 
ce takie kuloski pisom, eo się z takich ku- 
losków robiom scotki, krzyziki, wózki. 

— О lo Boga! słysys, stary, co ten no- 
wotny derekfur takie wiśtukańce odprawia? 

Tero dnia w karczmie odbyła się wiel- 
ka narada. Radzono о skole і nowot- 
nym derektorze. Swudy oratorskiej dodawa- 
ła siwucha i piwo bawarskie. Urudzono 
wysłuć starego Bulasu w churakterze dele- 
gata „do školy. 

— Po przywitaniu i zwykłej introdukeyi 
o pogodzie, Stary Bulas tak prawić począł: 

— A to, panie nauoicielu, naród we wsi 
cosik goda, ze dziesi w skole nie uczą się 
jak Pan Bóg przykozał, na książce, ino tam 
jakieś geotki rysujom i toporki. Przecie zu 
to plneiwa derektorowezo po 8 złotych z 
włókii po 6 garcy zytu dajewn, zeby się 
dziecioki ucyły! Uw, panie naucicielu, wiary 
świętej katolickiej po polsku, a te wszyókie 
godania, scekania po mimiesku, rysowania 
aeotków,toporków to nijukiej pożytecznoś- 
ci z tego niema! Przecie пп seotee, апі wej 
na toporku w kościele się modlić niu będą, 
ino na książcel 

= Uśmiułem się szszerze 2 wymowy sta- 
rego Bulasa i chociaż od razu nie zdołałem 
go przekonać, że wraz z całą wsią jest w 
w błędzie, jednak po roku, prowadząc nau- 
czanie według metody dźwiękowo-poglądo- 
wej, nauczylem dzieci czytać, pisać, racho- 
wać i niektórych pożytecznych wiadomości 
o świecie. 

Stary Stach Bulns już od lat kilku spoczy- 
wa mogile; lecz syn jego, Misbah, dawny 
mój uczeń, jest dziś zamożnym gospodarzem 
i wielkim amatorem książek, 

J. 


| 


| 


| 


L. 


krainy snów. 
Strumyk na dolinie 
Spłynał z ziemi toun, 
Wśród zieleni płyni 
Gdzie mu milsza strona. 

W ukochanej stronie 

kuy gaj. 

jasno płonie, 

mło ty krajl.. 

Rosuą w polu wonne kwiaty, 
Skowroneczek Śpiewa, 


pastusza piosnki 
trem, to ją niesie 
* 
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Dźwięk jej miły, ukochany, 
Wita sine lasy, 

Białe chaty, złote łany, 
Pola, pełne krasy... 

Nagle wicher piosnkę głuszy 
I krajobraz zmienia 

I z przed oczu tęsknej duszy 
Nikną wnet marzen 


Т. Żyżkowski 


Z dziejów jednej biblijoteczki. 
SZKIC Z NATURY. 


Orkiestra rozbrzmiewała majestatycznemi 
tomy poloneza. Po obszernej sali resur- 
sowej w Radomiu przewijał się długi, 
pstrokaty wąż niezliczonej ilości par, dą- 
żących za swoim prowodyrem. Twarze i 
twarzyczki obeenych ożywiało niekłamane 
zadowolenie. Tłum składał się z najróżno- 
rodniejszych postaci: obok młodziutkiego 
podlotka postępował poważny jegomość, po- 
kręcając zamaszyście sumiastego wasa; obok 
eleganckiej redaktorowej szedł śniady, przy- | 
sadzisty mężczyzna, bez rękawiczek, uka- 
zając ręce o grubych spracowanych, musku- 
larnych dłoniach, 

Był to bal rzemiesłniez, 

W okienku, wychodzącem na korytarz 
resursowy, siwy, poważny mężczyzna, Z u- 


+ P A e 
śmiechem na ustach obliezal nadspodziewa- 


nie pełną kasę. | 

— Ро odtrąceniu wszelkich kosztów, cz, 

telnia nasza otrzyma z balu na czysto dwi 
ście rublil—rzekł po chwili do stojącego na 
korytarzu młodego człowieka. 
To świetniel=odpowiedział ten ostatni, — 
wlaśnie wy Меш w „Tygodniu, iż w 
Piotrkowie jest do nabycia wartościowa bi- 
blijoteczka, złożona z 360 tomów, i zaraz 
pojadę po nią. 

— Powodzenia i szczęśliwego powrotul— 
odpowiedz na to staruszek, serdecznie 
ściskając podaną mu dłoń. 

Wkrótce, zarządzający czytelnią, przybyw= 
szy do Piotrkowa, odszukał mieszkanie o- 
ogłaszających sprzedaż biblijoteczki. Byli 
to właściciele sklepu galanteryjnego, oboje 
niemłodzi już, dziwnie przygnębieni i smu- 
tni. Sam wygląd sklepu, okazujący zamoż- 


ność, a nawet dostatek, dowodził, iż nie po- 
trzebowali sprzedaw 
konieczności. 


ú książek ме smutnej 
Stojąca w rogu sklepu s 
wcale zawadzać, ani 
a. Pocóż się więc j 
pozbywaliż Objaśnili to wkrótce sami g 
spodarze. 

— To pamiątka po moim chłopeu—mó- 
wił do gościa pan domu; — matczysko nie 
może patrzeć na te książki bez żalu. Dwu- 
nastu, proszę pana, mieliśmy synów, 1l-tu 
nam po kolei pomarło, został ostatni — naj- 
młodszy chłopezyna... 

— Coto było za dziecko? Dobre, rozumne, 
oczytane, serdeczne! Już w gimnazyjum 
zaczął skupować książki; była to jedyna 
jego pasyja. Jak tylko wyrwał zkąd grosz 
ki, od matki, odemnie, zamiast na prz 
јешповікі, łakotki, zabawy jak inni, obra- 
cal je na kupno ksi . Gdy wyszedł z gim- 
nazyjum, zaczął da korepetycyje młod- 
szym uczniom, a zebrany ztąd fundusik od- 
dawal do księgarń na nowe książki. Jakie tyl- 
ko były nowości, skupował je, sprowadzał za- 
pisywał sam do katalogu, numerował, wkła- 
dał, przekładał... I tego ostatniego pan Bóg 
nam zabrał i osierocił nas na starość!... 

— Mój drogi, przestań — złamanym gło- 
sem przerwała mu żona.—Co to pana może 
obchodzić? Cena tych książek właściwa jest 
około 300 rubli; oddajemy za 150 rs., by- 
le ich nie mieć na oczach... 

— Nie przeczę — zauważył ostrożnie bi- 
blijotekarz — iż książki mogły tyle koszto- 
wać; dla mnie jednak przedstawiają one 
nierównie mniejszą wartość: raz, że połowę 
tych dzieł mamy już w naszej czytelni; pa- 
wtóre, odpadnie ztąd trochę nieużytków. 

— Nie mogę się targować... nie mogę. 


grosz oszezędzony oddawał, a teraz tak 
mało to warte w oezaeh pańskich. 

— Przykro mi, doprawdy, ale... 

— Со tu mówićl. Daj рап 90 rubli i 
bierz z Bogiem! à 

Zarządzający czytelnią, z wdzięcznością 
przyjął tę cenę, a za chwilę zabrano się do 


wyjmowania książek z szafy i pakowania | p 


do nabytej w pobliżu skrzyni. Sama pani 
przenosiła książki, oddawała je zarządzają- 
cemu, eo chwila objaśniając: „Те kupił przed 
samą śmiercią... Tę już po śmierci jego przy- 
slano od Gebethnera... Tę bardzo lubił, robit 
Z niej notatki"... W miarę opróżniania sza- 
fy, siły zdawały się opuszczać biedną matkę, 
patrzyła na zabierającego książki z nie- 
chę: odrazą niemal, jak па wydziercę 


jej skarbów. Zły sposób wymyślili z mężem, 


postanawiając sprzedaż biblioteczki: nie 


jobrachowali się z siłami! Nie czas jednak 


było się cofać—a szkoda! 

Z jakąż rozkoszą  przeglądalaby wol- 
nemi chwilami te księgi— ulubioną roz- 
rywkę „sw ostatniego!*... W każdej z 
nich została jakaś cząstka jego... dotykał 
się ieh swemi chudemi palcami, łagodny 
wrak jego szafirowych oczu spoczywał 
na tych literach, w każde z tych dzieł 
włożył cząstkę swego ducha, swej inteligen- 

I m—wszystko to pójdzie do ob- 


е 
Biblijotekarz zrozumiał snać troskę mat- 
jakby odpowiadając nanią—rzekł 
aciskiem: 
— Jedno państwa powinno pocieszać. Ot 
biblijoteezka ta pójdzie na użytek biedny 
a żądnych światła, nauki i podniosłych 
wrażeń: wpłynie ona całkowicie do „czyłelni 
bezplatnej.“ Sam syn państwa, gdyby żył, 
nie przeznaczyłby jej pewno na inny cel.. 
— Мави рап słuszno zawołała matka 
—bierz pan książki i serdeczne nasze życze- 
nia: niechaj z nich korzystają na pożytek 
duchowy biedniejsi nasi bracia! 
Г korzystają! 


Karol Hoffman. 


{бшшш пао, 


P. G. Proudhon powiedział, że 
„przeradza się dla ubogie- 


Niegdy 
ubezpieczeni 
go w okrutną ironiję. 

Tnnemi słowy, instytucyje ubezpieczeń, 
wobec biedaków pozbawionych dachu, sprzę 
tów i odzienia, mają być bezsilnemi zu- 
pełnie. 

W epoce, kiedy słynny socyjalista fran- 
euzki ogłosił swój „Systemat sprzeczno: 
ekonomicznych,“ rzeczony pogląd był nie- 
wątpliwie echem smutnej rzeczywistości; 
dzisiaj jednak wydaje się on poprostu—ana- 
chronizmem. W chwili obecnej bowiem 
najbiedniejszy nawet członek społeczeństwa 
ОША siłę podatną dla ubezpieczenia, 

yle chciał i potrafił... pracować. 

Sila owa, polegająca na pracy rąk włas- 
nych, stanowi wdzie jedyny jego, ale 
z pod dobrodziejstwa ubezpieczenia nie wy- 
kluczony kapitał. 

Można tedy śmiało powi б, że nie 
ubóstwo, ale gnusność i próźniactwo, zł- 
leżne od woli lub nałogu samego biednego, 
usuwają wszelką działalność ubezpieczenia, 
które jest wstanie zaopiekować się choćby 
najuboższym z ubogich, wymagające odeń 
tylko—pracy ! 

Jako zaś równoważnika za wyświadezo- 
ną usługę, ubezpieczenie żąda drobnej ofia- 
od pracownika, Z cząstki jego zarobku 
nnego. 

ymowną tego ilustracyję stanowi ubez- 
pieczenie sił roboczych w Anglii i Niem- 
czech, przy pomocy prawodawczej inie; 
tywy rozwinięte już na wielką skalę i zwol- 
na rozwijać się poczynające u nas, 

Z uczuciem głębokiego zadowolenia za- 
znaczyć można, że pracodawcy, właściciele 


—odparł stary.—Biedny chłopiec! Ostatni 


wielkich zakładów przemysłowych i fa- 


brycznych w naszym kraju, powodowani 
zarówno wyższemi pobudkami, jakoteż dzia- 
łając w dobrze zrozumianym interesie wła- 
snym i swych pracowników coraz częściej 
ubezpieczają sami owych „maluezkich* od 
wypadków śmierci lub kalectwa, powodu- 
jących utratę możności lub zdolności do 
тасу. 

Robotnik dotknięty kalectwem, lub, w ra- 
zie jego śmierci rodzina po nim pozostała, 
otrzymują już dzisiaj, w większości wypad- 
ków, fundusz niezbędny na czarną godzinę 
życia! Oczekiwane zaś w tej palącej spra- 

ie środki prawodawczej natury, miejmy 
ë, dopelnią reszty!.. 

Bronisław Moyzel. 


Wydawnictwa Gwiazdkowe. 


I znów leży przed nami wiązka nowości, 
wydanych w tym roku na gwiazdkę dla 
dziatwy. Wiązka to w porównaniu z inne= 
mi latami niewielka; dowodzi to, że, albo 
brak u nas ludzi poświęcających się tego 
rodzaju literaturze—albo też, że wydawey, 
nie robiąc interesu na książkach dla dzie- 
ci, niechętnie je wydają. Dwie tylko firmy 
wystąpiły w tym roku z nowościami: pp. 
Gebethner i Wolff wydali 4 książeczki; p. 
Orgelbrandt takża cztery, będące odbitka- 
mi z „Wieczorów Rodzinnych”, 

Pomówimy najprzód o wydawnictwach 
pierwszej z wymienionych firm, zaezynając 
od dziełka „Przygody młodych podróżników” 
nieodżnłowanej pamięci M, J, Zaleskiej. 
Są to dwie powiastki zamknięte w jednym 
tomiku i ozdobione ładnemi rysunkami p. 
Podkowińskiego. W pierwszej opowieści 
maly czytelnik zwiedza— wraz z bohatera- 
mi książki—Indyje, wybrzeże Bziptu i wy- 
spę Ceilun; żegluje po morzu Śródziemnem, 
Czerwonem i Gungesie, przyczem zapoznaja 
się z florą i fauna podzwrotnikowych krain. 
"Treścią drugiej, p. te „Mały Robinson”, są 
dzieje chłopczyny polaku, który przy- 
bywszy z rodziną do Panamerica, wycho- 
dzi do lasu, błądzi i, schwytany przez In- 
dyjan, przebywa u nich bardzo dlugo, ba- 
dając przyrodę i ucząc się z nią obco- 
wać, dopokąd rodak jego, strzelec, pan Woj- 
bel, nie wybawił go z niewoli Indyjan 
i nie odprowadził po długiej i uciążliwej 
podróży do rodziców. Książeczkę tę pole- 
сату gorąco; młody umysł wiele się z niej 
nauczyć może, a i w serce dziecka nieje- 
dno zdrowe padnie ziarno. 

Drugą z kolei jest praca zasłużonej na 
tej niwie autorki, Teresy Jadwigi, nosząca 
tytuł „Opowiadanie ciotki Ludmiły”. Są to 
krótkie szkice historyczne, w których mło- 
dzi czytelnicy znajdą ciekawe szezegóły 
o obyczajach Słowian, oMieszku, Bolesła- 
wie Chrobrym, Kazimierzu Wielkim i t, d. 
Całość barwna, zajmująca i opowiedziana 
przystępnie pięknym i czystym językiem. 

„Opisy i przygody z podróży po różnych 
krajach”, napisat z właściwym inu talentem 
popularyzatorskim p. W. Anczyc. Oby- 
czaje turków, chińczyków i japończyków, 
zainteresują młodych szytelników, zarówno 
jak podróż do Azyi południowej i awan- 
turniezo przygody Majora Huxtono w Au- 
stralii. 2 

Ostatnia z czterech nowości pp. G. i W. 
najmniejszą та wartość. „Kopalnie króla 
Salomona” H. Ridder Hnygard'a w prze- 
kładzie Р. J. Sier — to opis podróży ро 
Afryce, do nieznanych jakichś kopalni dy- 
jamentów. Książka tu zajmie z pewnością 
czytelnika, dzieciak przeczyta ją nawet z go- 
rączkowem zajęciem, ule wiele w niej opisów 
nieprawdopodobnych, a obrazy dzikich 
igrzysk polegających na znęcaniu się nad 
bezbronsymi nie wpłyną dodatnio na młode 
umysły, Za największą jednak winę poczytu- 
jemy tłomaczowi blędy języka, których się 


dopuszcza. Użycie naprzykład wyrazu „ła- 
Ко" zamiast także (st, 2), „dosłaje choroby” 
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(et. 39), „fzceł” i t. d. są grzechem prze- 
ciw czystości języka, której strzedz, jak 
świętości, powinien każdy piszący dla dzint- 
wy i młodzieży. 

Таў sama firma wydała już po raz trze- 
сі „Zabawki dla grzecznych dzieci" Chęciń- 
skiego, z sześcioma kolorowanemi rycinami. 

Z wydawnictw p. Orgelbranda wyróżnia 
się tak swojską treścią, jak i obrobieniem 
powieść dla starszej młodzieży przez р. 
M. Zielińską  „Szesnastoletni Wojewoda”, 
Opowiadanie zaczyna się w Wyszehradzie 
w 1574 r., za czasów Ludwika, Losy Ja- 
dwigi, tej najsympatyczniejszej królowej na- 
szej, całe dzieje jej życia, są opisane tak 
barwnie i tak zajmująco, że dorosły na- 
wot czytelnik z prawdziwą czyta przyje- 
mnością pracę p. Zielińskiej. 

„W imię koleżeństwa” Porawa — to 
sympatyczny obruzek koleżeńskiego życia 
kilku szlachetnych i inteligentnych mło- 
dzieńców. Związek szkolnej przyjaźni prze- 
ciąga się i w czasy późniejsze i odżywa 
na zjeździe koleżeńskim. Powieść napisana 
barwnie, a kończy się wesoło, gdyż nutor- 
ka na końcu powieści żeni i wydaje za 
mąż wszystkich bohaterów i bohaterki 
powieści. 

Oprócz wyżej wymienionych zauważyć 
jeszcze wypada wydane przez Orgel. dwie 

owiastki tłomaczone: „Dzteci Klanu”, p. 
Só Heryg i „Gołcie ciotki Ktotyldy" 
Mrs, Maleswortl,—obiedwie w przekładzie 
p. T. Prużmowskiej, Pierwsza znacznie 
większej wartości; choć i druga zajmie mło- 
dych czytelników. 

W chwili oddania na prasę niniejszego, 
nadesłano nam z księgarni p. Paprockiego 
jeszcze jedną nowość gwiazdkową. — Jest 
to „Pierwszy rok kształcenia naukowego” p, 
Pawła Berta, w przekładzie pp. Buguskie- 

go i Dygasińskiego. O ile z pobieżnego 
przejrzenia sądzić można, książka ta mile 
przyjętą będzie przez młodzież, а opiniju 
autora i tłomacza są rękojmią naukowego 
jej opracowania. 

Na zakończenie prośba do panów wy- 
dawców, której nie przestaniemy powta- 
rzuć, dopokąd jej nie spełnig—prośba o ła- 
nie, jaknajtańsze, a dobrze napisane książki 
dla dzieci! Ns lichym papierze dajcie, 
skartonowane, byle dobre i tanie, a rę- 
czyć możemy, że liczba kupujących je 
wzrośnie znacznie i nie stracicie na tem. 
Wierzajcie nam panowiel. 


04 Redakcyi „Tygodnia”. 


Jeżeli wydawnictwo niniejsze nie 
jest jeszcze tem, czem pragnelibyśmy 
je uczynić, to przyczyną tego były— 
jak zwykle w początkach — pewne 
techniczne trudności, które na przy- 
szłość łatwiej już będzie można usu- 
nąć. One to właśnie spowodowały 
iż niektóre artykuły, równie jak i е 
ły dział interesujących koresponden- 
су} „Z naszych ognisk przemysło- 
wych” — musieliśmy pozostawić nie- 
tknięty. 

W przyszłości zadanie nasze będzie 
już znacznie łatwiejsze: zbrojni do- 
świadczeniem, nie wątpimy, że w nastę- 
pnym roku potrafimy treść wydawni 
wa gwiazdkowego tak wzbogacić i uroz- 
maicić, iż zadowolni ona naszych czy- 
telników; nie omieszkamy też uzupeł 
nić jej obfitym działem informac 
nym. Mamy też nadzieję, że tak współ- 
pracownicy nasi, jak i firmy, nadsy- 
lające ogłoszenia, złożą nam cały ma- 
teryjał już na 15 listopada, a drn- 
karnia postara się powiększyć rozpo- 
rządzalne, a niedostateczne dla nas si- 
ły jej robocze. 

Obecnie, składające w ręce szerszej 
niż zwykle publiezności niniejszy Po- 
darek Gwiazdkowy i łamiąc się z nią 
wigilijnym opłatkiem, życzymy wsz 
stkim dosiego roku, a zachęcając ka 
dego do dalszej, wspólnej, wytrwałej 
dla dobra ogółu pracy, żegnamy go 
serdecznem, staropolskiem : „Szczęść 
Boże ! * 


ADRESY: 
— Jan Strahler, Kandydat Praw 
Petersburskiego Uniwe ersytetu, Ad- 
wokat Przysięgły, Piotrków, ulica 
Moskiewska, dom Tnżeniera Jakubow-= 
skiego. 
— Aleksander Babicki, Adwo- 
kat Przysięgły, Piotrków, dom W-ej 
Psarskiej, ulica Petersburska. 


— Józef Polczyński, w Często- 
chowie, Adwokat Przysięgły przy Sa- 
dzie Okręgowym Piotrkowskim. 


— Maurycy Cohn, Adwokat Przy- 
sięgły w Częstochowie. 


= 


Wajntraub, p. Adwok. Przy- 
sięgł. w Noworadomsku. 


Maksymilijan  Gliicksherg, 
Adwokat Przysięgły w Warszawie, 


(sprawy cywilne i karne), Miodowa 
№ 3, oficyna poprzeczna. 
— Bronisław Mayzel, Adwokat 


Przysięgły w Warszawie, ulica Mar- 
szałkowska M 140 (Szkolna M 5). 


— Wiktor Hausbrandt, Adwokat 
Przysięgły w Warszawie, ul. Zielna 23. 


— Karol Filipski, rejent przy 


sądzie okręgowym w Piotrkowie. 


— Adolf Heinrich, rejent przy 
sądzie okręgowym w Piotrkowie. 


— Józef Żyżniewski, rejent przy 
sądzie pokoju w Piotrkowie. 


— H. Glazer, rejent przy sądzie 
pokoju w Piotrkowie. 


Dąbrowski, rejent przy są- 
dzie pokoju w Piotrkowie. 


— Konstanty Gruszczyński, Ad- 
wokat, Łódź, Nowy-Rynek, dom Ka- 
mińskiego. 


— A, Wassercweig, tłomacz przy- 
sięgły i obrońca przy sądzie okręgo- 
wym w Piotrkowie, ulica Moskiewska 
dom Jakubowskiego, vis à vis Zjazdu 
Sędziów Pokoju. 


— Leonard Piaszczyński, Jeo- 
metra przysięgły kl. П, (vide ogłosze- 
mia, str. 20), 


Дозволоно Ценаурою. 


Redaktor i 


Wydawca Mirosław Dobrzański. 


W drukarni E, Pańskiego w Petrokowie, 


Skorowidz Firm 


które pomieściły swe ogłoszenia w Numerze Gwiazdkowym. 
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ukierków fabryki: абулвкі 1, Z. Warszawa , . e м 
Баат, Częstoiowa . . . 17) Хве Częsachowa ` o Q d7 Ogrodniki |, К Botyatakh, Para JC R 
Śniegocki В. M, Warszawa. „ T| Mogójki, Piotrków . . . . okładka oe EKO s Lamparski, Częstochowa , , okładka. 

oar pel piquant Warszawa „. . 21 Optyczne magazyn: Lilienthal S., Moskwa. , . e. 

Cukiernie: Bnrzączkowski, Łódź . . „+. M] Tisa, warszawa Przeorski, Częstochowa tt 
Rudzki, Częstochowa . . . . 12| Szezupak K. Częstochowa , , . 17| piris“, Warszawa . sasas. 16 BATEE NETTE „pg ASP 
Szymański, Piotrków +: S| Wnorówski A, Warszawa okładka| Straus, Warszawa — . . „. . ‚ 12 Szęzotek i pędzli fabryka: 
Ufnalewski, Piotrków . . . 4| Zaleski W. Piotrków . . „okladka | Soezek B. Piotrków - „ .... 4 Feist A, Warszawa. . . . . « 18 

Cynkowa fabryka: Konopi skład: (Owocarnia: Weksler S., Częstochowa ... 19 
Walcownia cynku, Będzii „ . 7| Alelkowski Tomaszów „. . „ 19] Swartz J. Ozostochowa Q . , 19 Tahaczne fabrykii dystrybucje 

Dentysta: Kosmetyków składy: Papieru fabryka: Balary, Piotrków - „4 4. 4 
Rosenblatt Z., Piotrków . Fijałkowski, Łódź /, . . « „ . 16| Saenger Robert, Pabijanice , , 18| Bostundżogło, Warszawa Q . . 

Drukarnie: Karpiński, Warszawa . „+ R: 1 |Pjekarnie: EW OŁ = ak ea жу; 2 
Cohn $, Częstochowa . 9f Puder, Velours Warszawa pod skór. | Tonatowski, Piotrków „ . « .. 21 ECCE 
Luther R. Łódź . + 2.4.10] Laboratorium Chemicz. Warsz,6116| Kiukas F., Częstochowa . ¿ . . 17 Хака Монако, Czę stochowa А? 
Ента сла Kościelnych przedmiotów składy: | Konopacki, Piotrków - . ©. 11| ее K. Łódź, 111). 16 
Z н с, CSU  slefstatowiyw B, Osęaładhawa U DL Pierników fabry Wiéner My Ozęstochówa s o o и 19 
Stochelski M., Częstochowa. . 18 А y 

Gawlikowski R, Częstochowa. < 18| Wróblewski J. Warszawa 5 icerski zakład: 

Dziecinnych ubiorów magazyn: Mężnicki L. Częstochowa „ . „ 17]. Tapicerski zakład: - 
Winkler F., Warszawa. Romanowski А. Częstochowa „ 17 Piśmiennych mater. sklady: Mańkowski A., Piotrków „. „ 13 
Przezdziecki, Warszawa . Imich Н,, Częstochowa. 9 Tartaki parowe: 

үлек r e zakłady: [n ‚ Czę 9 Tartaki parowe: 

Farbiernie i przędzalni ztein N., ZA e.. 4| Popławski, Warszawa . oo| Potok Ch. i Syn, Zawiercie, 7 
Fiirstenwald i Simon, Toma D| Hafstein J, Łódź. . «s». 10 ин ЖС rh Tartak parow, Piotrków. , „ „ 18 
Heiniuger A. Piotrków . . 8| Litmanowicz A. Piotrków. „ . 4| Tyber A. L, Łódź za Tokarz: 

Ма L. Tomaszów « , . « 8 ОШ, Т, Ozęstochowa „ « . а Platerowane wyrob Renglus Ta Piotrków wa 
Piesch M., Tomaszów , . . 9 ÓWYSTKŁARA аз. ы палот 1 REA BROŃ э. › ii a waza 

Farby i farbka: Wilczy K., Piotrków Тойма Роса ы АЛАДЫ skład: s Tryko fubryk ў 
Fabryka złota i arobra, Warsz, 12| Zysman, Piotrków „+... „ 12 RAA ata din S Kuotho Ba, Tomamúw, « ear аА 
Helman H., Częstochowa. „ . 19 Ksiąg boy fabryk: Marczyk M, Warszawa, . 16 Ubezpieczeń Towarzystwo: 
Харц ушш Warsz, SRD, Kreu: M a Ai ia Tempel M, Częstochowa 19| „L'Urbuine,* Warszawa, si: a 1 
Sztuczkajski Ją, Warszawa, . 18 Petorsśi а: Łódź e. „ol а! 4 Р А LT pe 

Felezerski zakład: Księgarnie: KE WZ 19 Wędlin składy; ДУ. Q 
Wilunowski, Piotrków |, ~ „ 1) Еленор a Dai ано 1б yama, Жа Ж Aa A ЛД алш, 

Jędrzejowiez F, Piotrków , okładka |Pościeli fabryka: owski K, Pi KE 

Fortepianów strojenie: Koliński, Warszawa . . : okładka | Drosler, Warszawa , т orek 8, Częstochowa , , 20 
ваха гре 1| Lipska M. Częstochowa „e 12] akład: Węgla składy: 

Fotograficzne zakłady: Mittlor 8, Łódź. ....,,. M Powroźniczy АКТАП: ХШ Е я 
Szukalski, Piotrków, 4| Ovgelbrandć, Warszawa , ¿2 Q 17| Hagewald, Piotrków. 14) Borkowaki Ta Ju Dąbrowa. ¿ . 1 
Zygmunt, Piotrków ` э} |Vpański A, Piotrków , , „ okładka Pralnia: jajewacy, Piotrków . s.a yi ze 

Galanteryi składy: рирге! 8а, Warszawa podskow | włodaręka, Piótrków < 16 BU 

) Ў eszke A., Częstochowa „ +» s „at dw 
Goldman, Częstochowa ат м W, Łódź „2.111. 16|Redakeyje pism: 18 
Julijan, Piotrków. . , екет M. Lodd 10 $ "=" 4 „ Piotrków , . okładka. 
7| 7 My Łódź ани Gazeta Warszawska”, Warsz.. 2 
Mężnicki Ludwik, Gzęstochowa. 17 р " К R. lag. Wel ch wyrobów bryki 
Rakowska B., Piotrków okładka Kuchenne айелі »Kuryjer Codzićnnyć, Warsz. 0 jA A nianych wyrobów fabryki 
Szafnicki F. Częstochowa 17| Siebonciehen Lay Łódź, sp.a 9 Үн Warsz. oki МА i skład: 

Gorsetów Fabryka: Kuśnierskie zaklady: Евр йош. тылык н 
Grochowska Maryja, Warszawa 7) Tskibowski ML, Ozęstochowa. . 20 Rękawiezek {уус 10 | Jakóbówićh M. w $ 1 

Hotele: m ans E раа 
Angiclski hotel, Czestochowa okładka | сурш; > Mean ТН НМ Liidort i ее. 
Buchnera hotel, Zawiercie. . . w BÓR 3 4 ycinberg, Częstoch, 17 er Lay nice „ e 
Bndzińskiego Ital, Babljanico» {дё dla yłórząt Warszawa 6| Pinkus 1. | Weinberg, Офо И оерт Tomaszów |; V U И 
Kaliski hotel, Częstochowa . . „ |Restauracyje: Win handle; 

Krakowski hotel, Piotrków . . Silberberg, Warszawa. s s. 16| Bram J, Piotrków « . 1 14. 4 w X r 
Krakowski hotel, Kraków + 2|Łażnia: Malangiewicz, Piotrków. „ . . 22| Golbfom, Piotrków о . . . „ 13, 


7 $ Тайна parowa, Piotrków „2 4 
Paryski hotel, Tomaszów. . . 22|, А, parówa, Piotrk 
Polski hotel, Piotrków. . . | 21|Łyżwy i welocypedy: 
Polski hotel, Łódź уу. “o| Пикет, i S-ka, Warszawa „ 10 
Pruskauer S., Częstochowa . 17 |Malarze: Я 
Wileński hotel, Piotrków a| Gross W. Lò E 
Victoria hotel, Łódż . . . . 9| Rożniecki F. Pra AA 
Hydrauliczna fabryka: Maszyn składy i fabryki; 
Rabiiski М, Warszawa 14| Bauerertz B-cia, Mijaczów . „. 3 
» Cegielski H., Warszawa... 2 
Jedwabnych wyrobów fabryka: Kern Ewald, Łódź „..... . 20 
Schmitz & van Endert, Łódź, pod Skor. | Lilpop W., Warszawa. . o o 12 
к Mannaberg & Goldammer, Łódź. 10 
Jeometra: Mogk Ky Łódź + «2 » » 10 


Piaszczyński Leonard, Piotrków 


Piotrkowska fabr. maszyn, , okładka 


Igiel fabryka: Sueheni, Gidle „ + «2...» 15 
Henig Markus, Ozęstochówa. . 14| Wegner Jy Warszawa. » 6 

Introligatorskie zakłady: Mebli magazyny: 
Bojanowska J, Warszawa „ 14| Reiss H; Warszawa. s... T 
Piaszczyńska, Piotrków 1 22| Richter J, Częstochowa. , «s. 17 
Piekarski P. Częstochowa . . 17 Metalowy h narzędzi fabryki: ` 

Jubilerskie wytoby: Gwizdziński, Warszawa . «.. 6 
Kardone, Warszawa. . . киш, АЛ ре, АЫ 
Radke i Żelisławski, Warsza: . Troetzer Wu WAYKA sza 
Wiedyger M. Warszawa Mydlarnia: 

Kantory: Frydrych 8, Piotrków „... 21 
Faust L., Częstochowa. . . . 20|Nafta, oleje i lamp, 
Meoner J. Zawiercie . . T| Ciesielski Б, H. Łódź . . . . . 12 
Morzycki Z. i Ska, Warszawa. 8| Nobel B ia, Częstochowa +.. 19 
Wróblewski А. í S-ka, Warszawa 12| Nosek б. & Ojo, Warszawa . ` 16 
Zaborski W., Warszawa . „ . 15| Wiener M. Piotrków .. 21. 4 
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Rogójski, Piotrków . . , , okładka. 

Zaleski W., Piotrków, . , okładka 
Bytówniczy zakład warszawski s 
Rzeżbiarskie zakłady: 


Omeneeter A., Piotrków, . s. 8 
Prunelle Jean de, Warszawa. . 45 
Sznajder, Warszawa . 
Weinberg, Piotrków. 


4 Wódek, spirytusów i piwa składy: 


Karbowski, Piotrków . . « . . 4 2 А 

Blseschke 6, Łódź i . „4. 16) ВО Д. Częstochowa > ор 

A КАЛ dW AS ETU] WDN SAO 
Slusarskie zakłady: Tełórionicz, мөлт. д, 

Luft Adam, Piotrków „. . . . 8| Szeftol A, Częstochowa. . . 

Szymański R. Piotrków. . . 2 20| Szereszewski M. Piotrków ` 

Szyszkowski W., Piotrków 20| Weychert J.A. Warszawa, . 

Wojciechowscy b- -cia, Piotrków 4 Wózków dziecinnych fabryka: 
Spożywcze sklepy: Gessler Lothar Łódź . ,. , во 

„Marta, Piotrków . sa aa 22 | Zapałek fabryka: 

A RCA Brzeziny okladka, беш i Huch Częstochowa , , 12 

ężyk, Łódź . AERLE 

Thursz B-cia, Łódź  . . .... 2 Zdun: RART 

А Kerszte Н, Piotrków ,. , + „ 1% 

Stolarskie zakłady: ciek 

Krotfal J., Piotrków .. . . . 4|Zegarmistrze: 

Marszycki i Syn, Piotrków . . 11| Drozdowski J. Warszawa. . , 15 

Strzelczyk J., Piotrków . . 2 . 4 GA Т esena ИУ Т, 
IStrojów damskich magazyny: те FDIM > “Ж 

„Au bon goût,“ Warszawa, okładka | Lauterbach J. Warszawa ||. M 

Unodyńska J., Piotrków . + „ , 12| Woroniecki ‚ Warszawa, ., 1% 

„Ewelina“ Piotrków. „ . 1. 4 

Kowalska J., Piotrków . . .. 4|Żelaza składy: ` 

Littauer J. Łódź . .. ова. 16| Goldblum ы Piotrków „ . . , 15 

„Leokadyja,* Piotrków . „ „ . 19) Krasucki L., Piotrków. . . „. 8 

Mańkowska S., Piotrków „. „ 13| Rosouberg Т. Piotrków. . |; 12 
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„TYDZIEŃ” (GWIAZDKOWY). 


= 


[535] 


KSIĘGARNIA 


IM ZNANY” 


w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 41. 
Poleca następujące dzieła, świeżo wydane własnym nakł alen: 


micis 2s ma na че. 


жаке 
Gliński R 

— Wspomni 
Heilpern M. E 


oše 
AO uy, de. 
Mosso Ange h, Studyjum popularno-n 


мавзее Alfr. > 
ska Antonina Powieść współcze 
He . R inalny 
Romig y 


000006000000080 


Mamy zaszczyt podać do wiado- 
mości Szanownej Publice, że, oprócz 
robót blacharskich kudowianych key- 

Š jemy również dachy najlepszą war- 
© szawską tekturą, jakoteż Holccemen- 
tem wynalazku ' Tšuslera" po cenach 
umiarkowanych. 


 Soważamiem 


B. NEPROS i S-ka. 
ŁÓDŹ 
ulica Piotrkowska M 750 (119). 


— pp 


Erlauben wir uns, ein A erehr- 


tes Publicum darauf aufmerksam zu 
machen, dass wir ausser unserer 
Banklempnerei, anch Dachhedeckangen 
in bestor Warschaner Pappe sowie echt 
„Hduslerschem Holzcement' zu äus- 


serst soliden Preisen liefen und fer- 


tigen. Hochachtungasvott 


B. NEPR0S & Co. 


LODZ, 
Petrikanerstrasse 750 (119). 
[443] (Рок.) 


KELD LLLP LDP LL PALL LLI тсз 


МШШ & an ENDERT. 


FABRYKA 


WYROBOW JEDWADNICI 


i Półjedwabnych, 
FARBIERNIA 


) 


i apretura wyrobów jedwabnych. 


AW. ELODIE 
ulica Cegielniana Nr. 221 


(421) Б. 


аз E 


K aa ЧАА ДЫН, 
Hume & Вт 


Ш 
1 
x 


LAI AZ 


| 


ем 


LÓDŹ 
15 ulica Piotrkowska 15 (dom własny). 
SKŁAD HURTOWY 
Manufakturnych Towarów 5 
Ruskich i Zagranicznych 


Fabrykacyja towarów wełnianych 
i hawełnianych. 


ez 


ODDZIAŁ DE ALICZNY 


MAGASIN de MOSCOU 


w tym samym domu. 


SKA рер әтиер 


Materyjejedwabne, wełniane 
i bawełniane 


Płótna jarosławskie i zagraniczne 

Plusze, Aksamity jedwabnei welniane 

Materyjały meblowe, Firanki, Dywany 
Portiery, Chodniki, Kołdry i t. p. 


{ _ ЖЕ Ceny nizkie lecz stale. “ЫШ 


aa AR AR AR AR AR ANR AR AG 


ецуаем) aMojz90d шәшәтдце? Ez 0yqKzs EMKUCĄKM EIUBIMOWEZ 
Kqoad ers 


тае (owy 


(P-r) 


q DOZWOLONE prz 
ala Tie: 
Puder „Velours* mitny puder), pudełko 75 kop: 
najnowszy Środek dla uzyskania naturalnej cery twarzy. 

| (226) Dla ulepszenia porostu wąsów 


Cinnameinowy Fixatoir najnowszy środek hygie- 
niezny W. Karpińskiego 
w Wa! w większych aptekach i składach Królestwa. 


„TYDZIEŃ” (GWIAZDKOW Y). 


а = Petroków.” эн 


aes- | da depesz 


М! KRYSZTOP 


| | FABRYKI 


PO prasowanych i spirytusu, Drożdże z najzdrows 
| szych fermentów pochodzące, w 4 gatunkach, codziennie świeże się wysyłają; 
| Rektyfikacyja spirytusu i wyrób rozmaitego gatunku wódek oczyszczonych. 


ү. Dr. Żel. Warsz. Wied. „Рен, 


Marka 


ezma 


"1800 АЛУ 


Z, dniem 1 st eznia 1891 roku 


OTWARTĄ ZOSTAJE 


Pierwsza i jedyna w Cesarstwie i Królestwie] 
FABRYKA PAROWA 


duszonego wywaru zbożowego. 


Wywar ten w proszku, więc zalecający się trwałością, otrzymywany przy 


ДУ | 


emysłu i Handlu 


PAROWE: 


; 


x 


8 


rch i najczyst= | 


= "озше BIS жез кзы. BU ШӘ -æE 


pomocy nowowynalezionyc h patentowanych machin, uznany został za jra- 
m, nicą za najpożywniejszy pokarm dla wszelkiego inwentarza. 4 


DENTYSTA 


Z. ROSENBLATT 


w „РЕТКОКОМТЕ“ 
P Maryjański KAR Rynek). 


300000000000! 1Ф060Ф066%%. 
Zakład Felczerski : 
WILAMOWSKIEGO 2% 
w_„Petrokowie* a 
i ul. „Petersbursira* © 
dom S-rów Michaleckiego. 


0000000 0000000... 


Dom Fiediaja 
OROWIE*. (К) 


FABRYKA REKAWICZEK Š 
i Galanteryjnych Towarów š 
Bronisława Heberta$ 


ul. Petrowska, dom W | 
g naj- 


ży (58) (R) 
Ceny umiarkowane. 


Б 


m у 


k dy 1 ШШЩ W Bai Віта Rs. 500, 000. 


LURBAINE 


FRANCUSKIE TOWARZYSTWO. UBEZPIECZEŃ MUD: 


Najwyżej zatwierdzone dla operacyj w Rossyi 
w d. 2 Czerwca 1889 г. 


Kapitał zakładowy 12,000,000 franków 


Fundusz rezerwowy do dnia I Stycznia 1889 r. 


i 60, 000, 000 franków. 


stwo, a nie 
Do wielu z n 
zana jest t. z. „шуут 


nego kapitalu 
czonemu, lub j, 
Przylct 
pieczenie mies; 
25,000 rubli, w 


go od dal 


linie ай 11 M riti ни. 


Dom Bankierski Mieczysław Epstejn : 


w Warszawie, Mazowiecka M 9. 
w „Petrokowie”*: 


Ajentura, STANISŁAW CHRZANOWSKI. 


a MA A AA MM MAG 
Handel 


RÓŻNYCH WÓDEK 


Cognacu, Rumu, Likierów 


4 i Spirytusów 

z Warszawskieh Dystylarh 
| oraz 
4 


EDWARDA GILLA ; 


w „PETROKOWIE® 
Flac Ma: 
< 8-rów Jablo 


4 [80] Li 


gvyrvvvnywyvvę 


2 JAKUBOWICZ 


Skład 


SUKNA i KORTU 


w „Petrokowie* 
(94) W Поти Goldszt 


Sprzeda: 7 
Hurtowna i Detaliczna 
WĘGLA 

KAMIENNEGO 


„GAJEWSKICH” 


Petrokowie,” 


z najlep: 


(Pań) 


kopati 


| Zamówienia przyjmują е7 
dwie cukiernie Szymańskiego. 


Skład obok Stacyi Towarowej. 
(68) (K) 


2 ињ DZIEŃ” (GWI AZDKOW Xe X 50 


ШЇ ЇЇ CEMENTU ... Е 


| — Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli. — 
Istniejący rok setny ośmnasty 
Dziennik Polityczno-Społeczno- ш 


„GAZETA WARSZAWSKI" 


BERNARD BERSON 


Warszawa ul. Solna Л 9. 
GENERALNA AGE URA 
| AKCYJNEGO TOWA „DIDOT TIN* w PARYŻU 
(z kapitałem 7,500,000 Fr.) 
udziela 


b 


b z bezpłatnym fi Ha tygodniowym ck 3 INFORWACYJE HANDLOWE 
o zdolności pistnlozej kupców i fabrykantów 
o| „Korespondent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy . w KRAJU, CESARSTWIE i za GRANICĄ, 
0 Jedyny większy dziennik wychodzący codziennie zrana i wy- Roprozentacyja 
К) syłany na pocztę przed południem — jest więc pismem taformacyjno -hatdlowych przewodników narosowyci: wszystkich 
()|Jnajwcześniej dochodzącem na prowincyję i z wiel- państw calego świata. 
LAAARARARAAAARARARARARARARAARARRARRARRAMNA 


kich gazet Wara waki p 


mi 
N 
|: = z 
ol: (7) Poleca się 
8 Ў HOTEL KRAKOWSKI 
b|: | w ERAKOWIE. 
ү Pokoje od 50 ot-—Restauracyja w miejscu. —Remizy każdego czasu 
Ë do wynajęcia. Zakład kąpielowy, łaźnia rosyjska i tusze wszelkiego ro- 
3 ш dzaju w miejscu. 


ххххххххххххххххххх 


KRUSCHE i ENDER, 


Pabianice przez Łódź 


F abryka wyrobów bawełnianych 


Od kw, AV dr ukuje my дош (гс 
FL ED NS A JUNOSZY p. t. у, 


Warunki ACE) А RU 


iaca według kalen- 


LOE 


a petitem lub see 8 kopiejek, Wiersz A 
o opo з Аврат о А а Sprzedaż w Łodzi 


u Poe c) Konstadt 


Ares Redakeyja Gazety Warszawskiej Warszawa, Długa №42, 
(6) Reduktor і Wydawca St, Lesznowski, 
W ciągu roku wychodzi 343 razy. 
— Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli. __ 
SKŁAD PAPIERU 
Materyjałów Piśmiennych, Rysunkowych, 


i Malarcsktich 


T. POPŁAWSKI 


dawniej 


J. BŁASZKOWSKI 


w Warszawie, 
KRAKOWSKIE-PRZEDM 24, obok Uniwersytetu. 


Filija własna | w Charkowie. 


Przedstawiciele: 
w St. Petersburgu р. Julian Landau i S-ka 


(Q) 


(45) 


w Moskwie p. Edmund Ritter 
w Rostowie nad Donem p. N. F. Forowitsch. 
x (82) 
Г Гаа NOWY ŚWIAW 1. | W ONEJ WOLI, ШУ, 
Ponieważ nie wszystkim ziemianom wiadomem jest, iż LIJ A КАТЫ 
fabryka Н. Cegielskiego w Poznaniu ma własny skład Š 


У] | w WARSZAWIE 
w Warszawie, przeto zwraca im się na to uwagę, iż Sklad Trębacka 2, róg Krak. 
ten znajduje się pod бта 


Rozpo 
sukien, 


at 11. -E 


A 


š 

4 

4 
E 
á| H. CEGIELSKI, SKŁAD MASZYN т sez, 
9 FILIA W WARSZAWIE Ë r m 5 
7 przy ulicy Nowy-Świat Nr. Ú i prosi, aby wszystkie kores- | = ma dh АЕ koszykat: 
4 И stw: 


pondencyje i telegramy adresowali z wyrażnym dodatkiem :| | Lav ШО 
Nowy-Świat Il. twa i gospodarstwa domoweg: 


Po zupełnem ukończeniu kur- 

sów wydawane będą patenta. 
Pensyjonarki przyjmują się. 
(51) 


NOWY SWI- 


„PYDZIE N” 


 (GWIAZDKOW Y ). 


PATSCHKEGO i TROSZLA 


w WARSZAWIE—Praga Nr. 158. 
OTRZYMAŁA 


w PARYŻU ZŁOTY MEDAL 
za swe wyroby. 


9:6" 


FABRYKA : 
PORTLAND CEMENTU: 


ШШ 


egzystuje od roku 1857. 
Ü Y — da 


~ Roczna produkcja. 


imm ШЇ 


stacyja pocztowa BENDZEN. 


gub. „Petrokowska*. 
(2) 


KKKKKKKKKKKIKKKKKKKKKH 


ООМО ER D ША Zh ¿EN E (ТЇ, Z, (Sa, L X, Th, ED AD GER. А> D (Р, ө 


FABRYKA MASZYN | 


ś4 i Odlewnia 


BRACI BAUERERTZÍ 


w MIJACZOWIE 
przez Stacyję Myszków Dr. Żel. W. W. 
Poleca: 

Urządzenia młynów, tartaków, olejarni, różne 
maszyny i ich części; 

Kompletne transmisyje; 

Kolejki konne, wagoniki i wózki różnego syste- 
mu, całe żelazne i drewniane, taczki żelazne; 


Kompletne urządzenia ogrzewawcze, rury kol- 
nierzowe, piece registrowe, rury do wody 


i pary; 

Schody żelazne proste i krecone; 

Okna i drzwi żelazne; 

Zupełne urządzenia stajenne; 

Nadgrobki i ogrodzenia; balkony i podjazdy że- 
lazne; 


{ Prasy do siana, słomy i torfu; 


юа Adres Ша telegramów BAUERERTZ Myszków. 
ea"MOJZSAW FAE EEEN: ra moureuGój03 eip səupy 
w 


Odlewy wszelkiego rodzaju z modeli własnych, 
dostarczanych, jak i rysunków 


SEn 


„TYDZIE 


X” (GWIAZDKOWY). 


PIOTR LISICKI 
PRACOWNIA OBUWIA 


damskiego i męzkiego 
w „PETROKOW IE”. 


ulica „Petersbu 
(10б) w domu 


je) 
6 MAGAZYN 


UBIÓRÓW ej | 


A. Litmanowicza 
w „PETROKOWIE* 


plac Alelssandryjsiki 
w domu p. Skibińskiego. 


Wykonywa w 


летата 
Tokarz i Parasolnik 
J}. RENGLAS 


w „Petrokowie*, ulica „Moskiewska* 
dh iner: 


obstalunki 
e. (Рай) 


Przyjmuje v 
(104) i re 


Józef Drozdowicz |, 


OBROŃCA SĄDOWY 
„Petroków*, plac Mikołajewski 


any rynókj, dom Laguny: 
(105) ( 
оооооооооо:. 


$ SKŁAD 
O WYROBÓW TABACZNYCH 


| R. BALAREGO 
0 
0 


0 


Йй; Aleksandrov 
” БАСКА 


Só «a W 
расипе 


dom 


e wy 
brył w do- 
(65) (К) 


ŁAŹNIA PATINA 


Ri )KOW 1 


blizko mać 


Kapicle уу war 
nie. rażnia w Piątki i R 


MAGAZYN MÓD 
Józefy Kowalskiej 


w „Petrokowie*, ulica Petorsburska | 
dom W. Olszewskiego. 
e roboty podług 


Dogodny i TAI 
położony w najlepszym шшк 


HOTEL WILENS 


ой 60 кор do 1 rs. 
па dobę. 


Oryginalnych Win | 
Krymskich i Kaukazkich 


pod firmą 


„O. WEINBERG” 
pol znam L Markowicz, 


elektryczne, numeratory po Hotelach; 


ulica „Petersburska*, 
Wykonywa wszelkie roboty ślusars 
| budowlany, drzwiczki hermetyczne do piec 


Poleca w wiolkim wyborze przedmioty op 
ne i tokarskie. Pr 
wchodzące, п ў 


(С RESTAURACYJA I BILARD |х 
ЈАКОВА BRAUN | 


ulica „ {Ре егерига а" № 205 w domu p. S. Pańskiego. 


od godziny 12-6] Qo 3 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres foto: 


чыммымы ыы ыы мыд Ы\Ы! 


ZAKŁAD 8 


w „PETROKOWIE* 


STOLARSKI 
zka Mebli i i Trumien ын 


kiewska w domu Winera. 


HG WSKICH 


И оти № 208 obok Ogrodu Kolejowego. 


ostrzegacze od ce 


[K] 


6 w zakres 
dzwonki 


wehodze 


MAGAZY 


w „PETROKOWIE* 


plac A ksand 


muje w 


LUDWIECA. SOCZEK 


w domu W-go Ronthalera—Ulica „Petorsburska“ 


<w „Petrosowie*. 


jmuje obstalun 


w domu 
wyroby w 


w „PETROKOWIE* 


iady, 


Pracownia 


SUKIEN DAMSKICH 


„EWELINY” 


w „PETROKOWIE* 


przy ulicy Petersburskiej, w domu W-ej Psarskiej. 


AFRPROWPUOU 97 DOG 


A ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
J. SZUKALSKIEGO 


w „Petrokowie', ulica Poc: 


Zakład 


RZEŹBIARSKO-KAMIENIARSKI 
WŁADYSŁAWA ASIU CIA 


w „Petrokkowie” 
jsze pomniki 


N UBIORÓW 
MEZEICH i WOJSKOWYCH 


N. BLUMSZATEIN 


CUKIERNIA 


aw сансу O 


RASI RE RA RANA ГУЧ NA NRF NRA а ае NE NANA NAN 


towa. 
wchodzące, 


(тд) (к 


Skład Wędlin 
KAROLA BARTENBACHA 


„Petrokowie* 
Plac Mikołajewsisi 
pnek maślany) 
w Bartenbacha 
w do- 


Franciszek Kępiński 
Mechanik-Puszkarz 


"UPROKOWIE* 


ZAKŁAD STOLARSKI 


Ignacego Strzelczyka 


Aleksandryjska Aleja 
(261 Bylińskiogo 


к) 


Wykonywa wszelkie roboty starannie 
po ch bardzo przystępnych. 


гей Vedlin 
АША RUDOW SKIEGO 


w „Petrokowie* 
са Grecka, przy Maślanym 


000606: 
ZEGARMISTRZ 
M. GROSSBERG 


w „Petrokowie*, ulica Petrowska, 
dom p. Aleksandrowicza. 


uu 


[K] 


SOLI i NAFTY 
MAURYCEGO WIENER 


B. RONCZEWSKI 1 
Skład prochu, broni 


i wszelkich przyborów 
myśliwskich 


w „Petrokowie"” 


skiego. 
(Рай) 


+ Magazyn Obuwia 


damskiego i męzkiego 


R PLUGINSKIEGO 


w „Petrokowie* 
plac Аа 
w domu 


Posiada 
również 


X 50 „TYDZIEŃ” (GWIAZDKOWY). 5 


-SOSNOWICKA FABRYKA | 
SZKŁA. 


SZKŁA DĘTE, KRYSZTAŁY 
oraz SZYBY DO OKIEN. 
SPECYJALNOŚĆ: 

SZKLANNE PRZYBORY DO LAMP. 


85 
płaz АА: Istniejąca od r. 1842 i nagrodzona 


Š WERONY, | BA enia, n Peter тїї gnie 
Pa саз na 

N ГАВКҮКА P. V 
PORTLAND CEMENTU | PIERNIKÓW, CZEKOLADY. 
$ Świec 


„ПШ 


N Łazach 


żel. Warsz.-Wiedeńskiej. 


i wyrobów z р; wosku 


SKŁAD ŚWIEC ХО 


JANA WRÓBLEWSKIEGO 


x w WARSZAWIE. 
| ul. Kapitulna 8, Telefonu Nr, 406, 


ск к ж ЕУ 


PLL LLL LLL LLZ 


— roczna | 


11.250.000 DW 


GŁÓWNY KANTOR 
1% 


poleca swoje wyroby po cenach umiarkowanych. 
= Handlującym odstępuje znaczny rabat. Z 
| о Cbmiki na żądanie wysyła gratis i franco. ow. 


_4 
E4 
ы 


arszawie. Żó 


тр 
х. 


[133] 


MOE CZOLE 


„TYDZIE N” 


(GWL AZDKOW ү). № 50 


HUNG DIA ZWIERZĄT, ШЕЙ 


(вт) (Q w War szawie. 


Otwarta od godziny 9 — 12 rano i od 2—4 po poludniu. 
pomiesz 


Lek. Wet. Czarnockiego i i Waśniewskiego 


Opłata za. 
enie na stałe od _psów i konia od 30 do 50 kop. dziennie, 


Najlepszym mydłem do mycia twarzy jost 


Mydło z Kwiatów Tatrzańskich 


cena kawałka 25 


a przy wielkiej do- 
em 36 st 


Mydło Glicerynowe 


Cena К 


1 WO 75 kop. 


Warszawskie ГАГА, Chemiczne 
Dostać można we własnyclr ma: fabryki 
ana prowineyi we wszystkieh znac h perfumeryjach 


ua _ _ (R.i Fr: 9969) 


SPECYJALNA FABRYKA 
NAJLEPSZYCH SIKAWEK 


i przyrządów do gaszenia pożarów 


(Patentowana SIKAWKA z ssącym kotlem) 


Pneumatyczne 


APPARATY AŚSENIZAGYJNE 


POMIPY do zgęszczania i rozrzedzania powietrza. 
POMPY WODNE wszelkiego rodzaju. 


ODLEWNIA ŻELAZA i METALÓW 


wuporuo 


ве 


|. ЇЙЇ ` 


SPECYALFABRIK 


VON BESTEN FEUKRLOSCHSPRITZEN 


(Saug kessel spritze patentirt), 
Löschgeräthschaften, pneumatische 


FAKALIENAPPARATE 


PUMPEN fir Fabrikszweige, WASSERPUMPEN aller Art 


EISEN & METALLGIESSEREI. 


ШҮҮ METALOWY 
i ODLEWÓW 


(136) (Q) 


[UI í Еш 


E 


—— 
MEDA СУ 
| Sreki 
2 RA 
| 1885. 
ta 


Т, GWIZDZIŃSKIEGO i S-ki 


na ulicy Koszykowej Nr. 27, trzeci dom od Marszałkowskiej. 


Poleca swoje wyroby, mianowicie: Krany, wentyle, świ- 
stawki, oliwiarki, wodowskazy, sokowskazy, spirytusowskazy, 
łączniki, pływaki it.p. armatury, oraz odlewy z fosfor-bron- 
zu, ratgussu, mosiądzu, białe metale (wejsmetal) i t. d. 


Telefonu Nr. 457. Adres telegraficzny: 


„Gwizdziński, Warszawa”. 
(R. i Fr. № 10193) (86) 


pz 


| WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA 
FILCÓW i KAPEŁUSZY FILCOWYCH 
КЕ ЕР i WEIGT 


„ Chłodna 55. 
oleca tylko wyroby 


atunicu. 


=gszystujący od roku 1860. (48) (0 


ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 


©, ja zagaró 


Ws paracyj ż i szkatułek gra» 
jących uskutecznia się po nader 


ów, jak ró 
е а moza саара 


JÓZEF WEGNER ` 


FABRYKA PASÓW DO MASZYN 
Skład artykułów Technicznych, Oliw i Smarowideł 


WARSZAWA, ulica Hr. Kotzebue Nr. 4. Telefon Nr. 41 


T c к к хх к к> 
Zakład Galwaniczno-Bronzowniczy 


(12) 


-00 

-о 
© 
724 
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= 
0 
© 
оз 
© 
EE 
m 
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= 
TN 
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о 
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Nowo-Senatorska N 9. a „Warszawie, 


Egzystuje od 


Eqzystuję od r. 1848 


OMI *1 po 900807 


WA > 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


MUSZTARDY BRUNSZWICKIEJ 


w NOWO-OTWORZONYM 
Handlu Kolonijalnych Towarów i Delikatesów 
№9. Hr. Berga № S 
pierwszy sklep ро lewej stronie od rogu Mazowieckiej 
w WARSZAWIE. 


(46) (Q) 


Najwyżej “э Zatwierdzone 
TOWARZYSTWO FABRYKI TABACZNEJ 


M. J. BOSTANDŁOGŁO 


w MOSKWIE. 
Posiada zawsze па składzie znaczne zapasy Tytoni, Papiero- 
sów і Cygu* w różnych gatunkach i opakowaniach, oraz na różne ceny, 


«e, SKŁAD w Warszawie, Miodowa Nr. 3. 


(R.i Fr. 9027) 


FABRYKA SZKŁA 


(68) w Zawierciu. 


> 9,0,0.0,0,4),0,0,0 04 0/0 © 4 


№ 50 TYDZIEN” (GWIAZDKOWY). 


Жы 


ZAKŁADÓW BAWEŁNIANYCH 


KAROLA SCHEIBLERA 


W. AODA | 


| 
| 
| 


Zakłady Towarzystwa obejmują: 4 przędzalnie bawełny, 3 tkalnie wyrobów 
a: 


bawelnianyeh, bielnik, drukarnie barchanów i wykoñezalnie—i wyrabia 
przedze wątkowzsę оа N-r 

СА półosnowną od N- 

РА osnowna od N-ru G 

AI dwojonaą (double) od N=ru */. 

oraz tkaniny bawełniane w stanie surowym, bielonym, farbowanym i drukowanym, a mianowicie * perkal 


do druku, perkal bielony, karton krośniak (kreas), różne tkaniny podszewkow е, nankin, barchany proste, 
rypsowe i drukowane, kort bawełniany (drukowany), a także dymkę, pikę i różne tkaniny drobnowzorzy ste. 


УЕ; п, [W Łodzi, ulica Zawadzka „Л 278, б SS-rów K. Scheiblera 
SKŁADY GŁÓWNI: |w Warszawie, ulica Trębacka „MG 
AGENCI: Bracia Schlossberg w Moskwie i w GM 
aZ 222 2 2 a R 2 2 a 2 2 2 2 UN S G S k a k S S k ak a d SUA EEEE 


ҮШ ЇЙ (Ү MARYI GROCHOWSKIEJ 
САТА 


w BENDZINIE, [wprost e 
Poleca swoją BLACHĘ CYNKOWĄ МА, 


а także 


DZIURKOWANE ARKUSZE METALOWE 
(Perforirblache) do fabryk 
NDZ у РВ 


To 


DREX 
FABRYKA poko 


w Warszawie 


dawniej 


response 


two zakładów 


Т, metalowych В. HANTKE s. À : è 
w Warszawie, zbudowało i Desserowych Ñ m 
otworzy ło filijalną Fabrykę| СИТА 
w Ekaterynosławiu. В. М. Şniegockiego Niszdzy таубе TAG 

W BUCHNERA Общество металическихъ > ОИ пага a 
. \заводовъ Б. ГАНТКЕ въ Bap- 


5-сі medalami. Bro: 


i franco. 
U 
w Zawierciu wast, выетроило и ADA ло E M. 
й Mag 
акса e L L E E 
(56) i у. рино аи R A ” э] |vWarszawie, plac Zielony,Erywańska13 


(R. i Fr. 9827) (її) Duży wybór bombonierek © 


KANTOR 


WAWA 


w Zawierciu: 


"WANDA SIWIŃSKA © 
PAROWY Warszawa 


z Krakowskie-Przedmieście 61. ABRYKA 
Ch. Potok 1 Syn |. wprost Resursy Obywatelskiej) woz JAMIE 
| Magazyn Mód i Kapeluszy, | ÑE, MTEEDIGER 


ЮК 
w Zawierciu. RRT RESZANT 2, 

Skład Okowity W-go vong „ , + Fabryka FaN GA Krakowskie Przedmieście Nr. 57 
7907 del win z: Tamże 30 morgów gruntu kie ео rok wprost Resursy Obywatel. 
Schultza i Handel win zag do sprzedania. żone. | Przyjmuj i roparacyje 
nicznych i Krajowych. о08оооооооосоооооооооооо® (Ч) (OCE JENY NIZKIE. (Q 


„PYDZIEŃ” (GWIAZDKOWY). 


PRACOWNIA OBUWIA 
Męzkiego i Damskiego 


W. SZUMAŃSKIEGO 


w „Petrokowie*, w domu Goldsteina. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i x 
(87) racyje. 


Pracownia Obuwia 
damskiego i męzkiego 


J. GLICE 


w „PETROKOWIE* 
ulica „Potersburslca” 
w domu D-ra Ronthalera. 
Zaopatrzona w 
towego obuwia. 
obstalnnki i re 
większą, aknratne 
(88) 


Tum się pierwszorzędny 


ПОТЕ, LITEWSKI 


w „Petrokowie* 
posiadający 36 numerów 
od kop. 65, z pościel 


Omnibus hotelowy znajduje 


TANIO! 


RANDEL WIN ШИШ + 
A. OMENCETERA 


i Sprzedaż Piwa 


то w Bedoniu pod 
imya, na ото. 
Plac Aleksandryjski-—Dom W. Kami: 
skiego, obok restaura Skibińskiega 


l! Ceny zniżone!! үк, 
ТҮҮР 290909429: 


WYROBY TABACZNE 


(64) 


z różnych fabryk 
w doborowych gatunkach, poleca 
SKLAD 


HERTZA 


ulica ,„Petershburska“ 
w domn W-go Ronthalera 

(60) w „Petrokowie*. (K) 

**000000 90904494449. 


ani $ 


Jep 


Galanieryjno- ТИШЕ! 


pod firmą 


„JULJAN” 


nl. „Petersbursku,* dom W. Psarskiej 
"wy „Petrolsowie*. 
Poleca towary gi j 
bieliznę, szelki, spin 
losze, laski, parasole, rę 
niane, wyroby pończo 
towary w zakres AE 
sprzedaje бакоу 
ych. (62) (K) 


KANTOR PRZEWOZOWY 
Z. MORZYCKI i S- 


W Warszawie, Tłomackie N 4. 
podejmuje się ekspedycyi i odbiorów 
na kolejach, statkach parowych i poez- 
cie, uskutecznia przeprowadzki na spe- 
cyjalnych wozach, pakuje szkło, por- 
selanę, fortepiany, meble, itp—Poleea 
skrzynie i pnd 
wyrobu. P 
meble j 


listowie z prowine; 
(R i Fr. M 9901) 


{| Browar Monachijski 


ооооооооооооооооооооооФ 


FARBIARNIA- 
Zakład chemicznego czyszczenia 


wszelkiej garderoby męzkiej, bez prucia takowej lab przeciwnie 


A. HEININGERA 


„PETROKOWIE* 
domu № 458. 
te яша 
„ spodnie, w 

anki, dywa 


OGOCOGCOGC+ 


burna, okrycia 
nowe, sukienne, wa 
obrusy, serwety i t. d. BO (K 


оооооооооооооФоооооооооФ 


9 
Q 
Q! 
9 
9 
9 


=p === © 
Zakład Slusarsko-Mechaniczny 
ADAMA LUFTA 
w „Petzolkowie!, obole Sądu. ©itęgowagp. 
Przyjmuj 2 
mów i D: 
ү 


dzenia 
_ (108 


iego Piwa 
J. ABRAHAMSOHN 


° w „Petrokowie.* 
Poleca na Święta ріууо lagrowe w antałkach i Imtelkach. 


*HURTOWY SKLAD Z 
$ 1. KRASUCHIEGO 


w „Potrokoywie.* 
przy młynie parowym na stacyi Kol. W. W. 
2 0 2 4 |< 0 4 0 4 02 0 0 0 0 0 0 4 0 0 © 


(Pań) 


SKŁAD WYROBÓW ZYIU 
Łódzkich i innych fabryk 


CI. rp EPS pipo]: 


w „PETROKOWIE* 
przy ulicy „Petersburskiej“, w domu p. Kamieńskiego. 
Poleca na gwiazdkę płótna, wyroby pończosznicze i tryko- 
(102) towe, w wielkim wybor: (Pań) < 
A A A /A7A A| PNY: 


ирот. о060о0600о еа 
(101) (Рай) 


š UCUKIERNIE! 
ЕК. Szy mańskiego 


w „Petrolsowie*. 
Polecają swe үшү w zakres cukiernictwa wchodzące, 
smacznie i wykwintnie wykończone 
oraz 


FABRYKA PIERNIKÓW 


z prawdziwej Patoki. 
Biorącym za rs. | dodaje się 16°/„ w towarze. 
0<0Ф000%60090:420642604:00040%0%0600 


LEXKXHXHXK XKX 


BROWAR PAROWY 
R PIWA BAWARSKIEGO 


i FABRYKA SŁODU 


Braci HERZIGER 


ai) w BĘDZINIE (gub. „Petrokowska”). (ра) 
МОХ хх ХЖХХХХхХ 


| 
| 


| 
| 
| 


š 
Š 
| 
? 
О 
6 


zawski 


ZAKŁAD RITOWNICZY 


przeniesiony z Placu Teatralnego 
Pałacu Blanka—na Senatorską 8 
w Warszawie, wykonywa wszel- 
kie obstalunki w zakres pieczę- 
tarstwa i grawerstwa wchodzące 


aknratnie i po cenach umiar- 
(43) kowanych. (Q) 
(10) Warszawa, 015% 

ii NAGBYYACU if. 


HENRYK WELT 
Sad Materyjalów Aptecznych 


$ Komisowa sprzedaż 


PRAWDZIWYCH 
Serów Litewskich 


pochodzących z najpierwszych 
renomo GR 


serowni litew- 
od 


ШОШО] i do ce- 
sarstwa ЖУАН, poczynając 
od 2-ch pudów, za zaliczeniem. 
Detaliczna sprzedaż na роје- 
dyńcze głów 
w Warszawie, 

w KANTORZE 


E. WOJEWÓDZKI & Со 


Marszalkowska 116. 
[R. i Fr. 10188) [83] 


Restauracyja 
"TT "чт 
CHAUX 
w Warszawie 
to Krzyzka 
odznaczająca się doborem świe- 
jżych potraw. Bufet i piwnica 
| znopatrzone w wszelkiego rodza- 
ju wina, koniakż i piwa 


Й pierwszych firm zagranicznych 
|82) i krajowych. (Pań) 


PO RS. 50111 
Piękne Serwisy Stołowe 
12 osób, z najlepszej porcelany 
krajowoj, zdobne w piękne 
kwiaty ręcznie malowane, 
na żądanie z monogramami lub z her- 
bami, składające się z następujących 
przedmiotów : 36 talerzy płaskich, 
głębokich, 12 deserowych, 12 kompu- 
towych, 12 par filiżanek do herbaty, 
12 par do czarnej kawy, 1 waza, 4 
półmiski owalne, 2 okrągłe, 1 do śle- 
dzi, 4 salaterki, 2 sosierki, jeden Ка» 
barot do konfitur, lub kosz do owoców, 
2 musztardniczki, dwie solniezki, jedna 
masielniezka lub imbryk. Razem 
116 sztuk. Serwisy Гајапвоме w du- 
brym gatunku, w prześliczne desenie 
w kwiaty malowane, składające się ze 
114 sztak po rs. 32 ża dopłatą 
тв. 10, do serwisów tych dodaje się 
86 sztuk szkła kryształowego. Serwi- 
ву do herbaty na 12 osób ozdobne, z 
16 sztuk, po rs. 6. Garnitury na пту» 
walnie kolorowane od тв, 3 kop. 60. 
Wazony do kwiatów doniczkowych 


(Cachepót) b. ładne, po rs. 3 za parę. 
Wazony do bukietów w wielkim wy- 
Garnitury na 
koszo do 


borze, para od kop. 50. 

toaletę, serwisy do likieru, 

ciast, oraz wszelką porcelanę 

po cgouch najniższych, sprzet 
Główny Skład i Malarnia 
porcelany Ryszarda Fijat- 
kowskiego w Warszawie, 
ulica Bracka Л? 20, drugi 
dom za ulicą Chmielną w lokalu 
prywatnym. 

DE Uprasza się о zWwróce- 

nie uwagi na adres. 
(R. i Fr. № 9939) (17) 
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22000000%000160060000000 
(160) Handel (Ku) 


444: 


$ Farb Malarskich š 
$ Materyjałów Piśmiennych 

: M 4 Ф 
S i Introligatorskich $ 
oraz Towarów Kolonijalnych$ 
i H. IMICH Í 
$ w Czestochowie $ 
$ w domu wiasnym IC aleja. > 
600000000606000000000005 


SKŁAD 
їшї kotecznyoh i Wód Hintralnych 
Prowizora Farmacyi 
Š, SILBERBĄAUWA 
w Łodzi 
Ulica Piotrk 
[Tuw] do 


(nowy M 16) 
go Rosena. [160] 


—————— 
Ө = G> отот ZE. o т бїз O 


ШК 


v LODZI 
Ulica Piotrkowska JN 29 
J A ттт penam pps 
б. F. KLUKÓW, 
Pak. (166 
Кезш. „шш лын, 
KSIĘGARNIA 
i Skład Materyjałów 
Piśmiennych 
ж, PESZKE 


(Km) w Częstochowie. (146) 


МУ 


NIEUHOUCACH 


przy Stacyi N>. 2. W.-W. GORZKOWICE. 


POLECAJA WSZELKIE WYROBY 
z BROWARU PAROWEGO: Piwo Bawarskie i Porter. 


z GORZELNI PAROWEJ: Okowitę wysokostopniową i Spirytusy oczyszczone w 
wyższych gatunkach. 


z FABRYKI DROŻDŻY najpierwszej w kraju, wyższe gatunki drożdży prasowanych. 

z DYSTYLARNI PAROWEJ: Wódki słodkie oczyszczone, Araki, Likiery, i t. p. 

z FABRYKI DEXTRYNY SYROPU i KROCHMALU takież wyroby. 
ШР” Cenniki na każde żądanie wysyłają się franco. 8 
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padli! 


w 


ИША, 


HoE = 


+ HOTEL „МІСТОВІА”. 


w LODZI 
położony przy ulicy Piotrkowskiej, w pobliżu poczty i kolei, 
nowo odrestaurowany, poleca się względom Sz. Publiczności. 
|Omnibus 4 i 


lego pociągu. Kuchnia i Telefon w miejscu. 


KWASY M SOLE" š 
| CHEMIC RUDNIKI 
ZN A PB 
мт, || 


DrW:P.KŁOBUKOWSKI 3 

BAJCE DLA FARBIERN i DRUKARŃ 7 

0socorecesesesoo 0050606 agossoseososecooee: 
- 7 


Н INERALNE 
б 
$ ер 

= 


НА 
IS d 


5 ШЙ 


LÓDŹ Nowy-Rynek Nr. 
SPECYJATNY MAGAZYN 


kompletnych 
(ч) URZĄDZEŃ KUCHENNYCH ит) 
Naczyń emalijowanych i Wyrobów Nożowniczych. 
со 


1 


Ii, 


рд 
CA 


w HANDEL WEN 


Delikatesów, Towarów Kolon 


огай Trunków Krajowych i Zagra 
JAKOBA BELMAN 


(Кт) w Częstochowie. 
аала 


ijalnych 


40р, 


а 

151 Je 
(151) | 
AAA: 


% 


КЖХЖХЖЖХХХХХАХХХХА 


Z WŁASNYCH FABRYK jakoto: 


Š 


(Pań) 


++ © <- 9 + © €- 440 Ф Ф 
$ LITOGRAFIA $ 
s DRUKARNIAY 
è SAMUELA ША 
+ w Częstochowie. ® 
М Przyjmuje wszelkie roboty 


ро cenach umiarkowanych. 
(149) (Km) 
© © 00 $ > 0406 


Herzenberg & ТЇШЇП 


BOB Z 
23 Piotrkowska 23. 
Bogato zaopatrzony Skład 
materyjałów jedwabnych, weł- 
nianych i bawełnianych 
czarnych i kolorowych, gładkich 
i w dese 


USŁUGA RZETELNA 
Ceny najtańsze, lecz stałe. 
(172) 


а ав Д 
Instytut Wód Mineralnyćh 


przy Aptoce 


(Tnwj 


tak w porze le- 


it utrzymuje 
iz j wszystkie wody 


i 
е naturalne, 
к) 


(200) 
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AZDKOWY). 


ххх K X2Z ZX кх жолыккан, 


j FABRYKA MASZYN 8 
Odlewnia Żelaza 


„AI (с ОЦА 


= 


dawniej KAROL SÓDERSTRÓM 
w LODZI. 
Wyrabia i poleca: 
MASZYNY PAROWE najnowszej konstrukcyi wen- 
tylowe i szybrowe do 200 siły ko 
WSZELKIE MASZYNY służące dla farbierni, apre- 
tur, blicharni i drukarni towarów łokciowych; 
Maszyny przędzalniane; 
KOTŁY PAROWE z blachy stalowej i żelaznej w 
wszelakich wielkościach najnowszej konstrukcyj; 
Kompletne transmissyje systemu Sellersa i 
zwyczajne; 
Pompy kalifornijskie i inne; 
Aparaty miedziane dla Gorzelń, 
Dystylarni ete.; 
Aparaty do klarowania i zmiękczania wody 
studziennej dla zakładów przemysłowych; 


Armatury kompletne dla kotłów parowych, 
wodociągów ete. 


ODLEWNIA ŻELAZA podług własnych 
ш i > modeli lub podług 
SUNKÓW. (184) (Р.г 
ЖОЮ ООО ОЕ ISL УО О УО 5 


Бобоовобедеох 


Yrowarów, 


"Sklad Hurtowy Wyrobów Tabacznych | | 


== L ROSENBLUM 


w WARSZAWI 

ul. Senatorska, plac resursy kupiee 
Filie w Warszaw) 

ulica Twarda № 2 nowy od зігопу € 
Nowy-Świat № 9 nowy, 
cia Krakowskie- Przedmieście M 79 аа Rezlera, 
wprost 
4-ta Nalewki № 28 R dom Poinkinda. 


w ŁODZI 


Filia 5-ta Now 
Sprzedaje HURTOWO i Di 
baczne z fabryk ruskich i krajo а 

Hayvwańskie 
GILZSE ао papierosów 


z bibułki prawdziwej francuzkiej sprowadzanej be) 


„La Dernióre Cartouche” © 


również „Abadie” i pod nazwą „Wa 
> y Szanownej Pul 

Zwraca się uw AJR GILZY mej 
te prawdziwe, które mają firmę оу. Rosen 
opatrzone są ostrzeżeniem przedstawiciela firmy 


Pr) s Еб. 


pakowany 


poeza 


M 471 (49 nowy). 
| 


he > ШИ 


(183) 


ILucharzewskiego.* 


өл. A. A. A. A. A. A. A. A. À. A. A A A A A A A A A A 4.0 


WARSZAWA } 


№ 8. NIECAŁA %8, 


p, WINKLEI 
poleca: 


Ма każdy sezon w wielkim wyborze: 
4 Ubiory Dziecinne, Mundury 
SZYNELE UCZNIOWSKIE. „} 


WWVVvWWYVYVYVYVYVYVYVŁD 


i 
i 


(137) 
e 


(181) 


LITOGRAFIA 


Zakład Artystyczno-Litograficzny 


Drukarnia pospieszna i Introligatornia 


у] У r | MIE Л 
RUDOLFA LUTHER 
LODZ, Zachodnia № 39. 

Poleca: Plakaty, Etykiety, Rachunki, Widoki fa- 
bryk i Hoteli, Karty adresowe, Cenniki ete. ete. 


Wykończenie artystyczne, po cenach marko Атуш. B 


NAJNOWSZE URZĄDZENIA—MASZYNY PAROW. 
Czcionki z najlepszych zagranicznych Gise. 


rarnia 


rakz 


IIOJESIJTOAJUJF 


А 


Pierwsza mechaniczna fabryka 


RASTOROWYCH KAPELUSZY 
SCHLEE & KREUSLER 


dawniej SCHLEE, MEINIOKE & 0-0 
w ŁODZI 
egzystująca od 1878 roku. 


Roczna produkcyja 35,000 tuzinów 
Nężkich i Dziecimych kapeluszy i czapek. 
-ip — 

Własny skład w Warszawie 
Nalewki M 13 dom Machotkina, 


(P-r) (185) 


(168) 


5, H. CIESIELSKI 


жо >D, ul. Piotrkowska Ne? 33/270, 


FABRYKA REKAWICZEK 
SKŁAD GALANTERYI i BIELIZNY 


poleca wszelkie artykuły po cenach przystępnych. 


== Handlującym znaczny rabat. = 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska, dom Tow. Ak. K, Scheiblera 
SKŁAD FABRYCZNY WARSZAWSKICH FABRYK 
NORBLINA i Spółki — Braci BUCH 


Wielki wybór wyrobów PZA 


Т, WERNERA i 92$ 


wyrobów srebrnych 84-ej próby. 


[180] [Taw] 


| ; 
CAROL MOGK 
r, Ó p £ 
ulica Piotrkowska, w domu W-go Heintzla. 


u: artykuly techniczne, pasy rzemienne, 
у gumowe, stalowe, szmerglowe, Sikayyki, Pompy, 
maite narzędzia dla Šlusarzy, Słolarzy, Bednarzy, 
Zegarmistrzów ete. ete. [178] [Pak] 


IN 


L dd, s Z HATTI "ж 4. 


Cenniki na żądanie franco. 


LAKLAD KRAWIECKI: 


Pierwszorzędny 


SKŁAD SUKNA i KORTÓW. 


[374] 


[P-r] 


X 50 „TYDZIEŃ” 


(GWIAZDKOWY). 


усе kkk: 


***х****+%*%***5Жм. Жее sk Seeed 


| 


THODA УР! 


* PIOTR 


Е. ŁĄPIŃSKI =” 


od lat 26-6iu istniejący Właściciel Magazynu 


Główny Handel 
WĘGLEM KAMIENNYM, UBIORÓW MĘZKICH 
7 ul. Długa Ñ 19 


Drzewem Opałowem, 
drugi dom od Miodowej 


wyłączna sprzedaż 
w Warszawie. 


KAMIENI PORFIROWYCH 
Poleca wybór materyjałów krajo- 


z kamieniołomów Krzeszowickich, 9b- 
FobłonyGh ша Буш, bordiurp, бой | woo ep mna oh, MOCO wa yw 
erki i Burki Sławuckie w 


Kantor Główny w Warszawie |527 
ulica Jerozolimska № 63. różnych kolorach. (9) (124) 
(Ws) (19) [Ceny bardzo przystępne. 


PIEKARNIA WIEJSKA 
K. KONOPACKIEGO 


W „Petrokowieś ulica Fkateryneńska* dom W. Goldstejna. 
уй vis Kościoła Panieńskiego. 


Ww WARSZA WIE: 
Nowy-Świat 57. 
Poleca w wielkim. wyborze: 

Płótna Holenderskie, Angielskie i Jarosławskie wyrobu ręcznego, bli- 

chu trawnego, 
WITA stołową Holenderską i Kostromską w najśw 
Chustki do nosa płócienne i batystowe, białe i ко 
Pończochy francuzkie kolorowe i białe, 
Hafty francuzkie i sz А 
Kołdry pikowe Angielskie etc. ete. 
Koszule męzkie dzienne, znanego z dobroci kroju od rs. 1 kop. 65 sztuka, 
Koszule damskie dzienne z haftem od 1.85, nocne od 2.50. 
Całe wyprawy wykończone podług modeli *Paryzkieh wraz ze znacze- 

niem od 200 rs. 


Ceny najniższe ściśle stałe. 


ych dosenia eh. 
e. 


(201) 


M. SPRZĄCZKOWSKI | 


oraz тоу i DETALICZNY. 
SKŁAD WIN 


TOWARÓW KOLONIJALNYCH i DELIKATESÓW. 


otrkowska 501” 


Шү” 


Specyjalna Fabryka 


BIELIZNY FABRYKA KASS ŻELAZNYCH 


ogniotrwałych 
oraz PRASS do kopiowania 
D. BERLINER 
Elektoralna 5. w Warszawie. 
(80) PABRIK (Фф 
für EISERNE GELDSCHRANKE 
und 0OPIERPRESSEN 
D. BERLINER 


Elektoralna-Strasse 5, in Warschau. 


FABRYKA 
KSIĄG BUCHALTERYJNYCH 


L GIŁKOWSKIEGO 


w Warszawie 
Marszałkowska Ne 131. 


„Najlepszy krój koszul mężkich”, 


(Wr) 


(120) 


Posiada GOTOWE KSIĘGI —Przyjmuje obstalunki. 
Papiery nutowe. 
(40) 


== S шз 
ZAKŁAD STOLARSKI 1 

MEBLOWY i BUDOWLANY A 
Jana Marszyckiego i Syna | 
Ulica ,,0deska“ dom własny w „Petrokowie.” 3 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres stolarski wchodzące: 
jako to meblowe i budowlane i wykonywa tukowe 


sumiennie i akuratnie. 


Zakład ачгуа]а od r. 1850. 


!Ceny umiarkowane! 


| 
| 


gZssschsqaschspass o ceSa—ssa cua 


| (К) 


= 


(188) 
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4DGGGOOGOGOOGIOGOODOBOGODOCY 
FABRYKA 


б ZAPAŁEK CHEMICZNYCH 
я egzystuje od r Coli 1882 

ó GEBŁIG | BUCH 

à w Czestochowie. (49; 
SODOCODODOODEOOODODOOSOCEO 


<> oo 


(Km 


A. Wróblewski i S-ka 
PIERWSZY 
KANTOR PRZEWOZOWY 
wr Warszawie 
Trębacka 11, Telefonu 30. 
a Nowy $ wiat 7, Telefonu 8. 


a towary na drogi i trakty boczne, 
taryf i komunikacyj, 
До, od osób w Маге 


„URE =SOE ZMW lis ms) [| 
щымымыммыыымы мы ыыы ыызы мы мым мы ды! дымы ымы 
Pierwsza w kraju 
FABRYKA ALBUMÓW 


TENDLER i Syn 


w Częstochowie. (4) 
ааыа ыыы Алы ыыы ыыы ыыы Ыы А АЛЫ АП. 


(Km) 


EWĄ 


Najpierwsza w kraju 
Fabryka złota, srebra 
i dwojnika Jistkowego 
nagrodz. medalem złotym na wyst. 
Rzemieśl. w Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa w Warszawie w 1690 r. 
Egzystuje od 1801 roku 

|| w WARSZAWIE | R 
Danielewiczowska 4, Miodowa 3, podwórze 3-cia. 
Fabryka ma na składzie z najprzedniejszych fabryk zagrani- 
cznych rozn go gatunku metale w liściach, imitujące złoto, srebro, 
miedź i t. aluminium biały w liściach i proszku, który nie śnie- 
dzieje, nadto bronzy w proszku w 21 barwnych kolorach za 1, lu 
kot oraz w 82 kolorach imitujące złoto, srebro, miedź i t. p. poc 

o kolory za 11, łuta od 4 Кор. (do 12 ko 
GA flitter błyszczący w 9 kolorach barwnych, mie 
brylant za 1/, hita 7 kop., a także pulment czerwony i szary, + 


euzki jak i krajowy, agaty, poduszeczki, pendzie i palety, rozy 
wielkości (pozłotnicze). "Raj. i Fr, Ñ 10,541) 


RYJA 
w Częstoc 
Księgarnia, Czytelnia książek polskich i francuzkich 


mimiocnta pi ieh wydawnictw tuk 


Š 

9 

8 

(Km $ 
ð 


obok dworca Drogi Zelaz: 
| Poleca się względom Szanownej Pub el. 
| Przy hotelu jest Cukiernia, egzystująca od roku 1864. 


MICHAŁ RUDZKI. 


215) (Km) a, 


—-— O ——— A 


W. LILPOP 


w Warszawie, ulica Ś-to lerska Nr. 10. 


połeca: 


WIAŁNIO-MLTNKI „ТАШМРЕ” 
i „IDEAL” Róbera 
Nieczkarnie i Szarpacze oryginalne 
fabryki Е. H. BENTALLA 
Bukowniki do koniczyny Hunta i Skawińskiego. 
Pługi oryginalne R. Sacka, Trieury Maycra 
Parniki do karmy dla inwentarza Robey'a, 
||| Młocarnie cepowe i sz ‚ Maneże, 
Wialno-młynki Bostońskie, Bakera i inne 
Młyny i Szrótowniki Schmeja, 
| Młynki do słodu zielonego i kartofli, 
| 
| 


J 


Sieczkarnie, Szarpacze, oraz wszelkie maszyny i na- 
rzędzia rolnicze wyrobu 
Zakładów Towarzystwa Przemysłowego 


| „LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN” 


ŻNIWIARKI i KOSIARKI 
Fabryki ADRIANCE, PLATT & Соо 


y түшө; 
Konicz mę. białą i czerwona, lucerne, koński | 
ząb, seradellę, szporek, муке, lubin cte. etc. 
Kupno i sprzedaż wszelkich nasion i zbóż, 
SMARY, OLEJE, PASY. (156) 


tma mm KB .——— — Е 


| W JAWA AP RENO NO RO RP RENOIR M YP RE RARE RA NANA” 
spi 


Pracownia ubiorów damskich 


JADWIGI CHODYŃSKIEJ 


przy ulicy Pocztowej dom Bucznia 
vis-a-vis Gubernii w „PETROKOWIE”. 

h modeli wszelkie obstalunki naj- 

(191) (К) 


Fykonywa podług ра 
zniej i po cenach umiarkowanych, 


| Gam ММММ. 
je 


Í S. H. CIESIELSKI ” 

d LÓDÉ, ul. Piotrkowska N? 264/45, 

{ poleca po cenach bardzo przystępnych i w wielkim wyborze 

d 

I wehodzace w zakres tłuszczów. 

d BĘ IIANDLUJĄCYM ZNAOZNY RABAT. 8 

by padaka dana! PYPYVYWWWYWWWO 


Lampy wszelkiego rodzaju, Naczynia kuchenne 
emaliowane i surowe, Artykuły druciane, nadto 
tektury na dachy, smolowce, oleje, smary, 
F. ROSENBERG 
w „Petrołzowie* 
SKŁAD ZELAZA, STALI, GWOŻDZI 


Nafte 8 ukrotnie ocz zona i wszelkie artykuły 
x wyrobów metalowych, wag decymalnych i papy do krycia dachów. ды 
PZA AA АША шени u a k Es 


(Pań), 


ылыы өр ORG әб RAR. 
~ Zakład Opżyczno-Mechaniczny i Elektro-Techniczny <, 
PANIE AA STRAUS 


(139) (О) 


rzel 
pada Telefony, Dzwonki i oświetlenie elektryczne. 
UPUPUSROJ AUS ый APAPAP DIARIA: 


| GUY 
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ый Medal srebrny Paryż (1890) r 


ZAWIADOMIENIE 


z Fabryki 
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ушкш 


MARKA FABRYCZNA 


"dVU3V азал 


UDYGO-SARMIN 1 FARBEK 00 BIELIZNY 


JANA SZTUCZKAJSKIEGO 


| 
W WARSZAWIE, 
Ulica FGrochmalna Nr. З (1016) 


ИНДИГО КАРМИНЪ 
ФАБРИКИ 
И.СТУЧКАЙСКАГО! 
въВАРШАВЪ 
Крохмалькая N°1016(3) 
INDYGO KARMIN 
CZYLI CZYSTY WYCIĄG 


Z INDYGO 
Z FABRYKI 


JSTUCZKAJSKIEGO 
W WARSZAWIE 
KROCHMALNA №1016 (3) 


DEPART. PRZEM.| HANDLU ZA No 7471 


zaszczyconej listem pochwalnym na Wystawie w Moskwie w a> roka. 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że pojawił 
a| i etykietą, RL 
N od lat 40-tu, 


SN VE SAHVW И 2901 


TW. 


e w bląd moją Klientelę, во psuj 
m upraszam Szanowną Publiczność i Kundm. 
Marki etykiety i dobroć towaru. A dla unik 
jących już ustaloną renomę, 
f wód, wprow niem ich w l. Ја zaś falszerzy, jeżeliby m 

rabiać moją Markę, sądownie poszukiwać będę, (R.i 
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WIĘTOR SILBIRBERG  TORUNCZYK | WIKTOR SILBERBERG 6 TORUNCZYK || 
Interes Agenturowy i Kommisowy | Agentur & Commissionsgeschäft - POWIEW 
w Łodzi | in Lodz ZE E 
Cegelniana 8, połącz. telefonowe. 1 Cegelniana 8, Telephon-Verbind. 
Posiadają zawsze na składzie: Я Lagen von: s s de ' 
Sztuczna weln 9 Kunstwolle pzy шай угул, 
монете н 6 | Wale lm CENY НКЕ. w, 
Odpadki wełny Š ҮА ZAKŁAD 
Bawelnę © Baumwolle fax | : ? 
Przędzę wszelkich gatunków | бате aller Art Tapicorsko- Rymarsko -Siodlarski 
Szpagaty mechaniczne mech. Bindfäden | Ч Н 
Płótna jutowe Inteleinwand А. Mańkowskiego 
Oleje rycynowe, techniczne i medyczne ; tech. Leine & Gelatine У „PBTROKOWIA” 
Asfalt i tekturę ogniotrwałą | Oele aller Art 
techn. Kiop i żelatynę. SP & Dacnpapnan 


(118) а, 


FABRYKA SZCZOTEK i PĘDZLI 


toaletowych, stajennych, gospodarskich, fabrycznych, т 


i wszelkiego rodzaju do uzytku technic 


ękodzielniczych ZAKŁAD KUŚNIERSKI 1 CZAPNICZY 
ы P. PILNTEKI 


$ o „i 
= £ GNGPUKA <0RSTEY © = „Potrokowie” 
= o 2 RTA ү 
Fa. 2% = 5-59, 
E = ЩЕТОКЪ КИСТЕЙ & ES 
ez S + 5 ==; 
Ка £ x о Ë ç s 
= = ° = Z kaj 
=š 5 NSE 
= © @ EE 
z Pog 
кала © ( ja Ed ГЕС HIPOLIT 
= =< KA > ca zduński 
= = © = a roboty züuñúskie, 
+ EP s J vyborowe kaf- 
Fabrik fir Pinsel ml Toiletten-Stall | йу tódzkiel 
und Fabrik- ten | A w йош 
(115) wie auch für den häuslichen und techni Gebrauch jeder Art (Q) [Glüe а 18 (К) 


Ulica Czysta Nr. 2 w Warszawie MORITZ ME | FLIS, Sosnowice 
Е, WORONIECKI | HURTOWNA SPRZEDAŻ 


Zegarmistrz | Koksu i węgła krajowego (101 zagranicznego. 


ZEGARKI SZWAJCARSKIE 


Regulatory Frejhurskie 
Kontrolery i Dewizki 
Z powodu nagromadzonego wielkiego wyboru 
(n) бепу—һагйго nizkie—stałe. (Q) 


JADWIGI URBANOWICZ 
„ Wspólna № 26. _ пи] 


poleca — w wybornym gatunku po" (1 ] 
\ 
| 
| 


| Pracownia Ubiorów Damskich 
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„ TYDZIEŃ” (GWIAZDKOWY). 


S. J. LILIENTHAL. 
Zasadniczy wykład Ogólnej i 
Moskiewskiej Buchalteryi 

1⁄ 


lub korospondencyj, 


Osobiście 
10-е] do 12-ej 
korespondencyja w 
języku. M 


PISMO ILUSTROWANE 


i społeczno-polityczna gazeta 


„МАШ 


ЖУ (Trzynasty rok wydaw.) 
Z WJ Pisma ilustr, literackiego 
52 MM Politycz-społ. gazety 
12 książek „Zbiór Roman.“ 
|[S4 DODATKÓW BEZPŁAT. 
152: miesięcz, №№ Mód i robót. 
12 arkuszy modnych tablic kroju 
i rysunków do wycinania. 
A= NX NUT do śpiewu i muzyki, 
1e opow, i powias, dla dzieci, 
M wiejs. i domow. gospod. 
Wędrowca powszechnego. 
lorowych rysunków do haftu 
robót kanwowych i innych 
Po upływie 50-letniej wła 
torskiej, pr 
0 


odruk) k branie зат 
Michala Fedorow: 
Romanova“. 

Cena rocznej prennmeraty w całej 


тв. Wolno p 

Prospekty ilustrowane, na żądanie 
darmo. 

„Rodz 


mm Bez żadnej dopłaty za Ri Giównego prenian z 


Redak 


" Petersburg 
1) 


Księgarnia i Antykwarnia 
5. MITTLER 
Łódź, Ulica Piotrkowska Ж 282 dom 
А. Prusaska орок Hotelu Polskiego. 

kupuje i wymienia nowe i 
ne książki szkolne i naukowe. 
) ( 

FABRYKA 
KASS ŻELAZNYCH 
OGNIOTRWAŁYCH 


i okuć do domów 


G. GOTTSCHALK 
w WARSZAWIE 
ORA Elektoralna R 


Fabrik für JR ATE 
Eiserne G 


und 
G. 


Q 


о 


in Warschau. Elektoralna-Strasse in waczchaw, Elektoralia Strasse "13, 


WA 


ulica Odeska 


dom J. Popowskiego 


ЕБ 


w „Petroltowie. 

Przyjmuje wszelkie zamów. na 
wyroby szmuklerskie, koronkarskie i 
deskowe. Wykonywa takowe staran- 
nie i akuratnie po cenach mo- 
żliwie nizlieh. (198) (K) 


Towarzystwo Przemysłowców Sarpińskich wyrobów 
W SARATOWIE 
Sezon 1891 roku. 
= a S 1 Тл "IE ŚR 


|— ręcznie tkana, własnego wyrobu w najnowszych i najdelikatniejszych 
deseniach. 
rzedaż hurtowa i detaliczna; z przesyłką do wszystkich miast Rosyi 


E Próbki Sarpinek wysyłają się od 16 listopada r. b. w albumach za kop, 42. 


Ceny i warmnki podług albumu (korospondencyja w ruskim języku) 


010—1) 


Szkoła Realna 4-0 klasowa 


z klasą wstępną i pensyjonatem 
w Częstochowie. 


Przygotowuje do szkół wyższych realny: 
handlowej i t. p. Zapis uczniów na 2-gie półr: 
się 0. 8 Stycznia 1891 r. 


technicznych, górniczej, 
szkohiego rozpocznie 


Przełożony Szkoły b. nauczyciel gimnazyjam, emeryt, 
Przeorski. 


(364) (Km) 


ГА аА А Аа а ата 


MARKUS HENIG & С° 


PIERWSZA w KRAJU 
FABRYKA IGIEŁ 


"9 


зї Tedymy (к) 


Zakład powroźniczy 


w „PETROKOWIE:, 
PRZY MAŚLANYM RYNKU 
w domu W. Bartenbacha. 
Posiada na składzie wielki z: 


robów powrożniczych, Przyjmuje ró- 


tarannie i aku- 
nych. 


—— n 
e@——- <. 


i R. STĘPCZYŃSKI 


SZEWC 
| MĘZKI, DAMSKI 
Р 
0 Ceny nizkie, stałe. 


RET ŁEZ 


*> 


i Stalug Parasolowych 


w Częstochowie. 
Specyjalność: Igły do sz 


ia i cerowania, igły do w 
ków, druty do pończoch, szydełka, szpilki z szklannemi ЕЯ 
łebkami, szpilki mosiężne, пайкі i druty parasolowe. 


мышы ы ERA as: 


SUKNA i KORTÓW 
j, BALPEN 


Tomaszów Rawski. 


(Km) 


Wyrabia gładkie czarne sukna, oraz lepsze gatun- 
mate- 


ki materyjałów dla woj Specyjalnoś 
(Pań.) ryjały na letnie i zimowe palta. 


SKOMPLIKOWANE 
ZEGARY i ZEGARKI 


genewskie: 

Repetiery bijące godziny, kwadranse i mi. 
nuty, Kalendarzowe, Chronografy, zegarki 
bez skazówek oraz nakr 

poli GARMISTRZ 


JAN LAUTERBACH 


w WARSZAWIE 
143 Maszalkowska 14 
(811) Ceny nizkie dwn: 
Przyjmuj wszelkie repara 


MICHALA RABY 


FABRYKA HYDRAULICZNA 


w "warszawie, 


Kanalizacyja i Wodociągi 
Zarówno w Warszawie jak na prowineyi, wykonywa wszelkie ro- 
boty kanalizacyjne i wodociągowe. Urządza kąpiele, klozety różnych 
systemów. | | „ (М0) (Q) 
Królewska, Nr. 29 (Dawne Tiwoli). 


[204] 


ane - co 8 dni 


19) 


і dziecinny 
iila Р ЕНГЕН” 
dom Michelschna. 

Przyjmuje хш zamówi 
OOOO O ae 
ZAKŁAD 
MYROLIGATORSKI 
Kobiecy 

BOJANOWSKIEJ 
Ś-to Krzyzka Nr, 29, 
Nagrodzony Medalem Srebrnym 


na wystawie pracy Kobiet 
w 18559 r. 


bzeży 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
sw chu wehodzące—jako to: opra- 
wy ek od zwyczajnych do naj- 


ższych — pude 
doktadn: 


i galanteryją. 
i pospieszna. 
(© 


„Dstrzega się przed podrabianiem* 
HYGIENICZNEGO 


BORNO-TYMOLOWEGO ЇЇ} 


prowizora б. Р. Jurgensa. 
Wyboriego środka przeciw opale- 
niznie, piegom, pryszczom, ostu- 
dom, skłonności do zbytniego po- 
cenia się, Rekomenduje się je ja- 
wyborowe mydło tu- 
aletowe. Sprzedaż we wsz ai 
ważniejszych aptekach i st 
aptecznych w Cesarstwie i Кт 
lestwie Polskiem. 

Cena: 1/, kawałka 50 kop.; — 
iJ} kawałka 30 k. Skład Główny 
wu К. I. Ferreina w Moskwie. 
W Warszawie u Karpińskiego. 


i 
i 


1892] 
re = 
Księży Proboszczów 


Zakład байлаш] 


ШШШ 


w Warszawie 
róg Placyku i Piekarskiej % 14 
który nskutecznia wszelkie 
złocenia i srebrzenia po ce- 
(198) nach nizkich. (оу 


РЫ się uwadze 


„TYDZIEŃ” 


(GWIAZDKOWY). 


15 


ХЕХЕ ххх 


ИМАШ [| 


FABRYKA SAKLA 


ANNA 


wyrabia 


SZYBY DO OKIEN 


na sposób Belgijsk 
i wszelkiego rodzaju 
BUTELKI. 


Zamówienia w zakres ten wchodzące, 
wykończają się starannie i pospiesznie. 
Cenniki na żądanie wysyłają ш 
franco i gratis. 


o) 
ADOLF GOLDBLUM 
HURTOWY i DETALICZNY 
SKŁAD ŻELAZA 


i towarów galanteryjnych 
egzystuje od 1860 roku w „Petrolkowie*. 


(878) Dla pp. Obywateli ziemskich ceny hurtowe. (Pań 


FABRYKA PLUGÓW 


SYSTEMU SUCHENIEGO 
nagrodzona medalami i dyplomami w kraju í zagranicą za doskonałe а sto- 
sunkowo tanie pługi całe żelazne, lemiesz i odkładnia stalowe, ce- 
na rs. S do 26. Można robić zapotrzebowania w Sizładach. na- 
sion: w M7arszawie, Lublinie, Mińsku, Wilnie 

i Petersburgu; najdogodniej w Fabryce, 
Adres fabryki st. pocz. MTowo-BRadenasiz D. Z. W.-Wiedeńska. 
Cenniki wysyłam na żądanie. 


[234] 


DOM HANDLOWY 
om. 


SIWA МОМА & (Г 


бїт.) 
(il 
w WARSZAWIE 
W łodzimierska № 23. 


poleca wszelkie oliwy, oleje i tluszeze 
po cenach ТОЛ йн. 


ares" Cenniki szczegółowe wysyłają się *ra żądanie. wa 


1 dach УУЧ ШР ЧЧ ЧЧ qp ЧЧ ЫР ЛУЧ Лал Да Лаа аа 4 


FABRYKA WIN SZAMPAŃSKICH 


pod firmą 


„JEAN DE PRUNELLE*' 


jedyna w Kraju posługująca się systemem franenzkim (naturalna fermenta- 
суја) wyrabia wina jasne, smaczne, w cenie od L35 Rs. 2.50. 


Ex 2k akak ak-kask k kaka 
$ Sklad Materyjałów Aptecznych 


w CZĘSTOCHO 


ma honor polecić: 


Artykuły gospodarstwa domowego jak Benzynę, 
Krochmal, Farbkę, Żelatynę, Kakao, Esencyję 
octową i t. d. 

Artykuły gospodarstwa i przemysłu wiejskiego 
jak Oleje, Oliwy i Smary różne, Węże gumowe, 
Aćrometry, Termometry i t. d. 

Farby i Lakiery—Przetwory chemiczne. 
(362) Kosmetyki i Perfumy. (Km) 


PEPEES У] 


WYSTRZEGAĆ SIĘ 
LICZNYCH NASLADOWNICTW ! 


ORYGINALNĄ 


ODĘ LEŚNĄ 


wytwarzającą w pokoju aromat lasów 
stych, oraz 


MYDŁO SOSNOWE 


wydające taki sam aromat przy myciu niem, 
wyrabia wyłącznie 


Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
Główny Skład w Warszawie. Złota N°. 61. 


(20) 


E Limprecht i i L Szwede 


BROWAR PAROWY 
PIWA BAWARSKIEGO 


w Częstochowie. 


Poleca piwo lagrowe w antałkach i butelkach. 
(868). (Km) 


| 


[q] 


AS i Fr. M 9960.) 


Zegarmistrz 


EZ w WARSZAWIE, 
Miodowa (nowa) №.2, róg Senatorskiej, 


Poleca: Zegary i Zegarki z pierwszorzędnych fabryk or: 
muje wsz w zakres zegarmiatrzowstwa wcho 


Е Ceny możliwie nizkie буагапсуја Dwuletnia. K Ha 


WARSZAWSKI ZAKŁAD PRZEWOZOWY 
W. ZABORSKI 


Krakowskie-Przedmieście Л 60 RP: hotelu Saskiego 
Telefonu М 20: 
Przewóz towarów do wszystkie 


Ə 


J 


оба озу I фо 


Wyrób dewizek złotych, 


h w Warszawie 
laczenia. Odbiór z 
z mebli w 
wozach resorowych. Assekuracyja 
i podczas transportu, Informuje 

formalno- 
ści celne w Warszawie i na granicy. zyjmuje meble do opakowania n- 
to własnymi, nionymi do tego ludźmi. Załatwia wszel- 


Kantor: Sapieżyńska 10. w Warszawie. (222) 


kie polecenia z Królestwa i Cesarstwa. (298) (Wr) 


CENY UMIARKOWANE—WYKONANIE SPIESZNE. 
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„DYDZIEŃ” (GWIAZDKOWY). 


M 50 


Pralnia 


„„ MARSZAWSKA 
K. iodarskiej, 


w „Petrokowie” 
ulica „Potorsburska” dom W. Miller 
(dawniej 
Przyjmuje ws 
i prasowani, 
ratnie, вя 
środków 
liwie 


бососоюоооо 


Bazar Warszawski 


уг Zocdzi 
przy rogu wie Hawrot i Dzikiej 
5. 


Skład piwie ШШШ 
Wyrobów Tabacznych 
i Handel Win. 


(Рак) 


) 
Dosooooooo$>8 


0 
$ 
w Lodzi. 
Księgarnia i Sklad Nut 
muzycznych. 
Czytelnie: Ni; 


Francuzka i Angielska, 
ZABAWY i GRY 
PEDAGOGICZNE. 
Nakładem księgarni wyszły: 
Plan miasta Łodzi kop 


Widoki miasta La 
(P-r) ( 


LE 


Warszawa 


75 


STRA 


RYMARSKA 
е ы 
Е -< w 
o| š lia 

= 
8 
@| S zj” 
д = >ре 
RYMARSKA ч 


FELIKSA KARBOWNICKIEGO Q 


Polska, 
Niemiecka, 


„1 kop. 50. 


NA RATY 


(М. SILBERBERG 


[140] [Q] 


ŁÓDŹ 


Ulica Nawrot Nr. 1180 


ШШ 


Rzeźbiarz; fabryka ar- 
tystyczna sztukateryi, 
oraz fabryka gipsu. 
(Pak.) (469) 
GŁÓWNY SKŁAD 
Wy ob do Diptylarni 
Ява SIEDLEWSKICH 
pod firma 


„Sznajder w Warszawie” 


istui vd r. 1840 


Wal Win Zagranicznych | 
z pierwszorzędnych don 

ul. Piotrkowska . 
dom Hillego i Dittr 


W BWODZI, 


(Tuw.) 


Krymskich | 


w 


tD, 


000000000000000000000000)0000000000000000 
Skład Tabaczny Hurtowy i Detaliczny 


KLEMENSA WILLERTM 
dawniej ROBERTA FISCHER 
w Łodzi „i 786. Piotrkowska ‚}? 786, 
poleca w Wielkim wybo 
gava najlepszych firm 


Dobrze ойе: żale Gy; 


i 
i 
$: 
Г 
93 


wych i zagra- 
ył 


ylko w moim składzie po 


na Gwiazdicę eleganckie i trwałe burszty- 
antypki i fajki, za które gwarantuje. Gilzy z naj- 
bilmłki „Les dernieres Cartouches” i inne. Hawań- 

zym wyborze i zapałki z fabryki „Wulkan” 


ska wata w 
w Goldyndze, 


! Geny wsiami: obsługa natychmiastowa ! 


|004000000000000000000000000000000000090000000 
KSIĘGARNIA i EXPEDYCYJA PISM PERYJODYCZNYCH 


MARSYMIDJANA ZUGRER 

w ŁODZI. 
Zaopatrzona w wielki wybór szkolnych, 
wanych 


о. Wszelkie nowości natychmia черо 
Р-г) (2 


78 "Tuw.) 
NE з proite KARTE По назер У 
w Móc 
е К 4 IZ 
NY b СА 


40RTO wy SKŁAD PAPIERY 


i Materyjałów Piśmiennych 


FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH 


Wszelkiego rodzaju AMIE po cenach umiarkowanych | 


) 


ТҰ ВЕК 


w LODZI, niea Piotrkowska Л 756/47 


Skład Broni i Przyborów Myśliwskich 


ora HANDEL KOLONIJALNYCH TOWARÓW 


zimierza L MATIATKO 


40 (124) w Łodzi. 


. Piotrkow 


RAP IA Sea A RE RO RARE RARE 
ы FABRYKA dl 
; 


Wyrobów Rękawiczniczych 


SKŁAD GOTOWEJ BIELIZNY MĘZKIEJ 


W. MADLER 


w LODZI 
ulica Dzielna (Kolejowa) № 1. 
obok handlu Piotra Oriowa. 
ААА Аы 


Skład Nut 


Księgarnia i 


Dostarcza 
katalogow, 


aniczne po © 


wydawnictwa ETEEN an e. 


ME" NAJWIĘKSZY SKŁAD GLOBUSÓW. "FR 


MAGAZYN OBUWIA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO 


Й materyjałów krajowych i 7 SH znych w najlepszych 
gatunkach 


F, APPBŁY 


(Km) (146) 


10 
Q 
0 
9 
0 
0 


w Częstochowie, l-sza Aleja dom W-go Szleicherta. 


(167) ĘP>OOOGOCOGGO>OOBGCGCCOGOGOGOE 


dziecinnych ilustro- 


(164) 


(шг) 


пасак do nabożeństwa w rozmaitych 


| 


|Skład Futer Czapek i Kapeluszy 


LUDWIK SIEGRLEERG 
Lóa ) 
w domn, 


геи obstalankiś reparacyje, 
(161) 


TUDOR LOTTAUER 
ŁÓDŹ 


17 Piotrkowska 17. 
SKŁAD WSTĄŻEK i KORONEK 
(Tuw»Ceny umiarkowane. (162) 
090939 RONFUSUSUGE 
SKŁAD 
HERBATY CHIŃSKUEW 
J. Z. Ratyńskiego 
4 Miachty 
wyboro: 


Polec: 


Mińsk w sklep Si 
(R. i Fr. 10399) 


znamnaze 
ZA ANO 
Gptyczno-| s iektrotechniczhy 


IRIS 


w Warszawie, 
Plac Teatralny Nr. 11. 
Termo- 


Poleca, Okulary, Binokle, 


Elektrotechniki wi 
Pp. Mechanikom stosowny 
(9) 

Q=O=O=O"ATO=O"=O 


| BANDAZYSTA — 
| 


ADOLF STRAUS 

| WARSZA WA 
Nowy-Świat 48 m. 12. 
WYRABIA í POLEGA: 

| Bandaże rupturowe od Rs. 1, 


Pasy sane od 8 rs, 
i Gorsety, Kule, Suspensorja, | 
od 20 kop. С 


Obsługa damska і тека, 4 
00-00-0000 


ELIXIR JAPOŃSKI 


NAJLEPSZY 
do płukania zębów i konser- 
wowania dziąseł. 
SKŁAD GŁÓWNY 
i jedyny w centralnej perfumeryi 
L. Fijałkowskiego, 
dawniej 
W. KULAKOWSKIEGO, 


ulica Piotrkowska Nr. 45, w 'tonzi 
(P-r) (166) 


Majeliki zagraniczne 


w wielkim wyborze po cenąch bardzo 
iarkowane. 


„TYDZIEŃ” GWIAZDKOWY. 
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"ZAKŁAD 


ШИА ШШ 


od 7-iu lat w Częstochowie egzystu 

ykonywa wszelkie roboty budowla: 
we, grobowce murowane, 
roboty kościelne i meblowe, | 


Ża trwa złość roboty rę 


Jan Waszek. 


(Km.) 


(424) 


MAGAZYN MÓD 
F. NĘCKIEJ 


w EDT Aleja 2-ga 


оак ЧЇЙ ШШШ | 


z różnych fabryk 
KRAJOWYCH I ROSYJSKICH 


KRUK I MOSZKOWSKI 


w zęstochowi: 


Bielizny Damskiej, Męzkiej, Dziecinnej | 
oraz stołowej 

Eabryla rękawiczele 

iSkład węgli kamiennych z kopalni Niwka | 

SZYMONA LEWI | 

w Częstochowie, 

(Km.) lie 


Irga aleja, dom Mu- | 


476 + © 42 © 41116 41 6 42 6 +0 


MALARZ 


ZNAKÓ w 


| M IN 


ul. Chłodna N 20 
w WARSZAWIE. 


zle, Га ае mu- 
wykwint- 
romniej- 


|< © <> 6 42 6 42 © 126 42 9 129 +6 2 


ow 


LARE AT 
Wyrobów Platerowanych Коёс'е!пусћ, 


Ramek do fotografij orsz Fabryka medali- 
Козу i ozdób do książe! 


ANTONIEGO ANA ARIEU 


ШИШ ШЙ ЧҮШ 


А. Szeftel 


stochowie. 


Nowości wszystkie 


KSIĄŻEK I NUT 


gdziekolwi ne, do nabycia 


kładzie Nut 


П 
Prenumerata па w: 
kim i obcych j 
mówienia 1 2 
Ceny ШАД, 
Katalogi bezpłatne w Księgar- 
ni i Składzie Nut Maurycego Or- 
gelbranda. (387) (R. i Fr. 10540) 


(6.1 Fr. ро. SZYCH. 
040 AAAA. AAAA 


короо соо 


AL ПАА. 
J. T 


w CZES =" TO COFON LE, 


Baja ubezpieczenia życiowe 
czeń „Rossyja”, a mianow 
Ubezpieczenia kapitałów i dochodów dla zal 
czenia rodziny lub też własnej starości, posagu dla € 
cząt, sty pendyjum dla chłopców i tp. 
Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków tak po- 
tczych osób, jako też i zbiorowe ubezpieczenia oficy- 
jalistów i robotników w fabrykach, jak również 
Ubezpieczenia transportów na rzekach i morzach, na 
żelaznych i lądowych drogach i 
Ubezpieczenia ziemiopłodów od gradobicia. 
nienia, a także druko e blankiety 
cyje, broszury i t. p. Ajentura w a 


Hotel i Restauracyja 


SZYMONA PRUSKAUER 


w Czestochowie, I aleja № 61. 


(4006—K.m.) 


| D PIEKARNIA NACYJONALNA Š | 


| 


PIEKARNIA NACYJONALNA 
F. KLUKAS 


` GZĘSTOCEHEIOWIE 


Poleca wypiekające się kilka razy dziennie smaczne pieczywo. 
(412—Km.) 


оооооооооооооооооооооо 


SKŁAD OBRAZÓW RELIGIJNYCH 


wyrobów kościelnych platerowanych 
її, ШШ, ШҮҮ Í pietściowków ze złota i srebra 


koronek, różańcy, szi kenerzy | i ек do nabożeństwa 
OR 
KORALI, BURSZDYNÓW I W ŚRoBÓW GALANTERYJNYCH 
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+. FABRYKA t 
ROZNYCH CUKIERKOW 


oraz naturalnych Soków 
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w Częstochowie. (408—K m.) 
00000000000000000 


SKŁAD WIN, HERBATY, CUKRU 
i TOWARÓW KOLONIALNYCH ORAZ TRUNKÓW KRAJOWYCH 
1 ZAGRANICZNYCH 


i wyrobów tabacznych z wszelkich аюум. 


KALMAN SZCZUPAK. 


wr Częstochowie w nowym rynku, w domu w 


MAGAZYN WŁOSKI 


Korale, Boutony, oprawne i nie oprawne, bardzo gustowne, Pierścionki 

i Kolczyki z brylan uteryę ze złota, srebra, szyld- 

kretu, Kamee w roboty. Zegarki złote i srebrne mę- 

zkie i damskie. òr Granatów i Łańcuszków męzkieli 
amskich. 


i dam 
IMĘ" Ceny umiarkowane Е 


| KA UD O NE, 


ulica NIECAŁA Nr 1-4. (przy Ogrodzie Susk 
Przyjmują się reperacye i obstalun 


409) Km.) 


ystko wła 
Wielki 


Chemiczna Fabryka 
PRUSZKÓW 
18, Fordańskiego & W ШЇЇ 


| 
| 
| 
| w Warszawie 
| 
| 


przy ul. Dzielnej № 5. 


poleca 


Essencyję octową 
| i Kwas octowy 


PO PRZY NYCH бЕХАСИ. 
[220] [Wr] 


SKŁAD 
Towarów үл 


Nartus 1, 


WARKOWICZ 


stochowie 
ynek, 


[Km] 
ZAA AO | 
(ШШЕ ШИШИ 
F. SZAFNICKIEGO 


w POTRWA 2-ga aleja, 


Poleca po 


Introligatornia | 
i Główny Skład Książek) 


do nabożeństwa 


PIOTRA envie, 
nia |] 


| "шїп ШИШ znaczny rabat, 
Warunki przystępne, 1 
ч 08] [Km] 
SKŁAD MEBLI 
ZAKŁAD TAPICEŃ 


1ZYDORA, RICHTER 


w Częstochowie 


SK] 


[Km] 


aa Pi dle 


J. PINKUS i WEINBERG 


1869] OCHOWIE. [Km] 


Handel 
Różnych Norymberskich 
i Galanteryjnych Towarów 


P, GOLDMANN 


Handel 
Towarów Kolonijalnych 


MARKUSA REJCHER 


w Cz: ita chowie 


Sklad Obra \7б\ү 
Medalików Złotych i Srebrnych, 
KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA 

| i Gralanteryi, 
LUDWIKA MĘŻNICKIEGO 
| wprost bramy Klasztornej w Częstochowie, 
1890] w domu własnym. [Кї] 


[349] 


[Km.] 
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СООООООООООООСОСОООС ОООО GOOCOOOCOGOGOGOOCGI 
SKLAD 


Towarów Żyrardowskich 
У. 


JAKOBA GOLDMANA 


Kupe: 


SKŁAD OBRAZÓW, 
Żyrandoli, wyrobów platerowanych kościelnych, medalików 
srebrnych i złotych, książek do nabożeństwa i galanteryi, 


ROMANA GAWLIKOWSKIEGO 


Kupca 2-ej gildyi, wprost bramy klaszto: 
w CZĘSTOCHOWIE. 


NR RPNE NR RE NE NE NR NE RAN R NE NARA NAN” 
Eęgzystujący od -10 lat 
Skład win, towarów kolonijalnych 
1 DELIKATESÓW 


oraz 


s =m A.D CEMENTU 


J, PLATA 


Kik A GAT 


, Nowy-Rynek—Poleca swe usługi 
Publiczności 


NNN NO NN NI AN N N "A N. 
SKLAD HURTOW W 
spirytusów, wódek słodkich, likierów i araków 

IZAAKA KRUKA 


W CZĘSTOCHOWA 
I-sza ALEJA—DOM WŁASNY. 


Km) 


w CZĘSTOCHOWIE 


<Km.) (854) 


DRUKARNIA, LITOGRAFIA 1 KSIĘGARNIA 


(Km) oraz Skład książek do nabożeństwa (361) 


M. STOCHELBKIAG 
w Częstochowie Gub. Piotrkowska. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


HANDEL WIN, 
ашак, үт i Kaukazkich 


„Petrokowie” 
przy {Шу Maryjskim n w "domu Koczorowskiego. Przy handlu ШШЕ się 
D. 
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$ Fabryka Papieru ў 
: БОШ : 
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$ (398) W PABIJANICACH. $ 
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УФУ УУУУ У-У ФУУУ 42442) 4)-4> 42 

w Tomaszowie Pio 
KOMPLETNA FABRYKA 

SUKNA i KORTÓW 


składająca się z 
Przędzalni . . . . (Spinerei) 
"Ekalni mechan. (Mechanische Weberei) 


Foluszu. . . . . (Walke) 

Farbiarni. . . -  (Faerberei) 

Appreturcy. . . . . (Арргебш) 
OŚWIETLENIE FABRYKI ELEKTRYCZNE. 


(205) (Рай) 


Е 


тк ыы = к=. 


Tartak parowy 


i SKŁAD 


MATERYJALÓW DRZEWNYCH 


W „PBTROROWIE,” 
poleca drzewo sosnowe, świerkowe i twarde wszelkich 
(206) rozmiarów, po cenac h umiarkow: anych. 


š CHUSTEK DRUKOWANYCH 
farbiarnia 1 apretura 
š Ва BĄRUCH 
w Pabijanieach. ONE +) 


ORRKRKRKKKRKKRKKKNKKNNO 


КИЛ! 


w Tomaszowie Piotr. 
PAROWA FARBIARNIA, 
przędzalnia i apretur:e 


Wykończa materyjały wełniane i półwełniane. (wax 
—0— —0—0—0—0—0 


(Pań) 


(212) 


$ 


| BROWAR PAROWY 


D. SERCARZA 


w Będzinie. 
a piwo częściowo lub wagonami o| 
porze roku do wszystkich stacyj| 
Dróg Żelaznych W.W. i I. D. Poleca рімо! 
Marcowe, lobroc viającym smakiem 
nie ustępujące oryginalnym piwom zagra- 
jpicznym. 


E.KNOTHE 


w Tomaszowie Piotr. 


FABRYKA TRYKO 


ZIMOWYCH i LETNICH 


w lepszych i średnich gatunkach. 


(210) (Pań) 


IZYDORSZPIG LEI 
Dom Komissowo-Agenturowy 
w Częstochowie 
Załatwia wszelkie zlecenia przy miejscowym Oddziale Banku 
Państwa, (410—Km.) 
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BRACIA FURSTENWALD i SIMON 


W VOM ASZOW IE Piotrkowskim 


Parowa farbiarnia, przędzalnia i apretura. 


(200) Рай) 
£V V V VV VV VV ОХУМА ММ ММММ | W TT W 
ШУ АП PIWO DROZDOWSKIE = $ 
wW | wi a Krymskie, Węgierskie i Jano, Koniaki oryginalne, Likiery fran- | 
w „Petrokowie” 5 зон š Yolu ы say unas ышы 
J i Smiri „ Koszele! Pny na k 

Skład hurtowy i detaliczny | hurtowa i de AJ Win 1 Wódek. 7 Tomaszowie Piotr. 
spirytusów, wódek oczyszcza- | I. А. WEYCHERT 
nych i innych wyrobów а) 


bryki „Wola Krysztoporsk 


(207) (Pań) _| 


Skład wyrobów tabacznych 


7 a Ў Я | 
rosyjskich, krajowych i zagranicznych | 


DOC JAN HILKNE 


DYWANÓW, 
| CHODNIKÓW, DER 


(211) i kolder. Pain 


Trebacka W 1, róg Krakowskiego-Przedmieścia. | ABRYKA 
ala tala A A ZA ala Taa aTa lalalala a Ta Д || —— 


w d-ej Alei, dom Reichera. W arszawa—Kralkowwskie-Przedmieście Nr. 5. 
(402) (Km.) REPREZENTANCI NA CESARSTWO I KRÓLESTWO. PRAGOWNIA SUKIEN 


i OKRYĆ DAMSKICH 
NAUKA KROJU 
i form papierowych 


„LEOKADYT" 


w „PETROKOWIE* 
przy alei Aleksandryjskiej 

w domu E. К i 
(190) 


W CZĘSTOCHOWIE 


pol i 
M. TE M P E L WIELOCY PEDY 


z Angielskiej Fabryki 


ШИШЕ ШШ 


w Coventry. 


ROWERY 


ad rs. 150 7 | cal grubą gumma. | 


Luster, 


ych— jest do Ss | na 
korzystnych warunkach. 
(401) (Km.) 


SKŁAD NAWTY 


Tow. B-ci NOBEL 


Lamp, Benziny, Smarów RZN Y | “e, 
p у Sportowe damskie i męzkie. | prey jest МИЫН 


Władysława Rakowskiego 


w Częstochowie, I aleja. 
(599) (Km) | 


> WYŻYMACZKI „ЕМРІВЕ” š 
| Nr. B, a) 5. Posesyja N° 520 
F Melara i Wyżymaczki na raty, 


E. ДЕМА po r. B tygodniowo и 50? tygodniowo: 
. Ź i 


z 150 Rowerów na składzie! 
` л 
8 K L, АИА. Restore Welocypedów: Latarki, Dzwonki, Siodła, Troki, Płaszcze 


z domom murów 


n piętrowym i 
któ 


Najlepsza, ULTRANARYNA do bielizny |, чашты руз? — as, m wabi 
(400) NZ OJ (403) adel i dr (ems 
SKEAD 


i owvocóvy krajowych i za- 
ye ij i różnych deli- 
katesów. 


J. SZWARTZ 


w Częstochowie, II aleja. 
(404) (Km) 


TEA | SA 


OGRODNIK 
KRTYSTYCZNY 


w m. Łodzi 


ulica Konstantyna 


П 
T, Skinder. Wilno. 
PRACOWNIA i MAGAZYN 
Obuwia Damskiego, Mez kiego i dziecinnego. 


Od 1891 roku, 
posiadać bedzie w 


SALONON WEKSLER | oma u Warszwa sim al [= о заета ей GLR oc 
fabryka szczotek i pędzli инел 
cić GEE ACEI M 0 R I T 7, Р I F S C H г „Petrokowieć 


SKLAD w Tomaszowie Piotr. Fabryka cylindrów, 


Silen, Iteoligatorskien, mydła ! świec dn a 
1 MĘTKIEWICZ ТАША ч: ТАЙПА ышты 


S 5 M Я Ё, Prasowanie cylindrów i ойло 
w Częstochowie, w nowym Rynku. | (20) _ Specyjalność farbowania kamgarnów. (Pań) | nie kapeluszy. Ceny nizk 
(407) PW ŻE ŻĘ Е 


489) Magazyn mód (к) Í (22 = Жы, = = В ATESKOWSKY 
а" K. ZMIGRODZEJ |а sia 
ica Woroneżska, dom własny w „Реёгокоууїе 


L. Rosenblatt 
GMAGAZYNIER KA“) IXonopij 
"r „Eetrokowie” Zakład wyrobów blacharskich i metal ROWE 
ulica, Petroyyska* Reperaey)s A wybielanie тайн, Krycie dachin w Tomaszowie Piotr. 
dom W. Wyznikiewicza. |Q= — (115—Pań.) 


zrody, oraz 
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FABRYKA | А 
Tektury asfaltowej ogniotrwalej Ш PiE 


F. 


PIETSCHMANN 


w WARSZAWIE, 
filja w Łodzi, ulica Dzielna Nr a 


Zaklad ślusarskosmechaniczny 
W. SZYSZROWSEKIEGO 
w „PETROROWIE" 


ski, dom D-ra Glücksmana, 


plac Mar 
m wyborzo 


W nowo-otwo: 
różne wyroby w zakres ślusarsko-mec 
li, części maszynowe, do broni myśliwski 

na narzędzia i maszyny rolnicze, ustawia 
i reparuje broń myśliwską. 
powyższe roboty starannie i szybko—po cenach umi 


б болини 


K "EDWALD KERN ` 


w Łodzi 
_ 3 
WĘGLE KAMIENNE 


wszelkiego ST z kopalń krajowych i zagranicznych. 
KOKS Pruski i Austryjacki 
OEMENT PORTLANDZKI 


uki Krajowej ron 


у 


FABRYKA MASZYN 


i odlewnia żelaza 
7 74 - 


Specyj 
Rewoly 


ŻELI 


najle пе wysyła 


tak w małych 


an w Sosnowi 
Wie 


BROWAR 
`. SCHILDA 


Otwarty z dniem Tago. ^ деи 1890 r. 
Sprzedaż piwa bawarskiego hurtowa i ое 
li $ 


(381) 


IRóRERERERERG! 


8! 
LUDWIK FAUST B 
KANTOR PBOŚB 


do Władz Policyjno- Adin tracyjnych i Sądowych, 


Skład materyjałów piśmiennych i i dystrybucyja stempli 
w m. Częstochowie 
I-a Aleja dem Erula. 


Е (351) (Km.) 


FABRYKA 


Lothara Gresslera 


w Łodzi ulica Średnia № 24 nowy 


poleca 


Wózki dziecinne, kraty żelazne 


ilungi 


Nagroliki, Balkony, Bramy do Í Drzwi (frontowych), Za- 


Veloe3s 
YE 
Wie Cr ROSS 
MALARZ 
Łódź ulica Przejazd Ne 1334. 


a wszelkie roboty w zakres malarstwa wchod: 
45) przystępnych. Za solidne i akuratne w 


Михи 


pe lazne.  (420—P-r.) 


N 


po cenach 
e poręcza. (Pań.) 


Zea 


x 
| 


<><›<›<›<›<›. 


pttk acz 
О WIECZOREK, 


Sklad wędlin, wódek słodkich, likierów i araków 


w Częstochowie 
nowy rynek. (859) 


REAPER RRR KERKEE KEKİ 


J. NAJMAN 


Magazyn gotowych ubiorów mężkich i damskich 


Масу od roku IS: 


w Często howie, przy ul. N. 


na, kortów 


(Km.) 


РДЕ: 


aryi Panny. 
der s 


MARKUS GRADSTENI 


DOM MANDLOWO0-ERKSPEWDYCYTNY 
Granica, Szczakowa i Sosnowice, 
DOM BANKIERSKI 
w Częstochowie. 


SKLAD PIWA 
Romnalea Lenartowicza 


w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście X: 54, obok Karmelitów 
Telefonu № 18. 


š а 5. буо Тожа 

Oryginalne Pilzeńskie kunoyjne ¿ Pilzna (w Czechach) 
Kulmbachskie z Kulmbacha (w Bawaryi) 
Bock Qkocimski z Okocima (w Galicyi), 


oraz 


Porter z browaru C. Stritzky'ego z Rygi. 


OAK 
SLAD HURTOWY 
spirytusów, wódek słodkich, likierów i araków 


ALBERTA BÖHM 


£ 
w Częstochowie 
(367) II-ga aleja-dom YKASAJ. 


ОООО ОООО 


we otworzony 


Zaklad * Ślusarsko-Nechąniezny 
Де, элайалү: za- 


ROMANA SZY, IAŃSKIEC 


[wr] [382] 


” 


» 


„Petrokowie* 

Maślany Тулду, dom SS-rów В 

OWCE hermet; 
iw 


Wyrabia окпе 
pas zamków i zać 


Skład futer i czapek 
MARKUSA JAKÓBOWSKIEGO 


w Częstochowie 


zaopatrzony w świeży towar na n zimowy—przyjmuje obsta- 
(860) Junki damskie eny umiarkowane.  (Km.) 


соооооооооооооооооооФоо. 


| Leonard Piaszczyński 
|= Jeometra przysięgły klasy, lej 


|oraz Agent Towarzystwa Ubezpieczeń „JAR 
cia ina życie w „Petrokowić 
(Erazma wazólkie roboty mi 
| lacyjj e, roboty do Ва 
wego i 4 


„ ulica Poeztowa dom W. 
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- SALOMON RUBIN | 


Skład Farb, Papieru, Mater 
miennych i rysunkowych o 
tu, Gipsu i obić papierow 
"w Piotrkowie 

` Petrowska* ulica dom I 


MYDLARNIA 


Frydrycha Saturnina 
(dawniej Jiithnera) 
w Piotrkowie. 
rynek Maryjański dom po-Kaczorow- 


poleca mydła i $ 
tuukach,  krochmal, 
szuwakś, oliwy do p 
(229) nowe, knoty i kno 
4707097 ый! 
FABRYKA 
WEŁNIANYCH 


i półwełnianych 


oraz 


fantastycznych towarów 
i kamizelkowych 


ADOLFA DAUBE 5 
w ŁODZI. 


(419) (P-r) 


LEGŁA 
OGNIOTRWAŁA 


w, jedenastu rozmaitych kształtach 1 
wielkościach, Сіла іса, biała i cz 
na, oraz 


CEMEN 


angielskich, niemieckich i krajowych 
fabryk, Największe w Warszawie skla 
dy w firmy 


ШШ 


w Warszawie 
Kantor Bielańska M 9 

(Hotel Рагулі). 
(386—Q.) 


RANDEL WIN . 
OWOCÓW, DELIKATESÓW 
i towarów kolonijalnycii 


ANA BARTOLD 


Marszałkowska 138 


nie dochodząc $-to Krzyzkiej 
w Warszawie, 


Poleca wszelkie owoce sezonowe w 
doborowych gatunkach, przy nader 
(348) przystępnych cenach. (Q.) 


` 
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= UV) u 2 
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' GWI AZDKOWY. 


„TYDZIEN 


21 


ZNA EŃ 


LÓDERT ' Se, ŁÓDŹ 


ZAWADZKA N 202 
2 sukna, kortów, dywanów 
2, (459) i NAN 
| L.J BORKOWSKI 
DĄBROWA GÓRNICZA. 
WYŁACZNA SPRZEDAŻ 


Węgla Kamiennego | 
z Kopalń: „FLORA“ і „JAN“ | 


| ŻELAZO, NAFTA, CEMENT, TKUSZCZE | 
i wogóle wszelkie artykuły techniczne. 
Filja w Warszawie, Trębacka 4. 


(446) 


(Pr) 


p 


| 


И 
ааваа т 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


| poda firmą: 

a 

r. ZYGMUNT” 
уу „Petrokowie”, 


ulica „Moskiewska” (Bykowskie przedmieście) 
GE W-go PETRYKOWSKIEGO. 
з ej 


z obrazów, rzeżb, Heliomi- 
niatury, fotog e, powiększenia z fotografii 
aż do naturalnej wielkości, oraz zdjęcia pośmiertne. Wy- 
a kończenie staranne. 

Ceny Ша 


NANY lane 


a BPIAN IISA | 

y> SPECY r ALNY 

s MAGAZYN UBIORÓW DZIECINNYCH (4 

$ S. Przezdziecekiego ё 
w Warszawie, ul. hr, Kotzebneg g Wierzbowej d, hr. Krasińskiego $ | 


SZYNELE, MUNDURY i BLUZY DLA UCZNIÓW. 


[OGN AGAZŻEŃ MOD 


Pracownia sukien i fabryka kwiatów 
A 


===: SCHUMANN 


w „Petrokowie*  Petershuryska, do dom Tamilina. 


piy erana is 


‚огт, FOLSKTI 


пу podlug wsz 
12 


WANDEU WIN A 


HOTEL I RESTAURACYJA 


i R. BUDZUŃŚSKIUEGO 


w Pabijanicach, ul. Zamkowa 
ARARRARARARRAMOARARAAŹ 
(КЖК 3 IK ЖК IX IK SK ЯК ЭШ ZE ZIK XE IK XK XE ZK ЭШ IK IK IK FK FA | 


Leonard Miller i 


Farbiarnia welny i bawelny 


(437) 


PABIANICE, ULICA LIPOW „А.. (458) 
лк ж ЛЕ SE аа JK ЖК Sr IE ЗК K XE SK xr IK xÉ 


M 
R 
K 
de 


"дик 


Суу) 


TAIAT APAIA 


Egzy. stujący y W , Pełrokowie” 


od й®б# roku 
ZAKŁAD 


JK 


Imergliici 


rzy ulicy Pi 


I 
Ceny umiar kowane. 
(217)—Pań.) 


A. REICAMAŃ 


Fabryka Kamgarnu i 


Sukna (416—Pai.) 
aszowie Piotr. 


Wyroby cukiernicze i piekarskie $ 
JOZEFA ONTO ARAD 
А „Byki w domu 


i wykonywam ti- 
tnie. 


waru za 18 kop. 


=e! 4000 m. +0 


RICHARD SUHOLTI 


Majster Ciesielski 


jmuje wszelkie roboty w za- 
ielstwa i budownictwa 
e. Również stawia Ko- 
miny żelazne. 

ŁÓDŹ Ulica Piotrkowska 
w domu Majera 


naprzeciw pałacu Heintzla. 
zda sss as Pak.) 


kres 
P | wchodza 


r 


racia THUR 


w Lodzi 


Ulica Piotrkowska N 23 (nowy) 
Specyjalny 


SKŁAD SERÓW i MASŁA 


również 
Skład Win, Spiritusów 
towary kolonijalne 

i Delikatesy 
Hurtowo 

i detalicznie 
‚ б a 
po cenach najumiarkowanszych. W 


PARRIN 
BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra: 
jowych i zagranicznych 
„Rajchman i Frendler 
w WARSZAWIE 
ulica Senatorska № 26, 


SLE) 


А Przyjmuje ogloszenia ро cenach 


redakcyjnych. 


„DYDZIEŃ” 


GWIAŻ DROWY hę № 50 


WAŁEJ DOTYCHCZAS DOBROCI. 


SPECYJALNA r 
EMANUEL EHRENFRIED 


w WARSZAWIE 
egzystująca od roku 1869 


Wypuściła NOWY GATUNEK CYGAR 


CASADORES po rs. 4 za 100 sztuk. 


Znaczne zapasy liści tytuniowych z lat dawnych oraz pomyśl- 
ne nowe zakupy tychże, umożliwily gatunek ten wyrabiać w NIEBY- 
Ponieważ CASADORES EHRENFRIEDA 

są w handlu i w drobnych paczkach po 2 sztuki, przeto za 8 kop. 
każdy z PP. palących cygara w tej cenie, a nawet i droższe, z bar- 
dzo małym ryzykiem, o ich niezwykłej dobroci przekonać się może. 
CASADORES Ehrenfrieda bezwątpienia wkrótce ogólnie 
żądane będą, fabryka więc prost o żądanie cygar CASADORES z fa- 
bryki EHRENFRIEDA z marką fabryczną na etykiecie (2 cygara na 
„krzyż złożone), gdyż tylko za dobroć takich odpowiada. 
Ś Na prowineyję gdzie-by w miejseowych składach CASADORES nie można było dostać, fabryka 


RYKA CYGAR 


Шы ilość wyśle franco za zaliczeniem pocztowem, lub za nadesłaniem należności w markach pocztowych. 
— 


— — 
FABRYKA 
Pomników i robót budowlanych 


z Granitu, Marmuru i Piaskowca 
A UBBANOWSKI 
przy szosie cmentarnej Nr. 321 |zz 
w ŁODZI. 

SKŁAD WIN, HERBATY, CUKRU _ 
Towarów Kolonijalnych. Pokoje gościnne 
HOTEL KRAKOWSKI 
A: MALANGIEWICZA 


1330] Petrokowie* 


— 


Magazyn okryć damskich i dziecinnych 


| ZYSSMANA 


„Petr okowieł °, w hotelu Litewskim 
gzystujący od roku 1860. 
Po został w wielki ybór okryć damskich i dziecinnych oraz szub. 
(425 Materyjały А УН Ceny umiarkowane. K) 
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w „Petrokowie* (dom Spana). 
Sprzedaż towarów kołonijalnych, wszelkich artykułów spożyw- 
czych jako to: mi miodu, serów, śledzi, 
grzybów, makn i t. 


J. В. WĘŻYK 


Łódź Nowy-Rynek Nr. 4. 


Handel nabiałowy, kupno i sprzedaż różnych soków, 
| konfitur, konserw i marynat oraz drobiu tnezone- 
go. Główny skład suszonej włoszczyzny, (374) 


0. HOTEL PARYZKI О 


0 HOTEL PARYZKI 
w Tomaszowie (Gub. Piotrkowska.) z 
б Poleca Sklad win, Cukiernię i Restanracyję. 0 
Ф (H) (Pak EDWARD HEINRICH. 
€+0©>0>2+>>021. OIGO 
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GŁÓWNY 
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ale i kolorowe. 
iki do haftu 


lowe—Mydlniki. 


Єхххххххххххххх 


үй 


ххххххххххх? 


` ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


w Wegrzech. 
» 


©bejmujaą: 1) przędzalnie bawełny; 
4) farbiarnie; 5) blicharnię і appreturę; 
Wyrabiajaą: przędze bawelnianą, watkową, pól 


Ceny wyrobów są stałe podług cenników peryjodycznie wydawanych. 


SKŁABY GŁÓWNE: 
w ŁODZI: a) przy fabryce, b) przy ul. Piotrkowskiej Nr. 785 (iom D. Prusaka). 
w WARSZAWIE przy ul. Gęsiej Nr. 16—18. 


AGENCI: w Petersburgu Julijan Landau & С-о. 
w Moskwie J. G. Grünberg. 


ү 


USRPRAUS| 


w m. BRZEZINACH., 


Zawiadamia, że sklep stowarzyszenia stale za- 
opatrzony jest w wszelkiego rodzaju Artykuły spo- 
żywcze, Towary galanteryjne, kolonijalne i deli- 
katesy, a także sprzedaje na butelki Spirytusy, 
Wódki, Araki i Likiery krajowe i zagraniczne, jak 
również WINA WĘGIERSKIE w cenie od rs.1 za 
butelkę, zakupione przez Zarząd Stowarzyszenia 
(432) 


Warsztat Tkacki w Piotrkowie. 


kosztom Piotrkowskiego Towarz 
ę da rozwoju rzemiosła 

a, wyrabia płócien- 
пе w 50 odmianach 
ү skle żyw- 
m w domu | 
(354) 


Założony i utrzymywany 


pomiędzy ubog: 
ka, drelichy, wigoniowe wyroby (cajgi) i i 
i sprzedaje takowe w sklepie W. Popowskii 
czym „Marta* oraz w samym Zakładzie, mi 
Chybalskiego przy ulicy „Odeskiej* w Piotrkowi 


ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


w ŁODZI, 


ulica Piotrkowska Nr. 6. 


w. 
Kapy 
Koldry 
sSurah” 


spodnice, k 


т рүү EIFEHEEESFE 


TOWARZYSTWA AKCYJNEGO WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 


|. K. POZNAŃSKIEGO w Łodzi. 


2) tkalnie o warsztatach mechanicznych; 
6) fabrykę maszyn; 


SKŁAD 


rowej pr 
* gotowej bielizny dun 
sienniki gotowe, 


męzkioj. 
orki, 


ОЕК; 
i serwet. 

meble. 

olorowe, odpasowane i na arszyny 


cinne welniane, bawel, i Al 


апе i fil d'ecosse. 


3) drukarnię; 
7) zakład gazowy (па wlasna potrzebę); 


snowną, osnowną i dwojoną (double) i tkaniny. 


HANBEL WIN 


Towarów Kolonijalnych i Delikatesów 


ANTONIEGO WNOROWSKIEGO | 


b. kierownika piwnic S. Dobrycza. 


Martella, Barnetta, 
erów i W7 ddel: 


ygierskieli, 


‚100 
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Najtańszy kaleńdarz ilustrowany na r. 4891: 


„STRZECHA RODZINNA” 


(rocznik szósty). 
Ozdobiony rycinami Dorego i Gersona; zawiera dużo ciekawych i wielce 
pożytecznych artykułów, oraz dokładne katalogi książek nowych wydanych 
w 1889—1890 r, 


Cena kop. 15, z przesyłką k. 20. 


Skład główny w Księpani EDWARDA KOLIŃSKIEGO 


w Warszawie, ul. Marszałkowska J 122. 


istniejąca rok ezwarty 


KSIĘG: i 
OLIŃSKIEGO 


EDWARDA КО 


w Warszawie, ulica Marszałkowska № 122. 


Przyjmuje prenumeratę пз wszelkie czasopisma po cenach redakcyjnych; — 

wysyła książki za zaliczką pocztową—i załatwia wszelkie czynności w za- 

kres księgarstwa wchodzące; nowości otrzymuje zaraz po wyjściu z druku. 
Katalogi i wszelkie objaśnienia księgarnia przesyła 
bezpłatnie każdemu, kto zażąda. (1a) 


[sra] 


KA0ZM т puuno 


Ogloszenia od rs. 25 rocznie. 


Dz ciec 


BIURO OGŁOSZEŃ 


w wagonach Dróg Żelaznych. 
(TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE! 
Koncesyjonowane, przez Ministeryjum Komunikacyi d. 16 (28) sierpnia 1889 
za № 9187 posiada wyłączae prawo na wywieszanie ogłoszeń 
wewnątrz wszystkich klas Dróg. Żel. К. P. 


Zarząd Centralny i Айтіпівігасуја w Warszawie, ul. Trębacka 4, 
lom Szajhlerów. 


Reprezeniacyją w їй, Moskwie, Charkowie, Odesie 1 5000, 


Jest to pierwsze i jedyne w Kraju i Cesarstwie przedsiębierstwo rekla - 
mowe, prowadzone w wielkim stylu, przedstawiające olbrzymie korzyści 
dla kupców. przemysłowców, towarzystw handlowych, 
| właścicieli hoteli i t. p., każde bowiem ogłoszenie musi być czyta- 
| nem przez podróżujących, których liczba wynosi z górą 


Dwanaście milijonów rocznie. 


KURJER CODZIENNY 


ILUSTROWANY. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
wychodzi dziennie dwa razy 
w ilości 11,500 egzemplarzy. 
Zawiera następujące rubryki stałe: 

Artykuły wstępne treści politycznej, ekonomicznej i litera- 
ckiej. Informacyje z dziedziny rozporządzeń władz i różnych prze- 
awów społecznego życia. Kronikę warszawską, prorina 
i zagraniczną. Dział polityczny i telégramy z głównych centrów 
światowego życia. Dział ekonomiczny i handlowy. Portrety i 
lustracyje bieżących wydarzeń. Feljeton powieściowy. Dodatek 
poranny z powieścią w formie książkowej. Kroniki tygodniowe 
Zolesława Prusa. 

W grudniu rozpocznie „Kuryjer Codzienny* druk nowej 
powieści Bolesława Prusa p. t. „Kmancypantka*. 

W grudniu też rozpoczęliśmy drukować szereg artykułów 
| OSTOSUNKACH внат ЖИИ pisanych przez 
Stefana Nesterowicza, który przepędził na miejscu lat trzy. 
Nowo przybyli prenumeratorzy „Kurjerą* od Nowego Roku 
891-go otrzymują początek powieści bezpłatnie. 
Warunki prenumeraty „Kuryjera Codziennego“: 


*09U@JJ 1 әіщолмро BIS e)KSKA 


(388) 


W Warszawie miesięcznie. o s  - « + + » kop, 50. 
и ` kwartalnie . . . « » . rm ili „ 50. 
Na prowincyi i w Cesarstwie kwartalnie . „© у 25. 
Ж Д półrocznie . „ 4 „ 50. 


е Е: rocznie РУН 
Adres: Administracyja „Kuryjera Codziennego* Warszawa Trębacka 2. 
Wydawcy: Gebethner і Wolf. Redaktor Dr. W. M. Olendzki, 


Pensyja Żeńska 6-0 klasowa 


SZKOŁA 3-KLASOWA MIEJSKA 
w CZĘSTOCHOWIE 


(z 6-0 letnim kursem). 
Program nauk odpowiada kursowi szkoły przygotowawczej Technicznej 
przy Drodze Żalaznej W. Wiedeńskiej. 
Przy szkole jest pensyjonat. Opłata szkolna i w pensyjonacie—bardzo 
umiarkowane. Przełożony Szkoł 


I" 2 J. LAMPARSKI. 
gS MIODOWA 


é 6. RADKE i A. ŻELISŁAWSKI. 


Magazyn zaopatrzony w wielki wybór 


| V Biżuteryi Złotej, Brylantowej 


jak również w KAMIENIACH KOLOROWYCH. Oprawa 

przeważnie wyrobu krajowego, co wpływa na nizką 

cenę i dokładne wykończenie przedmiotów z zastoso- 
waniem do wymagań mody i gustu, 


CENY UMIARKOWANE. 


Magazyn z fabryką biżuteryi połączony jest własnym telefonem. 

| Uwaga!!! BIŻUTERYJA SREBRNA „PASSE“ w znacz- 
""* nym wyborze po cenach kosztu. 

SREBRA STOŁOWE jak zawsze, gotowe i na zamó- 

wienia, po cenach możliwie umiarkowanych. 


METODYCZNY KURS NAUK 


Obejmujący naukę religii, папке o rzeczach, język polski i franeuzki, aryt- 
metykę, nauki przyrodnicze, geografiję, historyję, kaligrafiję i rysunki, 
wychodzić zacz, 


PRZEGLĄDZIE PEDAGOGICZNYM. 


W „Kursie* tym podany jest plan całej nauki początkowej, najlepsze 
podręcz do każdego z przedmiotów i wskazówiei, częgo i 
jak uczyć należy. „Przegląd Pedagogiczny* zamieszcza artykuły o hygie- 
nie, wychowaniu, metodach nauczania, postępach pedagogiki zagranicą, grach 
i zajęciach dzieci etc. Udziela czytelnikom porady we wszelkich kwe- 
| styjach wychowawczych. Pośredniczy między rodzicami i nauczy- 

cielami przez bezpłatne zamieszczanie żądań. 

„Prenumerata 
z przesyłką rs. 1 kop. 75 
| Adres Redakcyi: Warszawa, Widok, 14. 


KSIĘGARNIA 
Czytelnia w 4-ch językach i Skład Papieru 
A. PAŃSKIEGO 
w „Petrokowie.* 
Poleca się doborem nowych dzieł. Posiada wielki wybór książek dla 


dzieci i młodzieży, Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe 
1 zagraniczne. [428] [Pań] 


Przeglądu Pedagogicznego": kwartalnie га, 1 k. 50. 


(208) 


1 Sprzedaż obrazów na raty 1 


MSAELKATAR 


(9) natychmiast ustępują (88) 
po użyciu Dragós contre la toux 
i Płynu od kataru 


Apteka Dworu J. б. К. Mości 


F. DZIECHCIŃSKIEGO 
w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście № 59 


wprost Resursy Obywatelskiej. 
Tamże ziezawodne Proszki na wszelkie 


BÓLE GŁOWY. 


MARIE GRRZYECKIEF 


tochowie (II aleja dom Rogowskiego). 


Przyjmuje przychodnie i pensyjonarki w ciągu całego roka szkolnego. 
[431] 


Zapewnia troskliwą opiekę i konwersacyję w obcych językach. 


ZIÓŁKA UNIWERSALNE 


przeciw cierpieniom hemoroidalnym. 


BIURO BANKOWE 


GAZETY LOSOWAŃ 
w Warszawie, Krakowskie-Przedm, Nr. 51 l-sze piętro. 


AW 
mai 


informacyje ustne i piśmienne we wszystkich sprawach pieniężnych. 


Kupno i sprzedaż papierów publicznych, monet i banknotów. Przękazy 
na wszystkie miejscowości w kraju, cesarstwie i za granicą. Zaliczenia na 
papiery publiczne z terminem stałym i bez terminu. Rachunki przekazo- 
we i lokacyje terminowe. Inkasa weksli w kraju i zagranicą. Bezpłatne 
[861 


